
DYNY

fr' 73 Piotrków—Tomaszów — Radomsko niedziela 27 marca 1938 r. Cena 10 gr. Rokf'XXII.

ZIENNIK NARODOWY
KlNO-TEATR

K O M A
go Maja 11

2 i pół godz iny w ese la  i radośc i film polski p. t.

F R E D E N
„Uwodziciel z r a d ia ” i „Noc rom ansów” melodie 

rosy jsk ich  pieśni
__________ Popołudniówka „Królowa W ik tor ia"
Początek o godz. 5 w św ięta  o 3 po poł. Ceny zw ykłe

Browar Braulińskiego poleca 
najprzedniejsze piwa, wody gazowe 

i lemoniady

ejmie o Witosie i emigrantach brzeskich
Ш Ш

DNI TEMU w Senacie je- 
i  ministrów zobowiązał »if*, że 

na najbliższą sesję parla- 
projekt pewnej ustawy. Pa 

, 'vĄWczns pytan ie: w ierzym y pa-aln ___ i.. ..i.. __ ' i ; _

e
bywa ao  
iy  zespół 
g-ościnny
i k t o w ą  ..........- j ,™ « - ,  .-VOJV
iana Nie- |ц0Щц. Projekt pewnej ustawy. Pa- 
takim ro pytan ie: wierzymy pa-

У ®‘e czy ewentualny pański na- 
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Ustawa o u tracie  obywatelstwa uchwalona
S e jm  uchuxilit w cz o ra j  p r o j ek t  u- 

s ta w y ,  która n a da j e  m in i s t r ow i  
S p raw  W ew n ę t r z n y ch  uńel i . ie  u p ra 
w n ien ia  w  zak res ie  pozbaw ian ia  o- 
b yw a t e ł s tw a  p o l sk ie g o  osób , p r z eb y 
w a ją c y c h  zagran icą .

W szys cy ,  k tórzy p r z e b yw a ją  za
g r a n i c ą  p i ę ć  lub w i ę c e j  lat, albo  
działają poza g r a n i ca m i  k ra ju  na 
szkodę pań s tw a ,  m o g ą  b y ć  pozba
w i e n i  n b yw a t e l s t u n  po lsk iego .

P r o j ek t  wywołał d o ś ć  oż yw ioną  
d y sk u s j ę  na p o s i ed z en iu  s e jm o -  
w em . Z iem ian in  z p od  Sanoka po s tł  
M orawsk i zatroszczył się. o em i g r a n 
t ów  brzeskich, i  zgłosił poprawkę , a- 
b y  w u s t a w i e  s a m e j  było zastrz eże
nie , że n i e  może b y ć  ona s to sow ana  
do o só b  „skazanych uryrokami sądo-  
w em i  za cz yn y  n i e h a ń b ią c e“ . Po-  
praw/ca ta upadła.

Większość S e jm u  zadowoliła s i ę

o św ia d cz en i em  p r z ed s taw i c i e la  rzą
du w  kom is j i  p raw n i cz e j ,  że p rz ep i 
s y  t e j  u s t a w y  n i e  b ędą  s t o s o w a n e  
do e m i g r a c j i  b rzesk ie j .

P r z e c iw  p ro jek to iu i  u s t a w y  w y p o 
wiedział s i ę  ukraiński adwokat p o 
seł W itw icki i p rz ed s tau ń c i e l  klubu 
żyd ow sk ie g o ,  p o se ł  S om m er s t e in -  
Inn i  p osłow ie ,  j a c y  zab iera li  g łos w  
d ysku s j i ,  w y  po  w i ed z i e l i  s i ę  za p r o 
j ek t em  w skazu ją c m. in. na ob lęż e 
n i e  konsu la tu  p o l sk ie g o  w  W iedniu  
przez „obyw<iteli p a sz p o r t ow y ch ", 
którzy teraz ch c ą  w r ó c i ć  do Polski.

K w e s t j ę  em i g r a c j i  b rz e sk ie j  p o d 
jął na  n u t ę  n i e p rz e j e d n a n ia  chłop z 
Suwalsz czyzny , poseł  Michał Łazar
ski. I to  też w a r t o  zano tować.

X
Dyskusja nad projektem ustawy 

o pozbawianiu obywatelstwa miała 
przebieg następujący:

dodanie słów „na wniosek m inistra 
Spraw Zagranicznych“ rozprasza 
wyrażone na komisji obawy, że prze 
p isy tej ustawy w ramach swobod
nego uznania m inistra Spraw We
wnętrznych mogłyby być stosowa

ne zbyt dowolnie. Do art. 3 dodano 
ustęp 3 celem wyraźnego podkreśie 
nia, że orzeczenie m inistra Spraw 
Wewnętrznych podlega zaskarżeniu 
do Najwyższego Trybunału Admini 
stracyjnego.
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Projekt ustawy uzasadniał refe- 
rent; poseł Hoppe: Polacy zagran i
cą to jakby dwa św iaty. Jedn i to 
św iat zawsze ofiarnych patrjotów, 
poczuwających się do łączności 7. 
Macierzą, godnie reprezentujący 
Polskę, nie dający się wynarodo
wić, drudzy to ludzie dla polskości 
obojętni, a często przynoszący je j 
złą sławę. Zdarza się i tak, że jest 
to św iat wrogich nam dążeń polity
cznych, albo obcych nam zasad mo
ralnych. Ten drugi obraz, to zarów
no właściciele domów publicznych 
Argentyny i B razylji, jak  i ci z pa
szportu tylko obywatele polscy, co 
na ulicach Nowego Jorku demon
stru ją  przeciw Polsce, jak  i ci, co 
na szerokim świecie uczą się, jak  
św iat podpalać, jak  burzyć ko
ścioły.

W tej drugiej kategorji pomieści
my i tych, którzy już,(Jawno wyrze
kli się Polski, służyli innym pań
stwom, zapomnieli albo i wogóle 
nigdy nie znali języka polskiego, a 
dżiś pod wpływem tych, czy innych 
zdarzeń politycznych, przypomina
ją  sobie, że ojciec należał do jednej 
z gmin w b. zaborze austrjackim , 
albo był zapisany do ksiąg ludno
ści w b. zaborze rosyjskim .

Te dwa odrębne św iaty mają 
wspólny formalny związek —. pasz
port.

Ten związek trzeba zerwać, trze
ba prawdziwych synów Ojczyzny 
uwolnić od kompromitującego bala
stu. Słowo obywatel Polski musi u- 
zyskać na świecie jeden szlachetnie 
brzmiący wyraz.

Poseł M orawski: Słyszeliśmy, że 
w tej ustaw ie chodzi o honor i bez
pieczeństwo państwa, tże ustaw a ta 
ma charakter wyjątkowy. Właśnie 
wówczas, kiedy przychodził pod o- 
brady tego rodzaju ustawy, w któ
rych chodzi o w ielkie wartości, is t
nieje u nas jakaś wstydliwość w o- 
św ietlan iu  pewnych ujemnych stron 
ustawy. Powinno być przeciwnie.

Określenie, że ktoś działał zagra 
nicą na szkodę państwa, nie jest 
wcale szczęśliwe i ścisłe. Przede
wszystkiem mógł ktoś działać na

szkodę państwa w kra ju , a potem 
przenieść się zagranicę. Działanie 
na szkodę państwa jest to określe
nie zbyt ogólnikowe, może ono do
tknąć kogoś niesłusznie. Orzekanie 
o tem jest w ręku jednego m inistra, 
który nie podaje motywów,. Na ko
m isji podniesiono, że mogłoby to 
dotknąć nawet takiego „Latarn ika“ 
sienkiewiczowskiego. Uznając w ca 
łej pełni doniosłość celu, do jak ie 
go zmierza ustawa, musimy przy
znać, że nie je s t ona zupełnie do
brze sprecyzowana.

Sp raw a więźniów brzeskich
jest potrzebne, ja  jednak

P op raw ki kom isyjne
Komisja wprowadziła do projek- 

, tu rządowego szereg poprawek. Tak 
np. celem ograniczenia dowolnej in 
terpretacji co do czasu przebywa
nia zagranicą, komisja postanowi

ła po słowie: „przebywając“ dodać 
słowo: „nieprzerwanie“. W ten spo 
sób uniemożliwione je s t sumowanie 
wielokrotnych wyjazdów zagran i
cę. Równocześnie w ust. 1, art. 2,

Chcę w szczególności dotknąć pe
wnej rzeczy, co do której rząd o- 
świadczył na komisji, że nie była 
ona zamierzona, a która mogłaby 
wywołać pewne zaniepokojenie. Mó 
wię o więźniach brzeskich (sprze
ciw y).

Nie chodzi mi o W itosa, ale wszy
scy dziś rozumiemy potrzebę koali
c ji z ludźmi, którzy stanowią zna
czną większość zaludnienia kra ju . 
Nie możemy wprowadzać czegoś, co 
by to porozumienie utrudniało. Po
prawka moja nie je s t niebezpiecz
na. Komuniści nie byliby n ią  obję
ci. Komunistów skazanych prawo
mocnym wyrokiem, a przebywają
cych zagranicą, je s t wogóle niewie 
lu i podpadaliby oni pod określe
nia działania na szkodę państwa. 
Wprawdzie rząd złożył odpowiednie 
oświadczenie na komisji, ale rząd i 
Izby zm ieniają się, a  ustawa zo
sta je .

Pos. Wymysłowski: Może dać od
znaczenie Witosowi.

Pos. M orawski: Może dla p. po
sła to porozumienie, o którem mó-

Zmiana rządu w Kownie
Ks. M ironas n a  czele nowego gabinetu

o c z a s u  ...
ryiïanja formułuje swe 

*°bowii|zania wobec 
skW*onej Europy 

artw wstępny na str. 3-ej)

RYGA. O godz. 4-ej nad ranem 
agencja E lta ogłosiła komunikat, że 
wczoraj późnym wieczorem pod 
przewodnictwem prezydenta Smeto 
ny odbyło się posiedzenie gabinetu 
litewskiego, na którem rząd posta
nowił podać się do dym isji.

Prezydent Smetona dym isję przy
jął, powierzając m isję utworzenia 
nowego rządu księdzu Mironasowi, 
naczelnemu kapelanowi arm ji litew 
skiej i znanemu działaczowi Tau- 
tininków.

Obecny skład gabinetu litew skie
go przedstaw ia się następująco: 

Czasowo pełniący funkcje m ini
stra spraw zagranicznych Łozoraj- 
tis , czasowo pełniący funkcje mini

stra spraw wojskowych Rasztikis. 
dowódca I-ej arm ji, m inister spraw 
wewnętrznych — b. prezes sądu wo 
jennego Leonas, m inister komuni
kacji — Stanisauskas (bez zmia
ny), m inister finansów — Indriszu 
nas — (w popi-zednim gabinecie byl 
wiceministrem finansów), m inister 

i sprawiedliwości — Maczulis, mini- 
I ster oświaty — Tonkunas.

Dwaj ostatni m inistrowie byli już 
j  członkami poprzedniego gabinetu,
: p iastu jąc te  same teki.

Dotychczasowy prem jer i mini
ster finansów Tubelis w nowym ga 
binecie objął czasowo tekę mini
sterstwa rolnictwa.

RYGA. Z Kowjia. domuszą; b. pre

zydenci Litwy i b. premjerzy wy
stosowali wspólnie memorandum 
do prezydenta Smetony, członków 
rządu i dowódców arm ij, stwierdza 
jące, że obecna sytuacja wymaga 
radykalnych zmian w życiu wew- 
nętrznem państwa i żądające utwo
rzenia nowego rządu.

Zarząd Związku b. kombatantów 
litewskich złożył na ręce prezyden
ta Smetony memorandum, żądając 
mianowania na stanowisko premje- 
ra gen. Razstikisa, dowódcy piea-w- 
azej arm ji.

Prezydent Smetona miał oświad
czyć na powyższe memorandum, że 
sam bierze na siebie odpowiedzial
ność za ostatnie wydarzenia.

wię, nie
uważam, że nie wolno nam robić 
an i jednego kroku, któryby jeszcze 
bardziej pogłębiał podział między
tą częścią ludności a nami. Popraw 
ka moja nie wprowadza nic nowe
go, tyiko sankcjonuje oświadczenie 
rządu, złożone na komisji. Popraw
ka moja dodaje nowy ustęp do art. 1 , 
który postanawia, że przepis punk
tu c) tego artykułu nie dotyczy o- 
sób, skazanych prawomocnemi wy
rokami sądowemi za czyny niehań
biące.

fPolska nie jest do* 
ntem zajezdnym
Pos. Hutten-Czapski: Pozbawia

nie obywatelstwa łączy się z poważ 
nym i trudnym do rozstrzygnięcia 
problemem nadawania obywatel
stwa.

Kilka la t temu obywatelstwo pol
skie otrzymało, ja k  jedni twierdzą, 
200.000, jak  inni — 300.000 osób, 
których przynależność do Rzeczy
pospolitej była napewno w wielu 
wypadkach wątpliwa.

Przez nadanie obywatelstwa 
zwiększa się obowiązki państwa, 
powiększa jego trudności, zw iąza
ne z zatrudnieniem i z innemj dzie 
dżinami życia gospodarczego. Rze<* 
pospolita nie może być domem za
jezdnym, do którego przyjeżdża 
każdy, komu się to podoba, i zosta
je  każdy, kto chce. Obywatelstwo 
jest cennym klejnotem. Uzyskanie 
jego nie może zależeć tylko od chęci 
otrzymania jego, ale od interesu i 
dobra państwa.

Dlatego zgłaszam rezolucję, żeby 
rząd stosował nadawanie obywatel
stwa w zasadzie t.vlko do osób, któ
rych pochodzenie polskie nie u lega 
wątpliwości. Celem ujednostajnie
nia praktyki nadawania obywatel
stwa, decyzja musi należeć do mi
n istra Spraw Wewnętrznych, bez 
prawa delegowania uprawnień np 
władze niższej instancji.

Dokończenie na str. 2-ej,
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Pos. W itw icki: Niema dostatecz
nych przyczyn do uchwalania ta 
kiej wyjątkowej ustawy. Sprawa u- 
tra ty  obywatelstwa była już przed
miotem ustawodawstwa polskiego. 
Mamy ustawę z dnia 20 stycznia 
1920 r., która postanawia, fee oby
watelstwo polskie trac i ten, kto 
przyjął obce obywatelstwo, zajmuje 
urząd publiczny w obcem państwie, 
lub pełni służbę, wojskową zagran i
cą. Te warunki w ystarczają.

Następnie wydany został dekret 
Rady Obrony Państwa z dnia ll-g o  
sierpn ia 1920 r., który głosił, że o- 
bywatelstwa polskiego może być po 
zbawiony ten, kto: 1 ) samowolnie 
opuścił służbę w wojsku polskiem;
2 ) przebywa zagranicą celem uchy
len ia się od służby wojskowej ;
3) sta le przebywa poza granicam i 
kra ju  i w przeciągu trzech m iesię
cy od daty w ejśc ia w życie rozpo
rządzenia nie zgłosi się do odbycia 
powinności wojskowej.

W r. 1920 czasy były o wiele kry- 
tyczniejsze, państwo było mniej 
skonsolidowane, lecz nawet wów
czas nic uciekano się do tak w yją t
kowych przepisów, jak ie  są zawar
te w obecnym projekcie.

Powinny być ściśle określone sta 
ny faktyczne, kiedy to pozbawienie 
może nastąpić, a  także zawa- 
rowane postępowanie adm inistra
cyjne, po którem dana osoba prawa 
obywatelstwa mogłaby być pozba
wiona.

( D o k o ń c z e n i e  ж е  s i r .  I - s æ c j )

MIECZ OBOSIECZNY 
Działanie na szkodę państwa po

winno podpadać pod ustawodaw
stwo karne, a dana osoba powinna 
być sądownie skazana. Ale w moty
w acji ustawodawca w yjaśn ia , że 
działanie zagranicą na szkodę pań
stwa polskiego jest pojęciem ogól- 
nem i że chodzi tutaj o przypadki, 
które są „na pograniczu kodeksu 
karnego“. Nie chodzi zatem o fak
ty, o stwierdzone czyny karalne, 
lecz o przypadki ściśle nieokreślo
ne, a jak  się ustawodawca wyraża, 
„leżące na pograniczu K. K.‘‘.

Na jak  kruchych podstawach za
tem opiera się to postanowienie i 
jak  szeroko dopuszcza dowolność 
przy pozbawianiu obywatelstwa! 
Jest to bardzo niebezpieczny eks
peryment, bowiem zm ieniają się kie 
runki polityczne, zm ieniają się rzą
dy i reżimy i jeżeli ktoś pragnąłby 
przeprowadzić rozgrywkę połitycz- 
ną, to wystarczy sięgnąć do tej u- 
stawy i bardzo łatwo pozbawić oby
watelstwa osoby, które mu są nie
wygodne.

Mówca wypowiada się za odrzu
ceniem projektu ustawy.

się wychodźcami. Określenie utra
ty  łączności je s t zbyt ogólnikowe.

Nie jest przypadkiem, że ustaw a 
ta zbiega się z pewnemi wydarze
niami, gdzie nie chodzi o przestęp
ców i gdzie nietylko ludność żydów 
ska je s t dotknięta, ale tak samo sfe 
r y  katolickie.

Nie powinniśmy zapomnieć, że 
w latach 1918 — 19 w ielu ludzi mia 
ło możność optowania na rzecz pań 
stwa, w którem przebywali. Oni te
go nie uczynili i nie można ich za 
to karać w chwili ciężkiej ich nie
doli.

Mówca powołuje się następnie na 
głosy o stosunku obywateli polskich 
w Palestynie do Polski. Cytuje 
książkę Ksawerego Pruszyńskiego 
„Palestyna poraź trzeci“, powołuje 
się na to, co mówili ś. p. Andrzej 
Strug, ś. p. redaktor Koskowski, 
Janusz Makarczyk, Nowaczyński, 
w icem inister Bobkowski i in.

GŁOSY ZA USTAWA 
Za ustawą wypowiada się stanów 

czo pos. Łazarski. Są tacy, którzy 
w chwilach dla siebie złych przypo
m inają sobie o swoim związku z 
państwem polskiem, a  n ieraz nie u- 
m ieją nawet mówić po polsku. Ab
surdem było, że dotychczas nasze 
konsulaty obowiązane były udzielać 
opieki prawnej tym wszystkim oso
bom z tej rac ji, że miały polskie 
paszporty. .

POLEMIKA z P. MORAWSKIM
Nie rozumiem zupełnie stanowi

ska p. Morawskiego — mówi p. Ła
zarski. — Musi nareszcie nastąpić 
równy wym iar kary w stosunku do 
wszystkich. Jeżeli robotnik ulega 
nieświadomie szkodliwej ag itac ji i 
pociągany je s t za to do cieżkej od
powiedzialności, to z jak ie j rac ji 
m ają być od odpowiedzialności 
zwolnieni ci, którzy świadomie 
przygotowywali zamach stanu i pro 
wadzili Polskę do nieszczęścia? Mu 
sza oni odpowiadać przed prawem.

„ODMIENNE“ OBAWY 
Pos. Snopczyński: Są tu ludzie, i 

Którzy m ają zastrzeżenia co do te
go, że ustawa pozostawia dowol

ność dla dwóch ministrów. Moje 0- 
bawy są wręcz odmienne. Obawiam 
się, że p. m inister Spraw Zagranicz 
nych będzie zamało bezwzględnie 
wykorzystywał uprawnienia, płyną
ce z tej ustawy.

Pos. Szczepański tw ierdzi, że 
zgłoszony projekt ustaw y nic jest 
niczem wyjątkowem. Je s t to konie
czne zapełnienie luki, istn iejącej 
w naszem ustawodawstwie.

Działanie na szkodę państwa i u- 
trata  łączności z państwowością poi 
ską są dla niektórych pojęciami nie 
jasnem i. Dla większości — to po
jęc ia  jasne i bezsporne. Łiącznoeć z 
państwowością nie może ograniczać 
się tylko do prawa do opieki kon
su larnej ze strony tych, którzy byli 
tylko obywatelami paszportowymi, 
a o państwie polskiem przypomnie
li sobie wtedy, kiedy sytuacja  w in
nych krajach  do tego ich zmusiła.

WYRAZ ALARMU 
Spraw. pos. Hoppe udzielił odpo  ̂

wiedzi na podnoszone w dyskusji

kwestje. Zarzut pospiechu przy u- 
chwalaniu le j  ustaw y nie je s t słu
szny, gdyż aczkolwiek procedura by 
ła nagła, to jednak skróconej proce 
dury nie było i nie była w yw ierana 
żadna presja w kierunku skrótów 
w term inie obrad.

Pozatem sprawa je s t istotnie na
gła, jest alarm , i wyrazem tego a la r  
mu jest ustawa. Zachodzą obecnie 
wypadki, że konsulaty polskie są o- 
blęiżone przez obywateli polskich, 
którzy do swej przynależności pań
stwowej dopiero teraz się przyzna
ją , dopiero teraz zw racają się do 
tych konsulatów o pomoc.

USTAWA UCHWALONA 
Przystąpiono do głosowania. 
Wszystkie poprawki zostały od

rzucone, poczem Sejm  przyjął pro
jekt ustaw y w drugiem i trzecieni 
czytaniu, w brzmieniu, uchwalo- 
nem przez komisję prawniczą.

W końcu przyjęto rezolucję posła 
Hutten-Czapskiego w sprawie na
dawania obywatelstwa.

Z  ostatniej th w ili

Izba Deantowaiiyd 
uchwaliła eroiefcfif 9 
finsnsswe Bluma i t r .
\RYŻ. Izba D o n  litowanych pf T T  ДPARYŻ. Izba Deputowany 

jęła  projekty finansowe rządu.
Projekt ustawy, podwyższaj? 

kredyt skarbu państwa w Bart 
F rancji z 15  do 20 miljardów łjlften jów : 
ków przyjęto 33 i] głosami przcct/ barlaim 
ko 235. S , Wane

„'Wem w ci

Marsz do K a t a l a n e « ^
H o7,W ,Ó ! ^  oczekiv

, • /^zyło w
p o w s t a ń c z e j  ц  polityk

BURGOS. Wojska gen. ł  prz;
zajęły dziś zrana m. Korralba *°WiąMnjj 
ragon i n ac iera ją  w dalszym 
na m. Graren. Na odcinku BuJa 
Ioz from rozszerzył się o 20 k

Szosa Saragossa — Lercda  ̂ *®*tał0 af orr  
duje się w rękach gen. Franco, te.

Kolumny gen. Barron, ktorc’ Nną га b 
sforsowaniu rzeki Ebro «0 fĄ1Sji, Porte 
wczoraj do drogi, wiodącej z ^ ’ .Premjer 
gossy do Barcelony, —- Posu Щ’а}
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posłanka Pełczyńska—prokurator Wolski

0 .ww ~ ^  podk
się dziś dalej ku w sc h o d o w i .  c .

W ciągu dnia spodziewane J'W Q.
k

w ciągu dnia spoazic"—-  -4 a Dj( 
podjęcie manewru, zakrojonego

ÏÏA

...„i*,; p^ytoci
^Skie i Uk

Głośne było w grudniu 1937 r. za 
ehawainie się prokuratora Wolskie
go w W ilnie wobec posłanki Wan
dy Pełczyńskiej.

Posłanka Pełczyńska zeznawała 
j«iko świadek w  procesie Henryka 
Dembińskiego i tow. w Wilnie,' 0- 
skarżonych o , ,ku lt ur-ko ni un ę “, przy 
czem -zeznania je j były dla oskar
żonych naogoł przychylne. Pragnąc 
otsłaibic znaczenie tych zeznań, pro
kurator Wojski oświadczył w swem 
przemówieniu oiska.rżycielskieim :

„Jeżeli przychodzi taka Pani 
Pełczyńska i składa swoje oświad
czenie, to nie je s t ona dla mnie wia 
rygodnym świadkiem. W ystaw ia 0- 
na sobie .przedewszystkiem świadec
two braku ]K>czucia odpowiedzialno
ści.“

Obrażona w ten sipoisób posłanka 
Pełczyńska reagowała na dwóch 
d,rogach. Mąż posłanki płk. Pełczyn 
ski wystąpił w obronie honoru swej

żony, prokurator Wo-lski przeprosił 
p. Pełczyńską.

Niezależnie od tego, posłanka Pet 
czyńska zwróciła s ię  do Sądu Mar
szałkowskiego o wydanie orzecze
nia w kwestji je j zeznań w sądzie 
wileńskim. Sąd Marszałkowski sta
nowili: poseł Bolesław Świdziński, 
ja<ko przewodniczący, oraz posłowie 
dr. Adam Kroebl i Tadeusz Kopeć, 
jako członkowie.

Po rozpatrzeniu całokształtu spra 
wy Sąd Marszałkowski orzekł:

„Posłanka Wanda Pełczyńska, wy 
stępując w Sądzie Okręgowym w 
Wilnie, jako świadek w  procesie 0- 
skarżonego Dembińskiego Henryka 
i innych, zeznamia,mi swojemi nie 
uchybiła honorowi i godności po
selski e j.“

Orzeczenie to, w raz z uzasadnie
niem, odczytane .zostało wczoraj na 
pl>an.um Sejmu przez wicemarszał
ka Schaetzla i zamyka, jak  się zda 
je, ten zatarg w ileński.

większą skalę.
BARCELONA. Natarcie " ^ k i e  i uk 

gen. Franco, rozpoczęte 3 (ln* 1 ^  Wypowii 
w obszarze Hnesca trwa. Po ,K ':!adów l0k, 
czeniu obszarów, położonych na  ̂ cji Cadrer 
łtidnie od m. Huesca wojska - c ,Ł̂ e, \\r raludnie od m. Huesca wojska 
rała Franco przystąpiły Ho ^ .I ^ o lw ie k  
gicznych działań na północ od 
m iasta.

Uderzenia od strony Bolca 
ta  w kierunku Nueno i Wcichkc

i —a po К
Л  Za«r0Ż0n

ta  w KierunKii m ieno * ' r l' 1 ,aWchkc 
zmusiły wojska rządow e do " > •> ^airunl 
n ia się. Obsadziły one zbocza bie 4waÿjдна aiy. uiiu
dc San Ju lian  i S ierra  Sabaye^ 
lewym brzegu rzeki S u  men 
cy wraz

руогйЧц
brzegu rzeki Sumen,
z z rzeką G uatira lcm a ’’ . . . y j .^ j e r

ralną pozycję obronną na wS > '̂ znie 
od Huesca. n'eiako

N A  WIOOWN

GŁOS POSŁA ŻYDOWSKIEGO 
Poe. Sommerstein: Powiedziano 

tu słusznie, że kto chciałby wszech
stronnie oświetlić tego rodzaju u- 
stawę, byłby pomawiany o intencję 
antypaństwową albo antyrządowa. 
Jeże li ma decydować zaufanie do 
władz, to w takim razie wogóle nie 
są potrzebne ustawy. Ale przecież 
ta Izba nieraz zwracała się przeciw 
przerostom swobodnego uznania 
władz.

W danym razie uderza pośpiech.
W jednym dniu zapada uchwała 

Rady Ministrów, przychodzi pismo 
M inisterstwa Spraw Zagranicznych 
i w tym samym dniu odbywa się 
pierwsze czytanie. W takiem tempie 
nie można stworzyć dobrej ustawy.

Są. zasadnicze obowiązki, jak  słu 
żba wojskowa i dlatego w ustawie 
o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej są odpowiednie przepi
sy o utracie-obywatelstwa. To jest 
słuszne, jest to samoobrona pań
stwa przeciw temu, który nie speF- 
nia obowiązku wojskowego i nie 
chce za to pójść do więzienia, lecz 
woli przebywać zagranicą. Ale nie 
można tej samej kary wymierzać 
tym, którzy uczynili zadość obowiąz 
konn wojskowemu, a później sta li

i podatkowe zachęty do inwestycyj
R e f e r a t  p o s ł a  H o b m k i e g o  w  S e j m i e

S d S n i f  'Ï Ï Ï  Wz T a Ś  Z T a n t r emu IW- - * « 1  nasilenia inwe-
się projekt ustawy o u T g a c h w e - ! u  S  J s  doc^ d o w e *°- I stycyjnego może się pogłębić. Trze- 
stycyjnych. w f t p S r  ba " * m odpowiedniego podejścia

Sprawozdanie wygłosił nos Тчп rUrJi 1 1 nawane będą na m- do szkolnictwa wyższego, aby młode 
Holyńehi : •**“ "  W  l Ä w ' " * '  IW” Sta' e naukowe „ie uc1ei<al/0d tak

KTO SKORZYSTA z  ULG | prawa. t a f Æ n p w S n i a  m 'lnfctra1 РГ* Ч  п* “ко“' «  1 * М « У
! Projekt ustawy o ulgach inwesty- i Skarbu ,do -ustalenia w porozumie- ! zapewniony przypływ sił tech- 
7 Г ?  kodyfikacją szeregu niu z ministrem Przemysłu i Han- \ nicznyc 
dotychczasowych ustaw, zawiera- 1 dl u rodzaju rzemiosł, które będą w ISTOTNE POPRAWKI

, jących u lg i podatkowe dla poszczę- C.O.P. korzystały z ulg w podatku t- • • -,
; golnych inwestycyj. Rozszerza on , dochodowym. Konieczność dokom-- <J Ja ' ' ’prowa^ lła do projektu 

ulgi w pewnych dziedzinach, zwe- w ania inwestycyj jest dziś dla 6 popf we^  Najbardziej istotna 
za zas w innych. wszystkich pewnikiem I lJOprawka do rozdziału I dotyczy

Największe zwężenie ulg dotyczy Ulgi dla COP. zastępuj a dotveh- i *®rminu P o z n a w a n ia  ulg w COP. 
rozdziału VII, zaw ierającego ulgi czasowe ulgi dla inwestycyj w t.zw ! St.anoWł ona> ze jeżeli w ciągu 3-cb 
dla nowowznoszonych budowli przez trójkącie bezpieczeństwa, które da- ■ mies,?cy’ °d daty wniesienia poda 
skasowanie przerostu, jak ie  zawie- l.v bardzo małe rezultaty z uwagi na 1<l 0 Przyznänie ulgi nie nastąpi 
rała dotychczasowa uetaiw«, oraz nieprzygotowanie tego terenu dla ■ °dl10wiedź odmowna, ulga zostaje 
przez dalej idące ograniczenia zwoi nowych inwestycyj Dziś k iedy ulgi ' |,rzyznana z то^У samego prawa, 
nień od podatku. , idą równolegle z planem inweety- Mamy

rrzez cały projekt ustawy prze- cyjnym, uzbrajającym  ten teren w 
prowadzona jest konsekwentnie za- zasadnicze inwestycje, należy się
sada udzielania ulg, opartych na spodziewać znacznie większych re- WS1 v,l*łov'^dzua ^».omisja \ 
osiągniętym dochodzie. zultatów w zakresie inw estycyj pry- ie przedsiębiorstw, jakim  mają

Projekt ustawy kasuje ulgi w po- watnych na tym terenie. przysługiwać ulgi w C.O.P. Jakr
datku obrotowym, a wzamian daje Wysuwa się tu jedno zagadnienie, l;‘j w>'z3ze kryterjum  stosowała Ko 
rrmznosc w Centralnym O kręgu; w ybiegające właściwie poza zakres m isja w>’niogi obronności, rozsze- 

I !TZe.my >wyl11 w wypadkach szczc- tej ustawy, ale w sposób istotny zaj’^c uiŁri na te działy, które są dla 
golnie ważnych dla obrony pan- związane z problemem inwestvevr 
stwa zwolnienia przez 10 lat od pc- nym. Je s t to konieczność przygoto

wania zawczasu odpowiedniej ilo
ści sił fachowych, zarówno robotni
czo - rzemieślniczych, jak  i inży
nierskich.

Nasze szkolnictwo zawodowe nie 
stoi dotychczas na odpowiednio wy
sokim poziomie, dlatego można się 
obawiać, że brak fachowców, jak i w 
niektórych dziedzinach już dziś od-

—— 'I n t e l a  
szkańca 

I?1* tak v. 
д Л  obsłot

Pan Prezydent RzeezyposP0'1 ^  w tej 
przyjął wczoraj popołudniu W . рггУ1 
Skwarczyńskiego szefa Obozu ^ ja^ z®nî] 
dnoczenia Narodowego. a| (1те»оИл

Następnie P. Prozy dent Prz-Vj‘-. ,,i& . Us 
ogólnopolsK1̂ — *legację kom i te t i 

kongresu 
Marjiaina

zad
pracy w osobach P- ^ ^ w ic :

:narja,na Kościałkowsikiego, d ^  chil
przewodniczącego, inż. А. “ л7‘ v
wicza i W. Adamieckiego- , ^цГо ^

D elegacja zaprosiła panłl ,,'v snfj«lsk0- f^  ł 
denta R. P. na kongres, -maj. • 11
odbyć dn. 9 kw ietnia b. !'• л' ^anrü 3 
szawie.

„ wX Au
J. Em. ks. kardynał Pr'V”ia.Lin 

gust Hlond złożył wizj'tç ^ ^ ig le  
mu Wodzowi marszałkowi . rp]lr 
mu-Rydzowi i odbył z nim k°n

m" Jea,ncef ‘Усгпе ol
*° jest ■

4bkt

tu zatem  znaczne p rzysp ie 
szan ie decyz ii. co oftT-i^no zwM 
szyć tempo inwestycyj. Pewne po- 

iw k i wprowadziła 
■ ie przedsięb iorstw ,

---------- m i w  [/•.*
datku dochodowego, dochodów, pły
nących z nowych inwestycyj, doko
nanych w tym okręgu.

Ulgi w podatkach realnych prze
widziane są  jedynie dla nowo wzno
szonych budowli. Pewnej przemia
nie uległy również ulgi dla nabyw
ców pojazdów mechanicznych, któ
re otbecnie eą bardziej zdemokraty-

jbronności istotnie niezbędne, zwę
żając zaś w tych działach, gdzie in
teres obronności nie jest zaangażo
wany w stopniu wysokim. To ostat
nie ma na celu niehamowania roz
woju podobnej produkcji , w innych 
dzielnicach kraju.

W rozdziale II dotyczącym ulg dla 
kresów wschodnich Komisja rozsze
rzyła ulgi nietylko na zakup maszyn 
rolniczych, ale i narzędzi oraz na

zakładanie lub p o w ie k .  
owocowych i p lantacyj 11

jrod^aJ.Rozdział V je s t swego tIigi
novum. Przynosi on bo Wie n0.
dla nabywców akcyj > udzia ^
wych przedsiębiorstw, ktprc t;łć
wykonywały inwestycje, h ®1
z ulg będą nie przcd.si?l,'1° ^
lecz ci, którzy dają  na i^e
dze. . i, „i; dztft*a

U lgi dla nowych budovt* nato' 
będą od 1 stycznia 1939 r - oCz?' 
m iast wszystkie budowle, 10 ,.orZV' 
te w ciągu roku 1938 będ4.
stać z ulg w dotychczas«" (
kości. Również i ułgi dla na K сЪцъ
pojazdów mechanicznych 
działać według p r o j e k t o w a n i
wy już od 1 stycznia 1928 1 •  ̂^  

W zakończeniu sprawozda" 
raża przekonanie, że je s l1 
stkie u lgi będą udzielane ьР . ^e . 
bez trudności biurokratyczne 'jn,vc- 
dą sharmonizowane pianenlr^ niy- 
stycyjnym , to faktyczne upgp0śób 
słowienie kraju  powinno ". n3. 
zdecydowany ruszyć z n,ltJ 
Przód. еП10" ‘е'
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„ A ż  d o  c z a s u ”
WielKa B rytan ia form ułu je sw e zobow iązania  

w o b ec sM óconeg  E u ro p y

i

owanyd 
т Ш и  

Blama
litowanych P|
iowe rządu. !
podwyższajj 

istw a w ^aIl^  
niljardów ^ f l^ m ó w ien ie  prem jera Cham- 
osami przccl/ beriaina w Izbie Gmin oczeki- 

^ane było z najwyższem na-
'i w całe‘* KuroP*c- 

< ß t0 l 0 njL-Wi3dc*enie sze*a Wiel-■*! Brytanji nie zawiodło powszech
e n z y m y  Jj® oczekiwań o tyle, że istotnie 

4>: w y g n ie  drogi angiel-
Kra% P°lityki zagranicznej na naj- 

a "Cn„ .i He Ł i*  Przyszłość i sprecyzowało 
k ° n a  ' , ia!^0Ŵ zania itnperjnm w zakresie

■»ie o 20 to* .;  " .  zn;|J Pom ów ien iu  Chamberlaina
" *^,1C ‘ sformułowane jasno i dobi-
” • ra, t -Je Łlj Anglja czuje się odpowie-
rron’ za bezpieczeństwo F rancji,
odacej Ą i W  P°rtuffa,ji * E siptu ‘

• fra jer ang ielsk i tak  mocno
hodoWi. ie Podkreślić ten stan rzeczy, 

,dziewane ; - ^ . c°fnął się naw et przed zacy-

Po > u * &
: i c,ał 1 

nie
akrojonego zobowiązań p r  aw -

wiążących Anglję w tej mie 
przytoczył w ięc trak ta ty  lokar 

ttarC'd i tet% 4 układ z 19 m arca 1936 r. 
:*c  ̂ n )Cïvtti p o w ie d z en iu  przez Niemcy 
w‘u 0 ^ ó w  lokarneńskich i rem ilitary 
W '  ĉr. j J l ^ädren ji). Te zobowiązania są 
woj» ,ł T^e. W razie zaatakowania przez 

,iły , te&s wiek F ran cji lub Belgji, ol- 
lółnoc o potęga A nglji stanie u bo-

■ i filo Za8r°żonych państw. Stan ie się 
r Bolca i ^ i 4 O t e m a t y c z n i e ,  odrazu, 

i Ara ĉ à .  ^kichkolwiek rozmów, zastrze
że do " ' . fl j ’ Warunków, wątpliwości rx" 
zbocza •~'IC ^  °> DWavj» «in w iV r W ielka

Г>е
zbocza DIC‘n(k'!Q> uważa się w ięc W ielka Bry- 
a S ab ay^ ^ jte  za sojusznika F rancji i Bel-
imen, •
ira lcm a  H ^ ^ ^ j e r  Chamberlain bardzo był 
- n!l w?c 1, °Cz.n'e pewny tego, że sojusz ten 

n>ejako we krwi przeciętnego
• a^eia angielskiego, każdego 

^kańca olbrzymiego imperjum, 
tak wyraźnie, tak  bez wszel- 
obsłonek mógł sformułować 

.czyposp0'11' ) ^  w tej dziedzinie stanowisko. 
(Judniu Przyjął naogół dość biernie
t obozu je ż e n ie  prem jera angielskie- 

; p ó łw ie k  powinien go był za- 
nt przyj* ,Ąl .  ̂ ustęp o F rancji i Belgji,
j l u^y po l r Jâlr •га«|лн._ш — - —
bach p. ml 
kiego, J j w
A. MaZI" л  ̂ w h  warunkach wszelkie ra 
go- w jakimkolwiek punkcie 
pana ^r 0's'Jrtę]av na rozluźnienie sojuszu an- 

maJĄuy* V  ,°'franeuskiego, wnzelkie kom 
i. r. w "  '* na odsunięcie A nglji * ’

, w r  xauvj i  i
”а* zadowolił najgroźniejszego 
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Jäsny i jednoznaczny.
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e, ^ J^ a jm y  od sieb ie: i nie mo- 
^  ko takim utopistom politycz-
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iç m był MacDonald, mogło 
_ awać, że W ielka Brytan ja 

ïvv ać będzie kiedykolwiek 
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tg0'/CZ.riyc'1 kontynentu Europy. 
^SiekL- przePrf>wadzi żaden rząd 
lecjj. -1’ bo będzie mógł o ko- 
lfZek °SC.' êg0 rodzaju zobowiązań 
li  an i członka Izby Gmin,
tę0 ]лГе?0 człowieka ulicy, an i bia 
,ö|,sk' 1  k°l°rowego obywatela za- 
Wie;?h Posiadłości brytyjskich. 

t* ei4 a Bry tan ja  je s t : 1 ) pań- 
. oemokratyczneni 

^ ’»"icznie
i 2) nie 

państwem europej-*n- Pi- • —  —  “’ retnjer Chamberlain wycią
fr*edni w°cb tych przesłanek odpo 
ałięj ' ^ io s e k , który je s t znowu
K t  - jasn y : nawet Anschluss, 
4 j ^ b a  Niemiec wobec Cze- 
Ąjj ,ac j* nie zmusi W ielkiej Bry- 

^ yev*  cza8u> porzucenia 
t>bęc jfaej polityki neutralności 
„д.. °n^ynentu europejskiego. 
ieU^ ® ozasu“, tak, jak  w r. 1914, 

rytan ja  nie wkroczy csya-

nie na kontynent europejski i po
zwoli na nim działać najróżn iej
szym dynamizmom.

Dla ludzi rozumiejących mental
ność Anglika to „aż do czasu“, ma 
swoją wymowę, popartą do tego ak
centem olbrzymich zbrojeń ang ie l
skich. To „aż do czasu“ doprowa
dziło A nglję w r. 1914 do czynne
go wm ieszania się w wojnę, która 
wybuchła z powodu zabójstwa au
strjackiego następcy tronu w ma
łej bośniackiej mieścinie.

W ielka B rytan ja  nie przyjm ie ża
dnych automatycznych zobowiązań 
wobec skłóconej j szarpanej prze-

otumanionych dymem chwilowych 
powodzeń, upojonych sukcesem i 
p ijanych oparem wielkich słów, to 
tak wstrzemięźliwe sformułowanie 
stanowiska A nglji może być jednak 
bardzo niebezpieczne. Obawiamy 
się, że przemówienie Chamberlaina 
może być np. na gruncie niemiect 
kim źle pojęte i uznane niesłusznie 
za przyzwolenie do dalszych nie
spodzianek w Europie.

X
Oświadczenie angielskie powołu

je  się bardzo mało na umo
w y i trak taty . Zarówno dla ang iel
skiego polityka, jak  i dla każdego

ciwnościami Europy, ale nie znaczy j Anglika daleko większą wymowę, 
to, że nie będzie zmuszona czynnie niż p isany p aragraf prawa, ma 
i zbrojnie interwenjować. Dla ludzi norma, wytworzona przez życie, o-

parta o realną grę sił. Dlatego też 
w mowie prem jera Chamberlaina, 
nawskroś w yspiarskiej, brutalnej w 
swem sytem bezpieczeństwie kraju , 
który zadużo ma do stracenia, aby 
występować — aż do czasu — w o- 
bronie innych, położony był akcent 
tak silny, tak mocny na zbrojenia 
angielskie.

Ten gigantyczny program zbrojeń 
świadczy dobitnie o tem, że wbrew 
wszelkim powierzchownym inter
pretacjom, W ielka B rytan ja  nie re
zygnuje z ro li najwyższego arb itra 
na kontynencie europejskim i w 
chw ili decydującej wypowie swoją 
wolę, tak jak  to było w r. 1914.

Język dyplomacji angielskiej 
trzeba umieć rozumieć. N.

Zita polityka —  złe finanse
(zwarty nad frontu М м гед э na drodze inflacji

Słynne powiedzenie: dajcie mi do
brą politykę, a dam wam dobre f i
nanse — potwierdza się jeszcze raz 
na przykładzie Francji.

Otóż polityka Frontu Ludowego, 
to znaczy czterech jego kolejnych 
rządów nie była' dobra, skoro w t r ą 
ciła kra j w  s tun  n i eb y ib a ł e g o  roz
s t r o ju  ek on om ic sn ep o .  Łańcuch przy 
czyn tego rozstroju jest znany: 
g im l t o i tm e  zastrzyk i r e f o r m  s o c j a l 
n y ch ,  spadek  p roduk c ji ,  p ion ow a  
zwyżlea c e n ,  o s łab i en ie  s fły  n a b y w 
cz e j  framka, zanik zaufania , u c i e c z 
ka kapitałów, n i e d o p ł yw  d o ch o d ów  
skarbon^/eh, d e f i c y t  budz e tom i ,  pu
stka w кая/ich państwowych. Pamię
tamy w jakim  stanie przejął min. 
Bonnet Skarb Państwa z rąk p. Vin
cent AurfoJa., pierwszego socjalisty
cznego ministra finansów: w stanie 
katastrofalnego braku pieniędzy na 
biplace potrzeby państwowe.

Dyktatura związków zawodowych 
(tak zwanego „ministerstwa mas“) 
i nieprzerwane fale strajków oku
pacyjnych dopełniają smutnego obra 
zu. Tymczasem potrzeby obronne 
państwa rosły nieustannie w obli
czu rozwoju sytuacji międzynarodo
wej. Dyscyplina zbrojeń wymaga ła
du społecznego, sprawności, ekono
micznej kraju, wzmożonej produkcji 
i nadewszystko polityki pojednania, 
która, łagodząc „walkę klas“ i zmie- 
rznjąc do zespolenia, wszystkich

warstw narodu, warunkuje odro
dzenie zaufani.1, społeczeństwa i je 
go zdolności wspomagania rządu w 
pracy obronnego zabezpieczenia 
państwa.

Czy to uzdrowienie atmosfery 
mógł sprowadzić czwarty rząd Fron 
tu Ludowego pod wodzą p. Leona 
Bluma? Nie, gdyż b ędą c  rządem  
pa r t j i ,  n i e  r ea l iz u j e  coraz m o c n i e j 
sz y ch  t ę skno t n a ro du  do  z j ed n o cz e 
nia. Musiał więc potoczyć się dalej 
po równi pochyłej rozprzężenia f i
nansowego, czego dowodem są ostat
nie posunięcia rządu Bluma.

Są to p o su n i ę c ia  n a tu r y  w y b i t n i e  
i n f l a c y j n e j .  Rząd stanął wobec ko
nieczności nap ełn i en ia  kas skarbo 
wych. i  o d p o u ń ed n i e g o  w ypo saż en ia  
A utonom iczn e j  K a sy  O brony  Naro
d o w e j .  O rozp isan iu  w i e lk i e j  poży
czki w e w n ę t r z n e j  w  s y t u a c j i  o b e c 
n e j  n i em a  m ow y .  P. Blum zażądał 
więc p o d n i e s i en ia  o 5 m i l ja rd ów  
f r a n k ów  g ó r n e j  g r a n i c y  k r edy tu ,  u- 
dz ie la n eg o  Skarbow i przez Bank 
F ra n c j i  o r  a-z przekazania A utonom i
c z n e j  K a s i e  O brony  N a rod ow e j  „zy
sk ów“ Funduszu W alu tow ego ,  w y n o  
szą cy ch  jak ob y  Я m i l ja rd y  1J,5 m i 
l j o n ów  frank ów .  „Jawna czy też za
maskowana, powiada „Temps“, jest 
to inflacja, tak w pierwszym jak  i 
w drugim wypadku“.

Projekt ten, przyjęty przez Izbę 
Deputowanych, upadł w  S ena c i e ,

który, przyznawszy rządowi pierw
sze 5 miljardów, odmówił mu 3 mi
ljardów 145 miljonów dla Autono
micznej Kasy Obrony Narodowej z 
„zysków“ Funduszu Walutowego. 
Zyski te, stwierdził w Senacie p. A- 
bel Gardey, referent komisji finan
sowej, są bluff em, gdyż Fundusz 
Walutowy nietylko ich nie ma, lecz 
poniósł stratę 40 proc. w porówna
niu z miernikiem stałym.

Projekt rządowy powróci więc do 
Izby Deputowanych, i nie jest wy
kluczone, że stanie się kamieniem 
obrazy, o który potknie się czwarty 
rząd Frontu Ludowego.

Sytuację zaostrza nagły wybuch 
s t ra jk u  o k u p a c y jn e g o  w  f a b r y c e  sa 
m o ch o d ów  C itro ena ,  strajku, które
go tło i okoliczności wskazują na 
podziemną robotę międzynarodo
wych czynników politycznych.

Być może w chwili, kiedy wiersze 
te dotrą do czytelnika, rząd p. Leona 
Bluma już nie będzie istniał. Nie 
byłoby to niespodzianką. F ran c ja ,  
powiada „Temps“, d om a ga  s i ę  i n n e j  
po l i tyk i  i, c o  zatem, idzie, i n n e g o  
rządu. Francja gotowa jest przystać 
na wszelkie ofiary, konieczne z u- 
wagi na je j całość i obronę. Ale nie 
poświęci nic z tych sił, jak ie je j je- 
sz(^/j pozostają, na korzyść jednej 
p artji czy też koalicji partyj.

s. b.

I żebracy na usługach propagandy
Austr|acka Temida otworzyła oczy

P rop a ga n d a  h i t l e r ow sk a  w  A ustr j i  
prowadzona  j e s t  o b e c n i e  z n i e b y w a 
łą siłą i  r o z p ęd em  — i  jak tank 
d ruz go cz e  w szelk ie  jyrzeszkody. N ie
ma tak ie j  dz iedz iny  życia , po k tó r e j  
n i e  p rz e j e c h a ła b y  p rz y  ciężka n i e c o  
p rop a gand a  n o w e g o  r e g i m e ‘u.

T e r e n em  n a jm n i e j  z d aun lob y  s i ę  
po t em u  o dp ow ied n im  są sa le  są- 
dow e .  Ale po  p r z ew ro c i e ,  n a w e t  T e
m ida  au s t r ja ck a  — ś l ep a  dotąd , jak  
na T em id ę  przystało  o tworzyła  
oczy. T rzeba w y rok i  w y d a w a ć  w  ten  
sp osób ,  ż eb y  pokazać malu czk im :  
„Błądziliś cie n i e  z w ła sn e j  w in y .  
W d a w n e j  A ustr j i  było w am  źle, w 
w ie lk i e j  Rzeszy N iem ie ck i e j  spadną  
na u n s  sa m e  d o b r o d z i e j s tw a  losu". 
Pod t ym  kątem  w idz en ia  w y d a w a n e  
są  też o b e c n i e  w y rok i  są d ow e  ли w i e 
lu błahych  zresz tą  sp raw a ch ,  a zada
n i em  sp raw oz daw cy  s ą d o w e g o  j e s t  
n a s ta w i e n i e  to  o d p ow i ed n io  p odk re 
ś l i ć  „ku poży t l cow i“ sz e r s z e g o  o góły .

k ie j  z p ew n o ś c ią  d o s ta ną  p ra cę" .
P o t em ,  jak b y  sam  ty tu ł  był zama- 

ło m ó w ią c y  — sp raw ozdaw ca  sądo- 
u y  d o d a j e  j e sz cz e  p rz ed  z r e f e r o w a 
n i em  sprałby  — w s t ę p  z typu  „łopa
tą w  głow ę" . „ J e sz cz e  n i e  m in ę ły  
dwa  t y g o d n i e  od  chw ił i  u w o l 
n i e n i a  A u s t r j i  ( B e f r e i u n g  
O e s t e r r e i c h s )  — zaezyna s i ę  t en  
w s t ęp  — a już błogo sław ion e skutki 
zarządzeń p a r t j i  p rzynoszą o-wocc. 
Bezrobotn i ,  którzy stracili, nadz ie ję ,  
IM-trzą znowu odważn ie  w  p rz y 
szłość".

Cóż to za sp rawa , do k tó r e j  tak 
p r y n c y p i a ln e  d ob rano  t y tu ł y ?  Sp ra 
wa zupełn ie błaha i z p ew n o ś c ią  
prz ed  „uw o ln i en i em  A ustr j i"  tvogó -  
le  n i e  cz y ta l ib y śm y  o  n i e j  żadn ego  
sp rawozdan ia . Z aaresz towano  m ia 
n ow i c i e  z a w od ow eg o  żebraka nazwi
sk iem  Franz Zein. Ale d o b r y  sędzia  
dr. K r e t s c h m e r  zrozumiał, ze t ru d 
no j e s t  ż y ć  z rodz iną  z m a ł ego  zasił-

Rubryka „G er ich tssaa l"  w  tak im i  ku dla b ez rob o tn y ch ,  jaki wyznaczył
dz ienn iku jak „N eues  W ien er  J o u r 
nal“ stała s i ę  n a g l e  t r y b u n ą  p r op a 
g a n d y  h i t l e r yzm u . Tytuł j e d n e g o  z 
o s ta tn i ch  sp raw ozdań  s ą d ow y ch  
brzmi np. „B ez robo tn i  nabra li  na- 
dz ie ji .  W w ie lk i e j  Rzeszy N iem ie c -

Z ein ow i d a w n y  rząd i  w ydał  uryrok 
u n i ew in n ia ją c y .  Z awodow y  żebrak  
Zein podziękował p ięk n ie  s ędz i em u  
za u to o ln i en i e  i  w y ja śn ił  ( jak p isz e  
w ied eń sk i  dz iennikarz) ,  że w i ę c e j  
n i e  będz ie  s i ę  ju ż  p o  są da ch  idóczył .

„Teraz n a leż ym y  do  uAelkiej Rzeszy  
i z p ew n o ś c ią  p r a c ę  d o s t a n ę“ — po 
wiedział żebrak na zakończenie.

D ruga  „ in t e r e su ją c a "  sp raw a ,  j a 
ką o p i s u j e  sp raw ozdaw ca  „Neues 
W ien er  J ou rn a l"  d o t y cz y  także że
braka, nazw isk iem  B aum ga r t .  Poza 
różn icą  nazwisk o skarżonych  — r e 
szta bez zmian, ó w  K arl B aum ga r t  
j e s t  o f ia rą  k a ta s t r o fa ln y ch  s t o su n 
ków g o s p o d a r cz y ch  „p op rz ed n i e j  
Austr j i"  — s tw ie rdz ił  sędz ia  i  na 
t e j  p o d s taw i e  urydał uryrok u n i ew in 
n ia ją c y .  B au m ga r t  pożegnał  s i ę  z 
sałą są d ow ą  sł ow am i :  „Teraz będzie 
l e p i e j .  Н ей H itler“ .

X
Jak p rop a gand a  — to  p r o p a g a n 

da. Nie na leży  t r a c i ć  ż a dn e j  okazji. 
Żebraków także trz eba s o b i e  z j ed 
nać. Zachodzi tylko obauxi, jak da le 
c e  s ą d y  w  A ustr j i  s t o s o w a ć  będą  o- 
b e en i e  m e t o d ę  w y rozum ia ło ś c i  w  s to  
sunku do  p rz ew in i eń ,  k tó r e  są  kon
s ek w en c j ą  d a w n e g o  r e g im e 'u .  Moż
na  na  t e j  d rodz e z a jś ć  bardzo d a le 
ko...

Z darc ie  p rz em o cą  opaski z oczu 
T em id y  m oże s i ę  j ed n ak  okazać w y 
s o c e  ob o s i e czn e .

ha. jo t .

W świetle vrasy
W ŁAŃCUCHU OFIARNOŚCI
Dziś odbędzie się w W arszawie 

uroczystość wręczenia wojsku 40-tu 
ciężkich karabinów maszynowych, 
ufundowanych przez kupiectwo 
chrześcijańskie.

„Dobry Wieczór“ nazywa ofiarę 
kupiectwa „nowem, pięknem ogni
wem ofiarności na F. O. N.“ i uwy
pukla znaczenie tego faktu, jako 
jeszcze jednego dowodu łączności 
wojska ze wszystkiem i warstwam i 
społecznemi.

„W szystkie C.K.M.-y ofiarowane przez 
kupiectwo oznaczone będą napisem 
„Dar K upiectwa Chrześcijańskiego”. 
Napis ten ma podkreślić łączność ku
p iectw a chrześcijańskiego z wojskiem 
i jego udział w  dozbrojeniu Armji. Dar 
kup iectw a chrześcijańskiego stanowi 
pod wzglądem  m aterialnym  jedną z naj
poważniejszych pozycyj w dotychczaso
w ej zbiórce na F.O.N. pod względem 
zaś moralnym stanowi jeden jeszcze do
wód żyw ej łączności pomiędzy woj
skiem  a społeczeństwem polskiem, w szy
stkiem i jego w arstw am i.

W  dniach krytycznych , jak ie  przeży
liśm y niedawno, społeczeństwo polskie 
w  imponujący sposób zam ar.Jestow alo 
swe uczucia wobec Armji Polskiej.

Uczucia te manifestują się n ietylko  w 
momentach niezw ykłych, znajdują swój 
w yraz n ietylko  w  kw iatach  i okrzykach 
tłumów. M an iiestu ją się one w  konkret
nych czynach, k tó re pomnażają goto
wość zbrojną naszej Armji.

Kupcy polscy z natury swej p racy  na
leżą do tych, k tórzy um ieją ocenić w a
gę złotówki. Nie poskąpili ich jednak, 
gdy chodziło o zbiórkę na F.O.N. Prócz 
ofiar, ustanowionych zależnie od k a te 
gorii w ykupyw anych św iadectw , kup iec
two сhńeśc ifańsk ie  zebrało fundusz spe
cjalny, z którego zakupiono poważną i* 
lość sprzętu wojskowego."

BYT RODZINY ZAGROżONT 
PODATKAMI

„Dziennik Poznański“ w yraża za 
niepokojenie z powodu stałego spad 
ku współczynnika urodzeń w Pol
sce i dopatruje się zasadniczej 
przyczyny tego stanu rzeczy w nad 
miernem przeciążeniu podatkowem 
obywateli.

„Jest n iew ątp liw ie w ie le  przyczyn 
spadku urodzin, a le  jedaą z zasadni
czych jest nadm ierne w  Polsce obciąże
nie podatkam i i  daninami różnego rodzą 
ju. W łaściwym  podmiotem opodatkowa
n ia jest głowa rodziny. O jciec w ięc k il
korga dzieci n ietylko  musi znaleźć środ
k i m aterjalne na w yżyw ienie członków 
/odziny, na kosztowne w ykształcenie 
szkolne każdego dziecka, ale musi też 
w yłącznie ponosić c iężary podatkowe i 
składkow e na niego przypadające. Je że li 
jest w łaścicielem  nieruchomości, albo 
prowadzi w arsztat rzem ieśln iczy, czy 
przemysłowy, n ie korzysta — jako po
datnik i  o jciec rodziny — z żadnych 
ulś. W ysokość składek ubezpieczeń spo
łecznych zależy, jak wiadomo, tylko  cd 
pobieranego wynagrodzenia, a jedyny 
plus to — św iadczenia lecznicze na rzecz 
rodziny. Bardzo w ysoki, bo 4 proc. do
datek komunalny do państwowego podat 
ku dochodowego, obciąża jednakowo sa 
motnego, jak  bezdzietne małżeństwo, czy 
kilkuosobową rodzinę. Tylko w dziale 
I-ym ustaw y o państw , podatku docho
dowym ulgi rodzinne są uwzględniane, 
a le znów podatek od skumulowanych u- 
pesażeń zasadę tę całkow icie p rzekre
śla. W  jednej z prac, k tó ra wyszła z se
minarium prof. dr. Czumy w U niwersy
tecie Lubelskim , wyliczono, że obciąże
nie rodziny, w  której głowa rodziny za
rab ia  przeciętn ie 200 zł. m iesięcznie do
chodzi do 17,5 proc., a jeśli ojciec ro
dziny zarab ia zł. 500, obciążenie podnosi 
się już do 20 — 30 proc. Je s t  to  stanow
czo c iężar nadm ierny. Cóż w ięc dziwne
go, że stopa życiowa w iększych rodzin 
jest coraz niższa, dzieci są źle odżyw ia
ne, nie robią postępów w szkole, a kon
stytucja  fizyczna dorastającego pokolenia 
budzi niepokój.”

JAK Z AUSTRJĄ...
„Wieczór W arszawski“ w kores

pondencji z’ P ragi snuje rozważa
nia na temat wewnętrzno-politycz- 
nej sytuacji w Czechosłowacji w 
związku z postępującą w niezwykle 
szybkiem tempie konsolidacją Niem 
ców sudeckich pod wodzą Henleina, 
i przewiduje taki rozwój wydarzeń:

„Pierwszym etapem  będzie obecnie, 
po scaleniu s il n iem ieckich na terenie 
parlam entu, przeforsowanie ustawy o 
autonomji Niemców sudeckich, polega
jącej na tem, że ustrój Czechosłowacji 
będzie zmieniony na ustrój k an to naby , 
wzorowany na Szw ajcarji. Każdy z kan
tonów miałby własny parlam ent, a  w ięc 
Niemcy sudeccy posiadaliby również 
swe przedstaw icielstw o narodowe. Po
zostałoby już w tedy tylko przejście do 
drugiego etapu, m ianowicie uchwała par 
lamentu sudeckiego, domagająca się złą 
czenia kantonu niem ieckiego w  Czecho
słowacji z m acierzą niem iecką. Słowem 
w ypadki potoczyłyby się podobnie, jak 
w  Austrji... Nie byłoby wojny, tylko do
browolna uchwała, życzenie i  zaprosze
n ie.”
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wszystkich z плрi ęci em przemowie 
nie, w którem sformułował stano,- 
wisko .rządu brytyjskiego wobec s y  
tuacji międzynarodowej.

Największe zainteresowanie mię
dzynarodowej opinji publicznej bu
dziło stanowisko rządu bryty jsk ie
go wobec «m iал, które zaezły w 
Europie .środkowej a zwłaszcza w 
sprawie Czechosłowacji.

Oświadczanie szefa rządu bry
tyjskiego w tej spraw ie brzmiało j  
następująco:

Wydarzenia w' A ustrji spowodo 
wały poważne zakłócenie między
narodowego zmifama. W tych w a
runkach mag,a dnieniem, jak ie  stoi 
przed Eutropą, jest znalezienie dróg 
dla przywrócenia zachwianego za
ufania dla 'zachowania panowania 
prawa w stosunkach międzynarodo
wych.

nm swoich zobowiązań w  ramach 
traktatu  francusko - czechosłowac
kiego, W. Brytan ja  natychm iast u- 
żyje całej siły wojskowej na rzecz 
Francji, czy też mielibyśmy natych
miast wyrazić naszą gotowość pod
jęcia^ akcji wojskowej dla przeciw
staw ienia się interwencji skierowa
nej przeciwko niepodległości i inte
gralności Czechosłowacji i czy m y
lib yśm y zwrócić się do in nych  

1 P aństw , ab y  p rzy łączy ły  s ię  do ta- 
j k iego  o św iad czen ia

Jo I
Z l
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m iają, zmi 
nić zadość nowej sytuacji
zm ieniają, zmuszeni jesteśmy 11ił4  Poste  

J  " • ■ • PHecjąt ■ze

-Z rozważenia tych dwóch a lte r
natyw wynika wyraźnie, że każda z 
nich doprowadziłaby do tego, iż 
decyzja W. R rytanji w sprawie woj 
ny zostałaby automatycznie odebra
na rządowi J . K. M., a przytoczona 
powyżej gw arancja obowiązywała
by niezależnie od okoliczności, któ
re doprowadziły do je j

reWnï°bd Г - та^ Й’ tem J . T T Src najbardziej zajmuje umysły w miałby żadnej kontroli.
danej chw ili, jest sprawa stosun
ków między rządem czechosłowac
kim a niemiecką mniejszością tego 
kraju.

Rząd J . K. M. poświęcił temu za
gadnieniu specjalną uwagę, a zwła
szcza dokładnie rozważał sprawę 
czy Zjednoczone Królestwo poza 
zobowiązaniami, które wiążą je 
przez pakt Ligi Narodów i traktat 
lokameński miałoby jako dalszy 
przyczynek na rzecz zachowania 
pokoju w Europie przyjąć na siebie 
obecnie nowe i specyficzne zobo
w iązania europejskie, a zwłaszcza 
zobowiązania w odniesieniu do Cze 
choslowacji.

Gzymiąc przegląd istniejących zo 
bowiązań brytyjskich, które’ mogą 
spowodować W. Brytanję do użycia 
broni dla celów innych, aniżeli 
włamna obrona i obrona terytorjów 
Imperjum brytyjskiego, prem jer 
roadzielił zobowiązania te na trzy 
grupy: w. *-.«»--л

1) zobowiązania obrony F rancji 
i Bełgji przeciwko niesprowokowa- 
nej agresji, zgodnie z istniejącem i 
zofbowiązanietmi, wypływającemi z 
1 radetatu lokarneńskiego, a potwier- 
dzonnemi w umowach londyńskich 
19 marca 1936 r.;

2 ) zobowiązania traktatowe wo
bec Portugalji i Egiptu;

3) poza tem i stan-owczeimi zobo
wiązaniam i w' odniesieniu do posz
czególnych krajów, pozostaje jesz
cze inny wypadek, w którym W. Bry 
tan ja może się okazać zmuszona do 
użycia broni, wypadek który, jak  
oświadczył premjer, posiada cha
rakter bardziej ogólny, ale ktńrv 
posiadać może znaczenie nic m niej
sze.

Wypływałby on z postanowień 
paktu Ligi i został dokładnie sfor
mułowany w swoim czasie przez 
min. Edena który oświadczył: „Po
zatem oręż nasz może być użyty 
dla udzielenia pomocy krajowi, ktö 
ГУ stał się ofiarą ag resji w każdym 
wypadku, kiedy według naszego 
mniemania byłoby w myśl postano
wień paktu rzeczą słuszną tak u-< 
czynić“. Tego rodzaju wypadek

Rząd J . K. M. nie widzi możności 
Przyjęcia takiego stanowiska w od
niesieniu do obszaru, gdzie jego ży
wotne interesy nie wchodzą w grę 
w tym samym stopniu, jak  w sto
sunku do Francji i Belgji. Stanowi
sko takie z pewnością nic wynika 
również z paktu Ligi. I>la tych 
względów rząd J.K.M. nie może u-

woinâ wvburhb , Гаь » kÇ‘ У У Waeki P o jm u je  praktyczne kroki, 
graniczona (|o v r t  t T ,*  ° ‘ аЬУ w famach konstytucji zaspokoić 
posiadają 1  J l i  ,  • 7 sh’* ne życzenia niemieckiej mniej-
Nieubłagalny bieg w y ^ d k ó ^ ^ '  ” *d *• K- M- «
że się okazać o wiele ' m ,teżnieiTv Г ™  • t  ? «dzie lić wsae11 Przez długi czas «połecze^nriow tn
od formalnych oświadczeń i wów- w i l  ' к . W. za,k,resi« j  brytyjsk ie wierzyło, iż Liga iewfc
czas byłoby zupełnie nrawdooodnh moelrwosci, aby pomoc w roz-1 dów wyobraża to nar®ę<tzie z* г kilku n
_ . Zl,p€fn’e Prawd0podob- wiąaam u zagadnień, które m ogłyby1 mocą którego można pokój n e «  otrzm a

przysporzyć trudności, rządom nie- "  ' -  * ““ ‘ '
mieckiemu d czechosłowackiemu.
Tymczasem niema żadnej potrzeby 
przypuszczania, że będrf* użyta siła 
i dlartcgo .zbyteczne je s t o tem mó
wić. . V 

Chamberlain roopoczął swą dekla
rację od położenia nacisku na słowo 
„stanowisko“, podkreślając, że cho-
dzi o stanowisko rządu brytyjskiego ^ « « . . e n i a  zworoweg.. u ^ r -  n m y  
wobec sytuacji, a nie •  politykę W. stwa i oświadczył, że p o d s ta w o ^  -  '  ' 
B rytan ji. Polityka bowiem brytyj- założeniem tego zbiorowego 'f^̂ vriĄ,]rrn-a 
ska me uległa żadnej zmianie i po-, ku jest wojskowa skuteczność >t trff6 ' 
zostaje jak  i przedtem w ierna w yt-i tego też o ile  W. Brytanja mią1 
к me tym ток>т, któremi są utrzyma przystąpić do zbiorowej ak c jiI I
me pokoj-u i przywrócenie pow- ramach Ligi N arodów , to prze<i| «dem raz 
szechnego zaufania. Istn ieją jed- ezv.stkieei bvć doeta^^ż
nak pewne żywotne interesy, które 
narzucić mogą W. B rytanji koniecz 
ność po<ljęcia walki, jak  np. obrana

ne, że i inne kraje poza stronami 
zaangażowanemi we właściwym spo 
rze, zostałyby natychm iast wmie
szane do konfliktu. Dotyczy to spe
cjaln ie takich krajów, jak  W. Bry
tan ja  i F rancja, które posiadają 
dawne związki przyjaźni, blisko za
zębiające się interesy oraz hołdują 
tym samym ideałom.

Chamberlain odrzucił następnie 
propozycję Litwinowa, oświadcza* 
jąc, że zmierza ona do wspólnej ak
cji przeciwko ewentualności, jaka 
jeszcze nie istn ieje. Propozycja rzą 
dii sowieckiego zaostrzyłaby tylko 
sytuację przez tworzenie eksklu
zywnych grup państw, co .nie sprzy
jałoby widokom pokoju w Europie.

O ile chodzi o Czechosłowację, 
wszystkie środki i metody dyploma

eić j utrzymać. Przyznaję, że*”* h j e d n ą  
pierwotna w iara w Ligę Nar0®'* nie znal 
jako instrument zachow ania  Polfrunkn ii 
ju  została poważnie nadwyrę^K chociaż 

[Mojem zdarciem usiłowaliśmy ftłM- ^ 
rzucić Lidze Narodów zadamе'*^йг)аск{ед  
reby wkraczało poza je j nioż : '(ед; j u i   ̂
ś c i .  »GcstafK)“

Prem jer przeszedł następnie. 0trzm/Jr) 
zagadnienia zbiorowego bezpi0 гюг

F r a m c f a  p o p r z e  C z e c h o s ł o w a c j ę
D ek larac ja  m in istra  Paul-B onconra
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szysfckiem musiałoby 
nie silnie uzbrojona.

Przechodząc do sytuacji 
pan ji Chamberlain oświad 

i rząd bryty jsk i pozostaje PrZ-v

^ tuac ji w h(J
oświadcz'

. ßonych 
Dw

|Л n'omiec 
lhel- Ein t

.iszczę

PARYŻ. M inister Spraw Zagra 
nicznych Paul Boncour złożył dziś 
deklarację w komisji Spraw Zagra
nicznych Izby Deputowanych.

O ficjalny komunikat głosi m. in., 
że m inister podkreślił wolę F rancji 
wykonania zobowiązań wobec Cze
chosłowacji oraz koordynowania w 
porozumieniu z W. B rytan ja akcji 
narodów, pragnących zachowania 
pokoju.

W sprawie Hiszpanji m inister o- 
świadczył, że będzie przestrzegał 
polityki rządów poprzednich, pod
kreśla jąc powagę sytuacji, wytwo
rzonej naskutek obecności oddzia
łów wojskowych nie hiszpańskich 
w pobliżu francuskich lin ij komu
nikacyjnych i francuskich granic, 
i wskazując na niemożliwość tole
rowania stałego, lub czasowego ob
sadzenia Hiszpanji przez jakiekol

wiek obce mocarstwo.
Pomiędzy ministrem a dep. Flan- 

dinem wynikła różnica zdań ua te
mat zobowiązań W. B rytan ji wobec 
F rancji w wypadku udziełenia przez 
Francję- pomocy Czechosłowacji.

W zakończeniu Paul Boncour 
wskazał na wzrost wpływów naro
dowo - socjalistycznych w A lzacji 
i I/otaryngji.

* wi j łyj BM inm ra ia j -  r -  - L. 1 (-
dzie n ieinterw encji. Zasada ta v e,«ców z 
nowi, zdaniem premjera. naj 0niem“ j 
środek zapobieżenia rozszerzaj > â także j 
się konfliktu. -Той

Poruszając sprawę roko^nL zin1y w 
Włochami, prem jer stwierdził. - L  ĥ fot 
siągnięte już rezultaty S4 a pjijy. 1 
zachęcające. W ciągu ostatnic-i t dw,
godni. irdv iu* wszczęto r o z m ' w®cj

(C ®kończył 
,.AUStrji _ 
*r0(l Aus

, - ----- —  i ** j  * cakïu J  1-

öitffflo ü ë ë ë  kryzysu r z Q t a S Q  ш Poryźu
Senat odrzucił in flacyjne p ro jek ty  B lum a !

godni, gdy ju ż  wszczęto 
rząd włoski dotrzymał zobow 
nie w ysyłania do H iszpanji 
szych posiłków. Obecnie i’,2,ąd 
ski ponownie j>odkreślil sW- : 
wość lojalnego współdziałali1,1̂ 
wykonaniu hrytyjskiego i'*anll)() 
cofania obcych ochotników i P 
wił deklaracje, że Włochy nJc 
dają żadnych celów terytorjü . ц  “ei^ 
politycznych lub e k o iio m ic z n y ^ ^ ta lc ż e  
H iszpanji i na w yspach t»*.-. Us( 
skich. Rząd bryty jsk i 11 ̂ a ’

; Wcale n: 
. ^Pobiegł 

nie Р°дт ^°ir Ucho

PARYŻ. Sytuacja wewnętrzno- 
polityczna uległa dziś wieczorem 
tak poważnemu zaostrzeniu, iż w 
kołach parlam entarnych zaczęto u- 
ważać kryzys rządowy za nieunik
niony, Senat bowiem na plenarnem 
posiedzeniu poważną większością, 
bo 190 głosami przeciw 88 odrzucił 
projekty finansowe rządu, które 
podjął jako własny projekt senator 
socjalistyczny Betull.

Jak  wiadomo, komisja finansowa 
Senatu dokonała zasadniczej zmia
ny w projektach rządowych, przed- I 
staw iając Senatowi swoje własne 
propozycje, w myśl których rząd 
dostawał upoważnienie do zacią
gnięcia kredytu w Banku F rancji 
tylko do wysokości 5 miljardów 
franków, gdy projekty finansowe 
rządu przewidywały, iż łącznie z

Sprawozdawca generalny komi
s ji finansowej s. Abel Gardey przed 
stawił na plenum uchwałę komisji 
finansowej, wypowiadając się jed- 
nocześni€ w sposób bardzo oslry 
przeciwko polityce in flacyjnej. 0 - 
s ta tnie słowa sen.

mógłby np. dotyczyć Czechosłowa- subsydjum dla Kasy Obrony Naro- 
cji — oświadczył premjer. dowej rząd będzie mógł zaciągnąć

Cytując dalej deklał-ację E dena! krecl-v  ̂ w wysokości 9 m iljardów 
premjer podkreślił zdania, że „otręż! ^ran^ów. 
brytyjski może być użyty“ co ozna
cz:! jednak, że nie istn ie ją  zobowią
zania automatyczne dla podjęcia! 
akcji wojskowej, oraz że nie można 
oczekiwać, aby państwa brały na 
siebie automatycznie zobowiązania 
wojskowe, o ile chodzi o obszary.

brzmiały w s-posób wręcz alarm u ją
cy- „Francja, Panowie, nie może 
dłużej czekać“, co wywołało gorące 
oklaski prawie na wszystkich ła
wach.

Dyskusja, jaka  się rozwinęła p® 
referacie Abel Gardeya, była wła
ściw ie potępieniem całej polityki 
gospodarczej i finansowej Frontu 
Ludowego i wezwaniem pod adre
sem premjera Bluma, by ustąpił 
m iejsca ponad partyjnemu rządowi 
ocalenia publicznego. F rancja nie 
powinna dawać św iatu — oświad
czył sen. Camille Ferrard __
obrazu wewnętrznego skłócenia w 
momencie, gdy w Europie słychać

szczęk broni.
Długie przemówienie Bluma, któ

ry starał się uzasadnić projekty f i
nansowe rządu, spotkało się z zim
nem przyjęciem Senatu, który na- 

*L I „  , , wet wyraźnie zamanifestował swa 
Abel Gardeya ; dezaprobatę wobec argumentu pre^

Ч  I r» l « m  i i i  n  _____  .  .  .

v»7 J'-' p  4  1 In ,
•odstawie ducha w zajem na ^  ^   ̂ ~ 

lan ia , którym ożywione S3 0 ^ П'

1 °w * is ia

że Ĉ io- i e  sy 
i 12 m 

iu
! rządy, przy 
i niu możliwe

Wł

mjera, iż w obecnej sytuacji żaden 
rząd nie mógłby sobie pozwolić na 
wypuszczenie pożyczki na obronę 

I narodową i że z tej rac ji odwołanie 
się rządu do Banku F rancji je s t jc- 

1 dyną możliwą metodą zaradzenia 
krytycznej sytuacji skarbu.

Po odrzuceniu projektu sen. Be- 
tuli. Senat 150 głosami przeciwko 
137 ’ ■ - 
wany
zm ieniający, jak  wiadomop, w spo
sób zasadniczy projekty finansowe 
rządu.

Jutrzejsze posiedzenie Rady Mi
nistrów winno przynieść w yjaśn ie
nie sytuacji rządowej.

będzie <*№%■ 
rezultacie tych rozmów 
porozumienie. być : pl

Prem jer zakończył ^  1 * ł0selc
wienie ponownem |)'łflkrŁ ...n^iędu »■ 
konieczności wzmożenia Pr(>” 1 oj0n letJ

s, Ç’ pr^yjęł
Przemówienie Pre« ^ luara< ^ j ę  HH 

berlaina oceniane jest w j, s  wj
Izby Gmin bardzo k o r z y s t n i e - |inUn̂  
z członków gabinetu jd/, Cs róvvrnie
oświadczył, że deklaracjH t ,( ,Uśniiecha 
pod względem wyraźnego  ̂ ^  d Ord 
wanie stanowiska brytj'js*ł,e'? .
loL-л «licie

lł>Ung‘
7 przyjął własny p r o j e ^ 'o p ^  i T T * .  ^ nowis*a
my przez komisje finansowa eko riałej am zeh w szek^  < J l e j .  Rf)z 
lien iająćy, jak  wiadomon w f je  popr^dm e j  ̂ J *  aw

WASZYNGTON. Gen. 
s^eif Słztaibu arin ji Stainów 
ezonych, zakomunikował

my  w yścig  zbroieD
Tl 1L' Г\ЛХТ 11 Off n 1 л  n r  1 i '  '

01 -j ^U. 
kich krytyków w łonie w i^ - 'ą §га^ц8’ 
iządowej. Aik\}\ . PryvL-

Opinją ta znalazła pot^it'1 ej ho'tel0‘Wf 
w przemówieniu Wfiiston» (^4sicie
chilla, który zrezygnow ał z 1 |îi  ̂ ^
c ji wobec prem jera. Churctu , «nar)ymJ 
kreślił konieczność wsp'^ • l5bya ^erv.

f 'ranŁJ: J , t'Ządu -

si
An

islt

które „ i .  ^  ich żywotnych in-'j „ b e to w e j,  ,e  na potrzeby Ж
teresów.

Rząd J . К. M. pozostaje w iem y 
^ym zasadom — oświadczył z naci
skiem premjer.

Powstaje obecnie sprawa, czy 
powinniśmy pójść dalej — powie
dział Chamberlain — czy powinni
śmy bezzwłocznie udzielić Francji 
zapewnienia, że w razie gdyby Fran

tyrwów do wysokości, przewidzianej 
w planie mobilizacyjnym — 1 mil- 
jon ludzi, potrzeba będzie 1 mil- 
jarda dolarów.

W kołach półurzędowych potwier 
dzają, iż Stany Zjednoczone i W iel
ka B rytan ja postanowiły przekro
czyć górną granicę tonażu pancer-

Craig, j ników, ustaloną w układzie londyń- 
Zjedno- skini i przystąpić do budowy okrę- 
kom isjij tów o wyporności ponad 35.000 ton.

utrzym ują, że o- 
niż

pom iędzy W .. B ry  tan  j ą  a  
dz ie le  k o n so lid ac ji p o k°j11 „ . 
czem w y ra z ił  op in ję , że sytu« 
becna bynajm niej nie za,-•п/"

pr; 
;-i л

43.000 ton nie będą mogły przejść 
przez kanał Panamski.

Ustalenie wyporności projektowa 
nych pancerników amerykańskich 
nastąpi po ujawnieniu szczegółów, 
dotyczących projektowanych jedno
stek japońskich.

CANBERRA. Prem jer austra l i j - 1

ski Lyons oświadczył, że na naj- pośrednio C z e c h o s ł o w a c j i .  11>ntrh  W0js b  1 
blizsze 3 la ta  przewidziany je s t pro i Stanowisko C h u rch illa  k°n j., 
gram zbrojeń, którego -realizacja • wane je s t w kuluarach Izby ;! • ‘ 
wymagać będzie 43 miljonów fun - wycofanie s ie  z w sze lk ie j 0Po7/

и ~ г±  Onozycia Labour Party W *
HELSINGFORS- Prezydent za

twierdził wniosek Rad}- m inistrów 
do parlam entui wr spraw ie finanso
wania 5-letni ego programu uzbroję 
nia. Projekt, przedłożony parlamen 
owi, przewiduje «sygnowanie 450 

miljonów mk. fińskich.

Opozycja Labour 
odnosi się ona raczej 
hiszpańskiej. Nawet w

rio s p r - f «  
kolach^*

bour P arty przyznają, ze « 
dzi o sformułowanie r;,t

tuacji ^  '■brytyjskiego wobec чум*-— ^  
ropie środkowej, prenijt«' P| _ 
najdalej, o ile było to 
obecnej sytuacji.
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rnnki się

, kop er c i e  z n a jd u j e  s i ę  pie- 
^  »G en da rm er i ek om m an  do  f ü r  

i j e s i e e n y  P o s t en  zu K i tzbüh e l“ z ad- 
ytuacji. ;*.?> źe l i s t  został o tw a r t y  i
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e  nadw yrę , chociaż n i e  było w  n i ch  cze- 
łowaliśmy % a)lt- banknotów . MięlcMego

firera
już w id o cz n i e  tw a rd y  mąż
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Zasada ta ■ ’e*ftców zamieszkali „Pod bia- 
jera. na^ <’| w °n'em“ A ustrjacy. Cudzoziem- 

rozszerza^ > a także siebie. A raczej — so- 
~'°dawali kontenansu.

w głębokich,
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г°оч
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• białym śniegu kładąл ,
Hjjy ’ nraPieżne, cienie, ściany 
4 ^•v^le ôkrotniają huk moto- 
S h ife j^ e  się on potężniejszy i

*2C2vI’ niŻ zamykające go gór 
• ■ Odczuwa się wyraź

nie, jak  poprrez błękitne powietrze 
w yciąga się żelazna, twarda, bez
względna ręka nad A ustrją. Ręka, 
która zrywa szlify niepodległości.

Nic są to tylko moje wrażenia. 
Wracam do hotelu na lunch. Towa
rzystwo austrjack ie jakoś smutniej 
sze. świadomość degradacji czyni 
postępy. A pozatem są inne zmar
tw ien ia : wszyscy Anglicy wyjeż
dżają. Rozmawiam z kapitanem S., 
fetory tu już o-d 10 la t co rok przy
jeżdża.

— Pewnie nigdy tu już więcej 
nie zawitam — mówi z żalem. Co 
innego była A ustrja, a co innego 
są Niemcy.

— Ale przecież nie dla wszyst'*' 
kich Anplików — przerywam.

— Caytał Pan gazety.— pada od
powiedź; rząd angielski zgłosił za
sadnicze zastrzeżenia wobec postę
powania Niemiec. To nas wszyst
kich zobowiązuje moralnie. Wszy
scy opuszczamy Austrję.

Jakoś lżej zrobiło mi się na du
szy. Wspomnienie eskadry samolo
tów ciążyło na mnie brzemieniem 
fizycznego przymusu, pomniejsza
jącego człowieka i obezwładniają
cego go. Rozmowa z kapitanem S. 
podziałała na mnie, jak ' ożywczy 
tusz — odblaskiem tej wielkości i 
siły prawdziwej, którą rodzi nie roz 
kaz, nie przemoc, ale poczucie obo
wiązku i przymus moralny.

Wyjazd Anglików większe na 
mnie zrobił wrażenie, niż owa hu
cząca eskadra. Większe — również 
na mieszkat'icach Kitzbiihel. Copra
wda, jetteli idzie o nich, to z nieco 
innych powodów; bardziej przy
ziemnych: większość tutejszych tu
rystów — to Anglicy.

— Marnie będzie z nami — mó
wią mi poufnie w jednym ze skle
pów-—gdy cudzoziemcy zaczną nas 
omijać. Marnie z Kitzbiihel i z Au
s tr ią . Zostaniemy się sam na sam z 
Niemcami. U nas bieda -r-.ü nich

coraz głodniej. Pobrała się bieda z 
nędzą...

— Jedyna pociecha — mówią w 
innym sklepie — że zmniejszy się 
może konkurencja żydowska.

Na tę pociechę większość nie bar 
dzo jednak zdaje się liczyć. Bo z go 
dżiny na godzinę posmutniały u li
ce Kitzbiihel. Tak bliskie w szyst
k im  — wydawało się — wczoraj 
sztandary hitlerowskie, zdobiące 
W 'szystkie domy, dziś zw isają nie 
jak  symbol zwycięstwa, lecz raczej 
klęski. Tak częste — jeszcze wczo
ra j — pozdrowienia hitlerowskie, 
dziś są już rzadsze i jakby jakoś 
zażenowane: tak sa lu tu ją  zdegrado 
wani żołnierze.

Dochodzę do hotelu. W łaśnie za
jeżdża wspaniały „feldgrau“ Mer
cedes. W ysiada kilku oficerów nie
mieckich, aby pokrzepić się „Po<l 
białym koniem“. Wczoraj w itałyby 
ich tłumy. Dziś powstaje rodzaj pa
niki. Przypominają mi się żywo cza 
sy  okupacji niemieckiej w Polsce.

Powraca przygnębiające uczucie 
przemocy. Ju tro  przyjść m ają 
„Neue Truppen“.

— Nie zostajemy tu ta j dłużej — 
mówię do żony; jedziemy do Eren- 
bachhöhe.

Piękna miejscowość na wysoko
ści 2.000 metrów. Powyżej Kitzbü
hel. Nic, tylko hotel, śnieg, słońce 
i górskie szczyty. Jeże li jutro znów 
pojawi się hucząca eskadra, to na
wet na n ią patrzeć będziemy z gó
ry. Zostaniemy tam .trzy dni. Po 
tem do W iednia. Co zastaniem y w 
tem mieście, które ledwie dziesięć 
dni temu oglądaliśm y jako jeszcze 
i — wydawało się — niewzruszenie 
austrjackie ?

— W yjeżdaniy — mówię do maî
tre d‘hotel‘a.

Jakoś smutno brzmi jego poże
gnanie :

-r- Heil...
— Griiss Gott — odpowiadam 

mu tonem otuchy. (i.)

B r u n a t n i  zwycięzcy
Otto H absburg protestu je

Po sposobie traktow ania zwycię
żonego poznaje się wartość moral
ną zwycięzcy.

Niemcy w dniach trium fu an- 
schlussowego pokonali nietylko Au 
strję  i Schuschnigga, ale i Habs
burgów. Teraz w „oswobodzonej 
M archji Wschodniej“ robi się na
strój plebiscytowy, wre propagan
da „man macht Stimmung“. Robi 
ją  nietylko Biirckel, odkomendero
wany do wyrażenia woli większo
ści narodu austrjackiego, pomaga 
mu w tem walnie... Himmler, roz
pętawszy w nowej prowincji Rze
szy teror, jakiego nawet w Niem
czech nie stosowano w pamiętnych 
dniach objęcia władzy przez regime 
brunatny. Obok tego prasa h itle
rowska robi „odkrycia“, m ające do 
reszty „skompromitować“ w oczach 
Austrjaków i św iata, „zdrajcę naro 
du i Führera“, byłego kanclerza i 
przywódcę Frontu Ojczyźnianego, 
Schuschnigga. W ykryto więc, że 
rządowa H iszpanja nazwała jeden 
ze swych oddziałów „brygadą 
Schuschnigga“, co oczywiście do
wodzi, że następca Dollfussa był 
bolszewikiem. Wykryto dalej w 
Grazu fakt, m ający świadczyć, że 
Schuschnigg podstępem i terorem 
chciał sfałszować wolę większości 
Austrjaków w niedoszłym plebi
scycie z 13 marca. Gestapo, miano- 
nowicie wykryła w lokalu Frontu 
Ojczyźnianego gotowe ulotki z na
pisem „97 procent za Schuscłinig- 
giem“ — przesądzano więc z góry 
wynik plebiscytu. Gorzej, znalezio
no koperty, które zaw ierały po pięć 
kartek wyborczych — dowód, że 
szykowano „cuda“ przy urnach...

Jakżeż się więc dziwić, że woj
ska niemieckie musiały wkroczyć 
do A ustrji, by położyć kres tym 
nieprawościom... Teraz, dopiero, 
10 kw ietnia przeprowadzi się ten 
najbardziej bezstronny, swobodny 
plebiscyt, który już samą redakcją 
pytania „czy jesteś Niemcem“ gwa 
rantu je bezstronność nowych wład
ców i niczem niewymuszony rezul
ta t głosowania... A ustrjacy bowiem, 
by nie bawić się w partykularyzm y, 
byr objąć całość zagadnienia „Ein

P o g r a n i c z e  o d c i ę t e  o d  P o l s k i
P rzyk re  kontrasty  z obu stron gran icy

Tegoroczny tydzień Polskiego tek z u m  po stronie, p ru sk ie j ,  j e d z ie
Związku Zachodniego, rozpoczyna
jący się w dniu 30. b. m.. będzie mial 
za zadanje — zwrócenie baczniej
szej uwagi na pilne potrzeby na
szych ziem, graniczących z Niemca
mi od północy i zachodu.

Tak już się utarło, że za najdłuż
szą z naszych granic przyzwyczaili
śmy się uważać — sowiecką. Tak 
jednak nie jest. Najdłuższa — to 
w ła śn i f  n iem iecka . Z 00 kim. ua- \

so b i e  w y g o d n i e  na l a r g  koleją  — to 
po róum an ie  m u s i  budzić r e f l e k s j e  
n iep ożądan ie  przykre .

A tak, niestety, właśnie zdarza 
się w pasie przygranicznym. Ma się 
rozumieć — nie mamy tu na myśli 
Śląska. Tam stan tych rzeczy przed
stawia się mniej więcej zadowala
jąco. Ale już w niektórych powia
tach przygranicza Wielkopolski jest 
dużo gorzej, jeszcze gorzej bodaj na

sz e j  l in j i  g r a n i c z n e j  
1.900 kim. przypada na 
Rzeszą i z P ru sam i W schodn iem i .  Z 
o g ó l n e j  i l o ś c i  71 na szych  p o iv ia tôw  
g ra n i cz n y ch  — h 1 na leży  do p rz e 
g r a n i  cza n i em i  e ck ie go .

O tem jak  ważne jest utrzymywa
nie tych właśnie powiatów w stanie 
możliwie najwyższego zaspokojenia 
ich potrzeb kulturalnych, społecz
nych, komunikacyjnych itp. długo 
sie rozwodzić nie potrzeba. Przecież 
ludność tych ziem, sąsiadująca o 
miedzę z totalną Rzeszą, ma tu do
skonały punkt obserwacyjny, moż
ność porównywania. To nic, że lud
ność ta w wielu powiatach jest w 
całych 100% polska, że po drugiej 
stronie kordonu zwartemi grupami 
przeważnie mieszkają ludzie wspól
nej z nią krw i, wspólnej mowy.

J e ś l i  „ tam“ prz echodz i kolej, a lu 
u iw.s j e j  n iema, j e ś l i  u na s  b i ed n y  
rolnik, a b y  sp rz eda ć  jak iś m en d e l  
j a j  czy korzec z iemniaków, mus i od 
wa lić  fu rm ank ą  kilkanaście , a cza
s em  i kilkadziesiąt k i lom etrów , pod-

p o u y ż e j  \ lin ji pomorsko-pruskiej, a już ch.v- 
g r a n i c e  z ba najgorzej na północy, tam, gdzie 

biedne powiaty białostoczyzny gra
niczą z Prusami Wschodniemi.

Weźmy taki np. Rajgród. Miaste
czko nie duże o ludności przeważnie 
rolniczej, uprawiającej położone w 
pobliżu poletka. R a jg r ó d  ma szkołę 
i j e d n o c z e ś n i e  jakby  n i c  miał szko
ły. Bo od uń e lu  lat g rz yb  to cz y  bu 
dynek , w  k tórym  to szkoła s i r  m i e 
śc i.  Nauczyciele i dzieci, skarżą się, 
że nogi im się zapadają w zmursza
łą podłogę.

Nareszcie więc pada hasło — zbu- 
du.im.v nową szkołę. Ale na to trze
ba dużo pieniędzy. Skąd je  wziąć? 
Rajgród ma wpływy mizerne. Cały 
jego budżet roczny wraz z uposaże
niem imć pana burmistrza itd. wy
nosi zaledwie 12.000 zł. — po tysiąc 
złotych miesięcznie. Gdzież tu zna
leźć pokrycie na taki wydatek? Ano 
pomedytowali zacni rajgrodzianie, 
wysupłali coś około 1.700 zł., dali 
jeszcze szarwarku na jak ieś 5 do 
6.000 zł. No i nowej szkoły nadal

czas g d y  j e g o  są s iad  p raw i e ,  b n i o - l  niema, bo to za mało.,

A N iem c y ?  Właśnie m ie l i  budo 
w a ć  pUicówkę Grenzschutzu, a le  kie
d y  s i ę  zw iedz ie l i ,  że w  R a jg r o d z i e  
ma p o w s ta ć  n o w y  budyn ek  szkolny
— c z em p r ęd z e j  zarzuci li  wszystko,  
z prusk i cm  t em p em  zabra li s i ę  do  
n o w e j  r o b o ty ,  zwieź li an tam i maU-  
r ja ł y  bud ow lan e  z Ełka i  z j e sz cz e  
da lszych  okolic. Dwa czy  trzy m ie 
s i ą c e  g o r ą cz k ow e j  p r a c y  i j e s t  już 
now a  szkoła po s t r o n i c  n i em ie ck ie j .

Oto są kontrasty naszego przy
granicza — kontrasty', budzące mi- 
mowoli przykre refleksje. Wiemy 
dobrze, że Niemcom te rzeczy' przy
chodzą o wiele łatw iej. Są od nas 
dużo bogatsi, nie mieli w swym kra
ju  zniszczeń wojennych, które u nas
— zwłaszcza na przygraniczu półno- 
cnem — obróciły w ruinę niejedną 
wieś, niejedne miasteczko. Ale lud
ności tych wsi i miasteczek trudno 
to wytłumaczyć. Ta lu dn o ś ć  widzi, 
że są s i edz i  po  s t r o n i e  p ru sk ie j  m a 
in wszystko  — zupełn ie w i ę c  zrozu
miale, że c h c e  m i e ć  to  samo.

I trzeba to je j dać. Trzeba o tem 
pomyśleć.

Jako jeden z bardzo charaktery
stycznych przykładów zaniedbania, 
w jakiem pozostają niektóre miejsco 
wości naszego północnego przygra
nicza, trzeba jeszcze przytoczyć fakt 
mało znany, mało nawet wiarogod- 
ny, a przecież, niestety', zupełnie 
prawdziwy, że wiele, tu  można na li 
c z y ć  m i e j s c o w o ś c i ,  do k tóry ch  n i c  
d o c i e r a ją  żadne—dosłow n ie  żadne— 
p isma polsk ie. A że radjofonizacja

Volk, ein Reich, ein Führer“, nie 
będą odpowiadali na pytanie, czy 
są zadowoleni z Anschlussu. czy 
chcieli i chcą go; co do tego niema 
już dziś w ątpliw ości: chcieli, chcsi 
dalej, muszą chcieć... Teraz chodzi 
o to, czy si£ czują Niemcami: 
„Bist du ein Deutscher“..

Niemcom w A ustrji brużdżą co
prawda wstrętne mocarstwa demo
kratyczne. W obronie aresztowane
go sędziwego uczonego światowej 
sławy, Freuda, wystąpiło przecież 
poselstwo am erykańskie i treeba 
było go przenieść z w ięzienia do... 
aresztu domowego. Także ks. W ind
sor ujął się za „swoimi przyjaciół
mi“, prosząc w telegram ie do H it
lera o ich zwolnienie. Ale o tem, na 
szczęście, gleichschaltowani teraz 
błyskawicznie, A ustrjacy się nie do
wiedzą. Cenzura nad Dunajem jest 
tak  sprawna, a prasa przytem tak 
już wytresowana, że jak  na praw
dziwego neofitę wypada, dzienniki 
wiedeńskie są bardziej h itlerow
skie, niż sam „Völkischer Beobach
ter“.

Je ś li już  o te j tubie narodowego 
socjalizmu mowa, warto za je j 
przykładem zająć się... protestem 
Ottona Habsburga przeciw aneksji 
jego ojczyzny przez Niemców. W 
wywiadzie, udzielonym „Petit P a
risien“ pretendent do tronu au- 
s.fcrjackiego mówi między innemi:

W chwili, gdy Ausirjacy zamierzali 
drogą wolnego plebiscytu dowieść św ia
tu swej woli niepodległości, wtaargT*ęła 
do Austrii narodowo - socjaKsiyczna Rze 
sza i zapaektowała ją p rieraocą mi
litarną. Jako dziedzic dynastii, która 
przez 650 lat wiodła Austrję do potęgi > 
rozkwita, jako tłumacz uczuć miljonów 
Austrjaków, kochających swą ojczyznę 
nejczystszą i najgorętszą miłością, pod- 
n.-szę najgłośniejszy protest przeciw nie 
slyclianej napaści.

Ten napad jest wyzwaniem, rzucone« 
najbardziej elementarnym zasadom pr.»- 
wa międzynarodowego. Protestuję prze
ciw przyłączeniu przemocą do Nicmie« 
i nie uznaję plebiscytu, który pod kon
trolą oddziałów niemieckich ma za cel 
zalegalizować ten akt przemocy.

Sytuacja, stworzona przez tego rodza
ju krzyczącą obrazę prawa nie uzyska 
nigdy ani mojej aprobaty, ani narodu 
austriackiego. Kładę wszystkie moje na
dzieję w Bogu i wierzę w ostateczna 
zwycięstwo zgnębionego prawa. W imię- 
nin ohydnie uciskanego narodu austriac
kiego apeluję do imienia wszystkich na« 
rodów, dla których wolność, pokój i u- 
roczyście dane przyrzeczenia nie są pti- 
etem słowem. Proszę je, by poparty na
ród austrjacki w jego niewzruszonej wo
li odzyskania niezależności.

Ten zupełnie dziś bezsilny, n i
czem Niemcom nie grożący protest 
osobiście pokrzywdzonego, młode
go Ottona, daje urzędówce h itle 
rowskiej asumpt do dyskwalifiko
w ania go jako Niemca, a już fakt, 
że wywiad ukazał się we francu
skiej gazecie, świadczyć ma dobit
nie, iż Habsburgowie u trac ili już 
nawet ostatnią łączność z narodem 
niemieckim...

Tak to trium fujący hitleryzm 
rozprawia się ze swoimi unieszko
dliwionymi wrogami, a choć meto
dy tej „rozprawy“ niebardzo odpo
wiadają. filozofji Nietzschego, któ
rego dzisiejsi „nadludzie“ uważają 
za swego prekursora, to jednak ma
ją  uspraw iedliw ić i uzasadnić teo
retycznie konieczność Anschlussu.

Bon.

w całej wsi niekiedy aparacik i to 
zaledwie detektorowy ze słuchawka
mi posiada tylko nauczyciel lub 
ksiądz — więc lu dn o ś ć  o d g rodz ona  
j e s t  onl w n ę t rz a  k ra ju  jak b y  m u r cm  
ch iń sk im , poprzez k tó ry  n i e  docicrrr- 
ją  tu. żadne p raw dz iw e  w i e ś c i  z P o l 
ski i o P o ls c e .

P raw dz iw e  w i e ś c i  n i e  d o c i e r a ją ,, 
ule zato szerzą s i ę  plotki, niewiado
mo przez kogo, niewiadomo w jakim  
celu puszczane — plotki, którym 
czasami trzeba jak  najenergiczniej 
zaprzeczyć, a niema czem.

I ta sprawa, jak  wiele innych, bę
dzie również poruszana podczas ty
godnia, który Związek Zachodni or
ganizuje w  tym roku pod hasłem —■
P rz y g r a n i cz e  p a n ce rz em  Rzeczypo- 

tych miejscowości też jest żadna, że s p o l i t c j .  J .  M. T.
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Jak  już pokrótce donieśliśmy, 
Senat uchwalił onegdaj ustawę o 
ustroju adwokatury.

Debata nad tym projektem była 
nader ożywiona i obfitowała w w ie
le interesujących momentów.

Referował sen. Jeszke: Sprawoz
dawca twierdzi, że adwokatura na
sza wzięta jako całość je s t chora. 
J e j niedomagania rozpatruje głów
nie z punktu widzenia narodowo 
ściowego. Podkreśla tea anormalny 
stosunek ilości adwokatów do ilo
ści mieszkańców niektórycfi" miast.

W Y M O W N E  C Y F R Y

W apelacji poznańskiej je s t 600 
adwokatów w czem 6 proc. naro
dowości żydowskiej, w W ilnie na 
350 adwokatów je s t 24 proc. ży
dów, w Lublinie na 300 adwokatów 
28,5 proc. Żydów, w W arszawie na 
2100 adwokatów 53 proc. Żydów, w
Krakowie na 1300 adwokatów __
54 proc. Żydów, zaś w apelacji 
lwowskiej na 2500 adwokatów — 
73 proc., przeciętnie przeto udział 
Żydów w  adwokaturze wynosi 53 
procent.

Wśród aplikantów stosunki w y
g ląda ją  jeszcze gorzej, gdyż nn- 
przykład we Lwowie na 1700 ap li
kantów jest zaledwie kilkudziesię
ciu Polaków.

Trudno je s t ustalić jak i właści
w ie odsetek adwokatów w stosun 
ku do potrzeb ludności należy u 
znać za normalny. Można jednak 

'p rzyjąć, że obraca się on w gran i
cach 1,4 пд Ю tys. mieszkańców. 
Tak było w roku 1928/29 obecnie 
jednak stan ten uległ znacznemu 
pogorszeniu, gdyż w apelacji w ar
szawskiej stosunek ten wynosi 2,5 
w czem w  samej W arszawie 1 1 ,4, w 
Lublinie i W ilnie poniżej 1 , Pozna
niu 1 ,2, w Krakowie 21 w apelacji 
lwowskiej 4,3 zaś w samym Lwowie 
aż 24,4.

PTĘĆ MINUT PRZED 12-TĄ
Nie należy się łudzić, aby wpro

wadzenie nowej ustaw y z m iejsca 
uzdrowiło stosunki w adwokaturze. 
Trzeba będzie na to conajmniej 9 
lat, który to okres ustawa przewi
duje jako przejściowy.

Apeluję do adwokatów polskich, 
a  szczególnie do młodego pokolenia, 
aby okres ten istotnie wykorzysta
li i nie zaprzepaścili tych możliwo
ści, jak ie pięć minut przed dwuna
stą prawnictwu polskiemu w for 
mic tej ustawy dajemy. Ostre cięcie 
w postaci nowej ustawy musi być 
koniecznie zastosowane, gdyż ina 
czej groziłaby u trata możności 
dźwignięcia wogóle adwokatury 
polskiej.

P R A W O  I  M O R A L N O ŚĆ

Wiem, że będą pewne niesprawie
dliwości naskutek norm tej ustawy, 
wiem jednak, lże prawo i moralność 
nie zawsze się pokrywają. Ten run 
na banki, jakiego byliśm y świadka 
mi w  ezasie ostatnich tak ważnych 
dni, który sprawił, że 12  ludzi do
stało się do Berezy, mieścił się w 
granicach prawa, ale napewno nie 
pozostawał w zgodzie z moralno
ścią. W ostatnich dniach byliśmy 
świadkami drugiego runu : runu na 
feenat. Zwracam się do Wysokiej Iz
by, aby potrafiła odróżnić postulaty 
indywidualne od tych zasadniczych 
norm, które są konieczne w imię 
wielkiego interesu. W ielki cel bo
wiem wymaga wielkich ofiar.

Projekt sejmowy staw iał pewne 
rzeczy dość ostro i boleśnie. Z ra-

J E S T E Ś M Y  
J E D N E ! KRWI
P1гм ? pZ M SZKOLNICTWO POLSKIE ZA GRANICĄ

K O N TO  P. K. O. Nr £ 1 . в 9 (§

dością więc stwierdzam, że Komi
s ja  Prawnicza Senatu w wielu wy
padkach ostrości te złagodziła. 

POPRAWKI KOMISJI 
SENACKIEJ 

N ajistotniejsze poprawki wpro
wadziła Komisja do art. 14, gdzie 
ograniczyła ilość głosów jakiem i 
adwokat może rozporządzać na wal- 
nem zgromadzeniu do 5-u, następnie 
do art. 20 w łączności z art. 163. 
Przepis ustala jący , aby na stałe 
wszelkie wybory były zatwierdzane 
przez Naczelną Radę Adwokacką 
Senat złagodził w ten sposób, że 
ograniczył go do trzech la t z pra
wem przedłużenia na dalsze 6 la t 
z tem, że Naczelna Rada Adwokac
ka może uchylić wybory naskutek 
sprzeciwu przewidzianej ilości u- 
czestników walnego zgromadzenia.

Art. 66 zmieniono w ten sposób, 
że po zamknięciu lis ty  adwokatów 
lub aplikantów Naezelna Rada Ad
wokacka na wypadek ponownego 
otwarcia tej lis ty  nie może się kie
rować dowolnością w doborze ad- 
w o katów. Ustalono tu bowiem pew
ne k ry terja  jak  kw alifikacje zawo
dowe, zasługi dla Państwa, wiek, 
stosunki m aterjalne i rodzinne o- 
raz węzły łączące kandydata z da
nym terenem.

Istotną jest zmiana art. 101, do
tycząca składu komisji egzamina
cyjnej, gdzie zam iast 4 adwokatów 
powołanych przez Naczelną Radę 
Adwokacką, wprowadzono przed
staw icieli okręgowej Rady Adwo
kackiej.

KRYTYKA PROJEKTU 
S. Decykiewicz: Projekt ustawy 

czyni z samorządu adwokatury fik- 
cję, ponieważ ustala powołanie 
władz z nominacji. Dostęp do ad
wokatury przestaje być wolnym, bo 
ap likantura adwokacka musi być 
poprzedzona ap likacją sądową, a do 
sądowej wybiera aplikantów prezes 
sądu apelacyjnego.

S. Decykiewicz motywował na
stępnie poprawki mniejszości.

Poprawka do artykułu 66 broni 
aplikantów już wpisanych na listę 
adwokatów przed skutkami zamknię 
cia lis ty  adwokackiej. Poprawka do 
art. 156, zm ierzająca do zachowa
nia dla adwokata prawa patronatu, 
które już nabył nie powinna budzić 
wątpliwości i zastrzeżeń. Popraw
ka do art. 159 dąży do tego, żeby 
aplikantom wpisanym na listę  w 
chwili w ejśc ia w życie ustawy, 
przyznać prawo ukończenia ap lika
c ji wg. obecnie obowiązujących 
przepisów. W rządowym projekcie 
ustaw y je s t przepis analogiczny.

Sen. Trockeheim zarzuca, że przy 
układaniu ustaw y nie kierowano 
się objektywizmem. N ajważniejsze 
postanowienia zostały sformułowa
ne pod katem widzenia odżydzenia 
adwokatury.

Tylko niezależna, dostępna dla 
wszystkich adwokatura może być 
istotnie czynnikiem wymiaru spra
wiedliwości. Ten projekt idzie w 
przeciwnym kierunku,

Sen. Róg mówi o niespraw iedli
wości jaką  zawiera art. 103 ustawy 
stanowiący, że Okręgowa Rada Ad 
wokacka skreśli z lis ty  aplikanta, 
który w ciągu dwóch la t od d&ty 
złożenia egzaminu adwokackiego 
nie został wpisany na listę adwoka
tów. To je s t od aplikanta niezależ
ne, byłby on ukarany za winę nie- 
popełnioną. Sen. Róg zgłasza wnio
sek, aby w art. ЮЗ wprowadzić 
przepis, że Okręgowa Rada Adwo
kacka może skreślić z lis ty  takiego 
aplikanta. Chodzi o to, aby nie był 
on skreślany automatycznie.

UPRAWNIENIA NARODU 
AUTOCHTONICZNEGO 

Sen. Petrażyck i: P. g. Trocken
heim zarzucił projektowi ustawy o 
ustroju adwokatury, że nie kieruje 
się on objektywizmem, bo zmierza 
do odżydzenia adwokatury. P ragn ę]

zapytać, czy stan obecny, gdy w 
adwokaturze Polacy są w mniejszo
ści, je s t spraw iedliw y? Czy spra
wiedliwe jest, że adwokatura pol
ska nie rządzi dziś swym samorzą
dem ? Każdy kra j posiada prawo, by 
był rządzony, w szczególności by sa 
morządy jego, a w danym wypadku 
samorząd adwokacki, były kierowa
ne przez naród autochtoniczny. Nie 
stety, żydzi nie chcą zrozumieć, że 
ich współudział w życiu kultural- 
nem kraju musi pozostać w wymia
rach ograniczonych. Słuszne jest 
że tę politykę pragniemy prze
prowadzić w drodze ustawodaw
czej, albowiem gdybyśmy tego nie 
uczynili, to bylibyśmy świadkami 
pożałowania godnych zajść, jakich 
n iestety coraz częściej świadkami 
jesteśm y.

1  K O Ń , 1  K R O W A , 1  K O Z A  =  
— 3 K O N IE

Sprawozdawca s. Jeszke. Trud
no mi dyskutować z s. Trocken-

heimem na temat co to jest wypa
czenie adwokatury, albo nad objek
tywizmem w sprawie projektu usta
wy o adwokaturze. W tej dyskusji 
się nie porozumiemy.

N awiązując do pewnych w y li
czeń cyfrowych s. Trockenheima, 
sen. Jeszke zarzuca, że cyfry te 
nie są ścisłe.

Do adwokatów nie można za li
czać i sędziów i urzędników admi
n i s t r a c j i— mówi s. Jeszke. Je s t 
to błąd podobny do tego jak i popeł
niłoby się licząc: 1 koń, plus 1 kro
wa, plus 1 koza równa się 3 konie.

Sprawozdawca odrzuca poprawki 
s. Decykiewicza, natom iast godzi 
się na poprawkę s. Róga.

W głosowaniu zostały przyjęte 
wszystkie poprawki Komisji oraz 
poprawki sprawozdawcy s. Jeszke- 
go i s. Róga. Poprawki s. Decykie
wicza Senat odrzucił. Senat uchwa
lił projekt ustaw y wraz z przyjęte- 
m i poprawkami.
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W sprawie udziału m ło d zie ży w zajściach ulicznych
Interpelacje w Senacie

Na onegdajazem p o s ie d z e n iu  Se 
natu wpłynęły i zostały przyjęte do 
laski marszałkowskiej interpelacje 
s. M a c ie s z y n y  w  sprawie o s ta tn ic h  
z a jś ć  w  k r a ju  oraz s. Kudelskiej do 
p. Min. W.R. i O.P. w  s p ra w ie  u- 
d z ia łu  m ło d z ieży  szkó ł ś r e d n ic h  i 
w y ż sz y c h  w  a w a n tu r a c h  u lic z n y c h  
w  W a rs z a w ie  w d n ia c h  18, 19  i  20 
m a rc a  r . b . Ta ostatn ia in terpela
c ja  brzmi:

W  okresie w ielk ich  m aniiestacyj pa
triotycznych w dniach 18, 19 i  20 m arca 
r. b. zdarzyły się karygodne ekscesy w 
licznych punktach m iasta p c le^ a^ cc  na 
podsycanych pnte* polityczną agitacfę 
ь w an torach ulicznych, biciu przechod
niów, tłoczeniu szyb, a nawet rozbijaniu 
sklepów. N iestety nic obeszło się bez 
ndEalu w  tych zajściach młodzieży nie 
tyfeo szkół wyższych i średnich, a po
dobno nawet i niższych. Zjawisko to za 
obserwowane przez w ie le  osób zostało 
też pczes władze urzędownie stw ierdzo

ne. Pr żytem uderza, że młodzież w y 
stępowała n ietylko  indyw idua !» !« , a le  1 
w grupach, co św iadczy o istn ieniu zol 
gam iłow anej akcji.

Z jawisko jest w ręcz groźne. W  chw i
lach gdy ca le  miasto oddawało się ma- 
nJHoïtacjom patrjo tycm ym , zdawałoby 
się, że młodzież ulegająca wpływowi 
wychowawczemu zakładów nattkowych 
winna być m anifestacjam i p rzejęta i w 
całości brać udział w zdrowym nastroju 
:polcczeńsrtwa. Fakt, że młodzież szkol
na dała się zauw ażyć wśród elementów 
szerzących zamęt i prowokacje, nasu
w a najgłębszą obawę o to, czy młodzież 
tą jest n.-rleżyde wychow yw ana i chro
niona od ingerencji demagogicznych 
czynników partyjnych, k tóre ją jako 
swe narzędzie używają.

Zapytuję Pana M inistra jak Rząd oce 
ma powyższe zjaw isko, czy w yciągn ię
to konsekwencje wobec uczniów w  a - 
wantnry zam ieszanych i jak ie  środki zo. 
stały i zostaną przedsięw zięte by mło
dzież szkolną od rozagitowania p arty j
nego i w ciągania w  aw antury uliczne za 
bezpieczyć.

-------  1 huelegent
Mada Minis tróŁ?
Onegdaj odbyło się pod _Pr***t?ï<Saj inv

rrictwem premjetra Sławoja Sj* jo rentown 
kowrfkiego posiedzenie Rady 'Л  t. j, tal 
sbrów, ,na którem załatwiono *LSpodarstw 

reg spraw bieżących. Mrowca
M. in. Rada przyjęła projet aaie istni, 
porządzenia Prezydenta R- VJ4 vjnych. 
sprawie tymczasowego P° Woj nj(.
nia w życie postanowień p«r(> /’»-y typ j„ 
nim celnego pomiędzy Polską 3 огПа narw 

I landją, uchwaliła .rozporządź®1jjin ty^  
j prrzeniesienhi siedziby J *rob
mi&śAniczej к Włocławka do 4ic 
ka w związiku ze zmianą 2таП'^  Г!%„_ na. 
jewództwa, on*z powzięła ce]ow‘0‘
w sprawie połączenia Cent га* ^   ̂
B iura Zakupów Centralne® 0 Wet« 
Odbiorczego i Centralnego La
to rjum Badawczego P. K. P- ^
trałne Biuro Zaopatrzenia Ma 
łowego Kolei Państwowych.
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posła т. KezłewrtW**м
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za pośrednictwem P.A-T'icznel 
stępujące oświadczenie: , , . , S ,  C2v , "c 

Na posiedzeniu komisji ^  jn %t. 7 
wej Sejmu, odbytem w dn. 3.- - 

określiłem krytycznie akcjÇ P 
■cia na katolicyzm wsi НгЯ1̂ j W y na 

Wołyniu. Opinję swą -  b ra 
łem na podstawie błędnych 
macyj, przezemnie dostat^cznie % 
sprawdzonych.
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Po dokładnem zapoznam1

Odczyt min. Rom ana
Stowarzyszenie Elektryków Pol

skich organizuje w dniach od 28-go 
marca do 7 kwietnia b. r. cykl od
czytów ekonomicznych w zasadzie 
pomyślanych dla inżynierów—człon
ków organizacyj technicznych, do
stępnych jednak, w miarę wolnych 
miejsc w sali odczytowej, i dla szer
szej publiczności, interesującej się 
zagadnieniami gospodarczemi kra
ju.

Cykl powyższy zostanie zainaugu
rowany wykładem m inistra Przemy 
słu i Handlu Antoniego Romana

p. t. „Wstęp do nauk ekonomicz
nych“, wyznaczonym na poniedzia
łek 28 b. m. i obejmie pozatem sze
reg tematów o zasadniczem znacze
niu, opracowanych przez wybitnych 
fachowców.

Wszystkie wykłady zostaną wy
głoszone w audytorjum XIII nowe
go gmachu Uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie przy ul. 
Krak. Przedmieście 26-28 i będą się 
zaczynały punktualnie o godz. 19-ej.

Przy wejściu będą wydawane kar
ty  wstępu w cenie zł. 1,50 za odczyt.

_ - ------------- — r X\ty\ Усп,
całą akcją, związaną ze wswj v- Jj^'bacja
ki, stwierdzam swój błąd 1 o‘sy flstrad ;tp
żam ubolewanie, że zarzut, hienia
wiony przezemnie, dotknął ,nie9js# ’ć wySoko
nie nnîpanntâiova czynniki P̂  1 л-

ta

me najcenniejsze 
na WołyiMu.

Pe!$feo-m efflistôs

J^hczono, 
t, eritowa 
•i ĉ > рос 
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Zafsrg ш łódzki?!! urzemple ponczoszńkzjfBn
Onegdaj^ odbyła się w Miinister- s ja  rozjemcza dla ostatecznego z lik 

stwie Opioki Społecznej pod prze- widowamia zatargu  i uregulowania 
wodnictweim naczelnika W. Prenie- warunków pracy i  płacy w łódzkim 
ra konferencja к udziałem przed- przemyśle pończoszniczym 
stawwieh pracodawców oraz robot- Następnie przewodniczący awró- 
mkow w sprawie likw idacji zatar- cił się do -przedstawicieli robotni
ku w przemyśle pończoszniczym w ków o prze,rwanie steajku i do 

i. , ! przedstaw icieli pracodawców o  umo
Wobec tego, ze konferencja ta  żliw ienie mobotnikom powrotu do 

me doprowadziła do polubownego pracy.
rozstrzygnięcia spraw spornych, Obie stm ny zobowiązały sie za- 
przewodn lezący zakotnumikowal ‘ 
stronom, iż będzie powołana komi-

в я о в а  ftslejo® 3 X ,
Onegdaj nastąpiła *

■owyc]
nie

w ym ian a  dokum entów  
nych  pod'pisaine'i w  НатпЬи; ^.аг>кгnych podpisanej w 
8 lipca 1937 roku drugiej  ̂ ^  ,.„ej 
uzupełniającej umowę dob)
P. a Rzeszą Niemiecką 0 ‘ Ьуг>ь 
nej komunikacji kolejowej z 
26 marca 1927 roku.
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BERLIN. Z Królewca . «'• W
czynione są tam g o rą cz^ ®  ̂  '^ 'izaeji
gotowania do przyjęcia ^ “ "1 i  \ sLa'e p 

w piątek dokona j ̂
■ i n a u g u r a  ^ d ) u ż e n . J

H itlera, który w 
Królewcu uroczystej W

f8łkampanji wyborczej. .
Z całych Prus Wschodn "

bywa celem wysłuchauiia m°

stosować do wezwania przewodni
czącego,

U prawnienia do tytułu inżyniera  
przedmiotem obrad komisji sejmowej

Sejmowa podkomisja oświatowa 
kontynuowała onegdaj w dalszym 
ciągu obrady nad projektem usta
wy o tytu le inżyniera dyplomowa
nego i inżyniera.

Podkomisja przyjęła zasadę jed-

Wjhrk o f i a r ę  
и а  P © m o c  Z im o w ą  

Koato P K .Q . 70201

nolitego tytułu inżyniera bez pro
jektowanego w projekcie rządo
wym tytułu inżyniera dyplomowa
nego. Natomiast proponuje roz- 
szerzyć uprawnienia rad wydziało- 
wych odnośnych szkół akademic
kich do nadawania tytułu inżynie
ra, przyczem dla absolwentów nie
których szkół, w myśl propozycji 
podkomisji, projekt ustaw y przewi
dywałby nadawanie tytułu inży
niera bez egzaminów.

pocilerza .szereg wyciecze« 1 
mi nadzwyczaj nem i.
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Сжщ§ BEwtr&ipm to т/ц§&ш*жцзт®я
Prof. R y b a rsk i o  inw estycjach państw ow ych  

i prawie ebtSx.ierania wierxtf cieli
■ lezwykle aktualny i ciekawy te- 
. °brat prof. R. Rybarski wygła- 
l̂ c 24 b. m. w „Stowarzyszeniu 
•Chowańców Szkoły Głównej Hàn- 
.,Wei“ odczyt pod tytułem „Zagad
nie inwestycyj w budżecie pań- 
*3 i w gospodarstwie społeranem". 
relogent omówił pokrótce cha- 

n»S«2 ei inwestycyj państwowych
i  d światową. Były to za-

ję pod )czaj inwestycje albo bezpośred-
Sła/woja o rentowne, albo rentowne pośred
nie Rady A t. j. takie, które otwierały dla 
jakatwi r*Podarstwa społecznego nowe zło- 

• kt fci. Sur°wca lub ułatwiały wykorzy- 
ęła proJ Bie istniejących możliwości pro-
mta i î Cyjnych-

wr*<* o Wojnie światowej pojawił się
Г р о №  a k L iyx' inwestycyj, które określić 

a,imcnte(-‘-vjnych. Ce- 
, , Lv •c" inwestycyj jest zwalczanie 

к do P"4 r°b0cia 1 dlatego wybiera się tu 
!una g ran ic jw ..roboty> które pozwalają za
wzięła uchAm , "^ ‘większą liczbę rąk. Cza- 

C en tra^ W n OWo stosuje się mniej racjo- 
RiBT metody produkcji, aby po- 
bejfiy zatrudnienie. Wśród inwe- 

&  tego typu spotykamy takie, 
® nietylko nie są rentowne, ale 

k e obciążaja budżet kosztami
O w a c ji, pj,

t? 0cen' e wszelkich inwestycyj 
'Vow7 ch mus‘ się **rać 1,0(1 u'  

[OWSft'^y itję " г jakich źródeł płyną pienią* 
łowski o g lA , r‘a inwestycje, czy są to pienią- 

 ̂T-icznej Oszczędzone przez państwo, 
\  Pô a^ ow<? z bieżących budże- 
k l  СгУ też robi się inwestycje na

»  « « • 3-2 ! 3 Ï  i, ■lie akcję  РЛ Ч Л  lnwestycje ze źródeł kredy- 
НгЯ1̂  są ostatnio najczęstsze, to

iedzj J^-yną jest — zdaniem prelegen- 
nacji między róż- 

działalności inwe-

la
traîne«0
al-nego L8B4V.
p. K. P. w
rżenia Mat«Ai 
vowych

prywatnej, to znaczy inwestycyj 
prywatnych.

Wysuwa się czasem argument, że 
inwestycje publiczne pobudzają 
właśnie inwestycje prywatne. Zda
niem prelegenta doświadczenia wy
kazały, że ta t e o r j a  n i e  odpow iada  
rz e cz yw is t o ś c i .  Pierwsze bezpośred
nie skutki inwestycyj państwowych 
są niewątpliwie korzystne dla tych 
gałęzi gospodarstwa społecznego, 
które mogą wystąpić jako dostawcy, 
ale gdy w rezultacie poczynionych 
inwestycyj państwo przystępuje do 
produkcji, to albo konkuruje z prze
mysłem prywatnym, albo produku
jąc nierentownie musi zwiększać 
obciażenia.

Na stosunkach polskich można 
zaobserwować, jak  rozwojowi pro
dukcji przemysłowej nie towarzyszy 
wzrost kapitalizacji prywatnej. Pod 
czas gdy od 1933 r. do r. 1937 wskaż 
nik produkcji podniósł się przeszło 
półtora razy, kredyty krótkotermi
nowe w bankach prywatnych wyka
zują spadek, w zrastają natomiast 
kredyty z funduszów państwowych 
w bankach państwowych, B. G. K. i 
P. B. R.

Jest zagadnieniem zasadniczem. 
cz y  E uropa w y t rz ym a  i n w e s t y c j e  
p a ń s tw ow e  w  o b e c n y c h  rozm ia ra ch .  
Zagadnieniem nietylko gospodar- 
czem, ale społecznem i u strój owe m.

Niewiadomo dokąd może zaprowa
dzić państwo nadmierna działalność 
inwestycyjna. Faszyzm włoski za
czął od metod liberalnych i prywat- 
no-gospodarczych w polityce ekono
micznej, a doszedł do gospodarki to- 
talistycznej. Na nic się nie zda wy
odrębnianie wydatków inwestycyj
nych w budżety nadzwyczajne, bo 
prędzej czy później trzeba będzie 
przystąpić do pokrywania tych nad
zwyczajnych wydatków z budżetu 
zwyczajnego, a gdyby ciężar okazał 
się zbyt znaczny, nie pozostanie nic 
innego jak  upaństwowienie całego 
gospodarstwa prywatnego.

L .  O.

Projekt (Bspólnycli hal przemysłowych ш C IP .
d la  średnich i drobnych inwestorów

е ш е

i,e:
misji bud^

ysi
wypowie«^ ^  Jest — ъ  

ęd n y ch _ £ %  ^ W d y r
.statecznie ч щ Gałęziami

fję państwa. Nowe inwesty 
mznaniu sif J jJ^kopu ją wartość i rentowność
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niedającej się obli-

fihu ltzono, że we Włoszech
Ocento

samo *
Jjk, .-'OWanie długów, bez amor- 
С ’ Doganiałoby 25 proc. bu- 

?  ^cz-vwiście, gdy koszt długów
!4 ^ w°Wych wzrasta do takiej wy- j c y j n e ,  jako to: plac pod warsztat. 

WarsKa^',;i''4ît1' П'е w.vstarczą dla pokrycia I fabrykę, skład i dom mieszkalny o-
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J‘ W’D i konsekwencją nnisi być 1

Ruch inwestycyjny w Centralnym 
Okręgu Przemysłowym wyłania sz e 
r e g  nowych zagadnień i, co za tem 
idzie, in icjatyw  gospodarczych.

Jedno z takich zagadnień i to nie 
najmniejszej wagi stanowi sprawa 
wspomożenia , d r o b n y ch  kapitałów, 
z a ch ę c o n y ch  przez znaczne u l g i  i n 
w e s t y c y j n e  d o  twoi-zcn ia wa rsz ta 
t ów  ś r e d n i o  i d robno -prz em ysłoury ch  
na t e r e n i e  C.O.P., w cieniu wielkich 
fabryk. Dla obstygi nowych inwe
storów i zaopatrywania ich w nie
zbędne informacje i wskazówki zor
ganizował Związek P rz em y s ł ow ców  
M eta low y ch  w  Sandom ierzu  s p e c j a l 
n e  b iu ro  i n f o rm a c y j n e ,  o czem w 
swoim czasie donosiliśmy.

W biurze tem, którego działal
ność pod wodzą p. Janiszewskiego 
rozwinęła się w szybkiem tempie, 
zbiegają się zainteresowania, dąże
nia i troski średnich i drobnych ka
pitałów. I stąd właśnie wyszła in i
cjatywa ze wszech miar godna uwa
gi.

Otóż średni i drobny kapitalista, 
chcąc założyć warsztat wytwórczy, 
musi większą część swych zasobów 
poświęcić na i n w e s t y c j e  n ieproduk-

’ rabW^ a  <^ŁK°we
ugiej u ^ 4 o f^ Uctwo Państwa w tej czy innej 

■między ! ’ najczęściej w formie Icon-
L  n wz*je\\n  dobrowolnych lub niedobro- 

o Ani 'łych. 
owej z 011 bu '

r*ian ° w w ie'{U XIX, mimo wy- 
cw'st-° °baw, powiększanie 
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V ^onsekwencyj dla finan- 
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Ułatwienia dewiiowe
na korzyić przedstawicieli 

handlowych
Komisja dewizowa udzieliła gene

ralnego zezwolenia na wpła can ie  na
l eż n o ś c i  w i e r z y c i e l i - cu d z oz i em ców  л 
ty tu łu  d o s ta w  t o w a r ow y ch  ich  przed  
siau r i c i e lom  hand low ym , zamieszka-

Rżanych

5i,
W t

'Чщь   ̂ warunkach i n w e s t y c j e  
'tbVi, d ok on yw an e  na  k r ed y t°VlOn *
'Ч’ег,' C St’Ç m ogą  tylko kosztem  
zez Jest to sformułowane

к e^0nomistę włoskiego Vilfre- 
t. zw. „p raw o  obdz ieran ia

*Vciel na przestrzeni 
traca. S traty

l;|t którz>r
'^czy • . a^yc*nie
ieg0Cle'i są. zdaniem prof. Rybar

Nzie . nieuniknione, jeżeli nie 
Sl? przesti-zegać innego pra-'r6lOn°w a g i  i n w e s t y c y j  public ;

Oprocentowa- 
cyj publicznych jest nie- 

b-z wzrostu kapitalizacji

lVch . „
iie in Prywatnych

Ponadto komisja dewizowa ze
zwala przedstawicielom na inkasom '  
n i e  w  kraju na leżn oś c i  z l e c en io d aw 
c ó w  z tytułu d o s ta w  tow a r ow y ch ,  
lecz tylko w granicach kwoty, na ja 
ką opiewają dokumenty po potrące
niu wpłat i przekazów, dokonanych 
poprzednio na pokrycie tej samej 
należności oraz na dokonywanie w 
kraju w granicach salda kredytowe
go wypłat osobom i firmom, m ają
cym miejsce zamieszkania lub sie
dzibę w Polsce.

Wypłaty i potrącenia z należności, 
zainkasowanych za towary sprowa
dzone na podstawie „świadectw roz
rachunkowych“, nie mogą uszczu
plić sum, które w myśl odpowied
nich przepisów winny być wpłacone 
do instytucji rozrachunkowej.

Z sum zainkasowanych za towa
ry, importowane z Niemiec przed 
wejściem w życie umowy gospodar
czej polsko-niemieckiej z dnia 4.XI. 
1935 r., mogą być pokrywane wyłą
cznie koszty oraz prowizje, o ile są 
związane ściśle z dostawą takich to
warów, t. i. sprowadzonych z Nie
miec.

raz wzniesienie odpowiednich bu
dynków itp. Na i n w e s t y c j e  bezpo
ś r e d n i o  p r o duk cy jn e ,  to znaczy spro 
wadzenie i zainstalowanie maszyn, 
pozostaj'e mu zazwyczaj m n ie jsza  
c z ę ś ć  zasobów ,  która w konsekwen
cji sama musi pracować na zamorty 
zowanie całości kapitału zainwesto
wanego.

Aby zatem przyjść z pomocą śred
nim i drobnym kapitałom i oszczę
dzić im wydatków na inwestycje 
nieprodukcyjne, kierownik biura 
sandomierskiego p. Janiszewski wy
suwa koncepcję budowan ia  w sp ó l 
n y c h  hal p rz em y sł ow y ch ,  które by
łyby zaopatrzone we w sp ó ln e  in s t a 
l a c j e  p rądu  e l ek t r y cz n e g o ,  w  odpo 
w i e d n i e  składy i  w s p ó ln e  środk i  
transportowce .  Hale te byłyby podzie 
lone na boksy, z których każdy sta
nowiłby miejsce na oddzielny war

sztat i które byłyby do wynajęcia 
za miesięczną opłatą. Średni i drob
ny inwestor, wynajmując taki boks, 
byłby tem samem zw o ln ion y  od  
wszelkich w yda tk ów  b ez p o ś r ed n io  
n i e -p roduk cy jn y ch .

Koncepcja tych zbiorowych hal 
przemysłowych zasługuje na uwagę 
takich instytucyj, jak  Bank Gospo
darstwa Krajowego lub, według su- 
gestji p. Janiszewskiego, Zakłady 
Ubezpieczeń Społecznych, które mo
głyby ulokować w tych Halach część 
swych kapitałów. Mogłyby one rów
nież stać się przedmiotem zaintere
sowania kapitałów prywatnych.

Nie ulega kwestji, że inicjatywa 
ta, umiejętnie i sprężyście zrealizo
wana, może się przyczynić do zwięk
szenia tempa powstawania na tere
nie G.O.P. mniejszych warsztatów 
pracy, zwłaszcza rzemieślniczych.

N iepraw dziw e pogłoski
o nadużyciach dewizowych w „Roburzc“

Od firm y „Robur“ otrzymujemy 
następujące oświadczenie:

Niektóre pisma prowincjonalne 
podały za pewną warszawską agen 
cja inform acyjną wiadomość, jako
by w firm ie „Robur“ w ykryte zo
stały, z okazji kontroli dewizowej, 
nadużycia na tle dewizowem. Poda 
wano przytem wręcz fantastyczne 
cyfry i tw ierdzenia, które wyssane

są z palca.
Nie wątpimy, że władze, stosow

nie do zapowiedzi, ogłoszą odpowie 
dni komunikat w sprawie odbytych 
w przemyśle węglowym rew izyj.

Niezależnie od tego, wystąpim y 
na drogę sądową przeciwko każde
mu, kto wiadomości te w jak ie jko l
wiek formie będzie rozpowszech
niał.

M & m M n i B t a t  № S n .  # *• s Effl.
o „funkcjonowaniu autononifi dewizowej 

przemysłu węglowego •̂ !

Wykonywana, zgodnie z dekretem 
z dn. 7.V. 1936 r. przez komisję o 
brotu towarowego kontrola dewizo
wa, obejmując kolejno poszczególne 
grupy produkcji eksportowej, obję
ta w miesiącach jesiennych i zimo
wych funkcjonowanie t. zw. autono- 
mji dewizowej w Polskiej Konwencji 
Węglowej i w należących do niej 
nrzedsiębiorstwach.

W wyniku tych szczegółowych ba
dań opracowany został raport, któ
ry zawiera szereg wniosków techni
czno-organizacyjnych, idących w kit 
runku dalszego usprawnienia i u-

proszczenia funkcjonowania autono- 
mji dewizowej przemysłu węglowe- 
go. Raport ten jest obecnie omawia
ny przez komisję obrotu towarowe
go, przy współudziale zarówno bez
pośrednio zainteresowanych czynni
ków, jak  i samorządu gospodarcze
go. Sprawy szczegółowe, jak ie  wy
łoniły się w toku kontroli, zostały 
już — zgodnie ze wskazówkami ko
misji obrotu towarowego — uregu
lowane przez poszczególne przedsię
biorstwa, względnie są w ostatniem 
stadjum uregulowania.

W ygaśnięcie ulg podatkowych
Pewne przywileje dla rolników

Z dniem 31 marca r. b. wygasają gent- [ 
ralne nlgi, przyznane dla zaległości po- j 
daikowych rozporządzeniem ministra 
Skatbu z dnia 15 kwietnia 1935 rokn. i 

W związku z tem urzędy skarbowe i  

przystąpią z dniem 1 kwietnia r. b. do 
ściągania należności, nie zlikwidowanych 1 
na podstawie tego rozporządzenia do 
dnia 31 marca 1938 ro k j.

Pewne ulgi przyznaje się z urzędu je
dynie rolnikom, którzy według ustaleń 
urzędów skarbowych ponieśli w roku 
1937 straty z powoda klęsk żywioło
wych w wysokości conajmniej 15 proc.

normalnego przychodu. Dotyczy to za
ległości w podatku gruntowym i docho
dowym, odroczonych do duia i)  marca 
1938 roku na podstawie powołanego roz 
porządzenia, a nie zlikwidowanych w 
tym terminie

Wymienione zaległości będą odroczo
ne tyn  rolnikom dc dnia 31 grudnia 
1938 roku, przyczem można będzie je 
spłacać w tym terminie bez odsetek.

Ponadto rolnicy, którym przyznana 
będzie powyższa nlga, a którzy nie sko
rzystali z umorzenia 25 pioc. zaległości 
odroczonej na podstawie rozporządze-

Glełda pieniężna
WALUTY I DEWIZY

Na wczorajszym zebraniu giełdy walu
towo - dewizowej w Warszawie tenden
cja dla dewiz była utrzymana, prary o- 
brotach małych. Notowano: Amsterdam 
293.70, Bruksela 89.25, Londyn 26,333, No 
wy Jork 5.30,25, Nowy Jork-kaibel 5.30.50 
Oslo 132.^, Paryż 16.31, Praga 18.52, 
Sztokholm 135.75, Zurych 121,75. Bank 
Po foki płacił za dolary amerykańskie 
5.27, kanadyjskie 5.26, iloreny holender
skie 292,70, franki francuskie 16.01, 
szwajcarskie 121,25, belgi belgijskie 89, 
funty angielskie 26.24, palestyński« 25.95 
guldeny gdańskie 99.75, korony czeskie
15.50, duńskie 117, norweskie 131,70, 
ezwedzkie 135,10, liry w ioski« 21.50, mar 
ki fińskie 11.25, marki niemieckie 99, 
srebrne 105.

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja była 

słabsza, przy obrotach ograniczonych. 
Notowano: Bank Potski 111.50, Cukier
25.25, Liłpoipy 65.50, Starachowice 37—•
36.75, Żyrardów 68.50.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden

cja była utrzymana, przy większych o- 
brotach 5 proc. ikonwersyjną i 4 i pół pr. 
wewnętrzną. Notowano: 3 proc. inwe
stycyjna I em. 82, serja 90.50, II em.
81.50, 4 proc. dolarowa 40.75 — 41. 4 i 
pół proc. wewnętrzna 65.50, 4 proc. kon
solidacyjna 66.75 — 67, 5 proc. konwer- 
syjna 70.50, drobne odcinki 71.25, 4 i  pół 
proc. ziemskie 62, 5 proc. Warszawy z 
r. 1933 — 6925 — 69, 5 proc. Często
chowy z r. 1933 »— 60, 5 proc. Łodzi z 
r. 1933 — 62.75 — 62.663 — 63, S proc. 
pożyczka szkolna m. Warszawy 75

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE

Dolarówka 41.
Inwestycyjna I em. 82.
Inwestycyjna П em. 81,5.
Konsolidacyjna 67.
4 i pół proc. Poż. Wewn. 65,5.

(Siełda гЪмочм
Na wozorajezem zebraniu giełdy zbo

żowo - towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 1.319 t., w tem żyta 290 
t. Notowano za 100 kbg. parytet wa
gon Warszawa w handlu hu’-'.oym. w ła
dunkach wagonowych: pszenica jednoli
ta 27 •— 27.50, zbierana 26 50 — 27, czer 
wona szklista 27.50 —- 28.25, żyto I st.
19.25 — 19.75, jęczmień browarny 19.25
— 19.75, jęczmień I st. 17.75 — 18, II st.
17.25 - -  17.50, III st. 16.75 — 1725, o- 
wies I st. 21.25 — 22, II st. 19.75 — 20.25, 
gryka 18 — 18.50, wyka 22 — 23, pełu- 
szka 23.25 — 26.25, ząb koński poł»d- 
niowo - afrykański 25 *— 26, .ząb amery
kański 32.50 — 33, mąka pszenna wyeią 
gowa 42.50 — 45, gat. I-szy 39.50 — 42, 
gat. I-A 37.50 — 39.50, gat. II 30.50 — 
32, gat. II-A 26 — 29, gat. III 23 — 26, 
pastewna 16 — 17, mąka żytnia gat. I-szv 
30.50 — 31-50, g a t  I do 65 proc. 28—28.50 
gat. II 1,9.50 — 20.50, razowa 22.25 — 
23, mąka ziemniaczana „superrior" 30-31, 
otręby pszenne grube 1625 — 16.75, 
pszenne średnie 14.75 — 15.25, pszenne 
miałkie 14.75 — 15.25, otręby żytnie 12 25
— 12.75, otręby jęczmienne 13.75 — 14 25 
groch polny 24 — 26, groch „Victoria" 
28 — 29, łubin niebieski 15.50 — 
16, łubin żółty 15.25 — 15.75 , rze
pak ozimy z workiem 53.50 — 54.50, ja
ry 51.50 — 52.50, rzepik ozimy i jary 
49 •— 50, seradela 33 — 34, mak niebie
ski 107 — 112, koniczyna czerwona su
rowa bez grubej kanianki 75 — 110, czer 
wona bez kanianki o czystości 97 proc. 
125 — 135, biała surowa 190 — 210, b ia
ła bez kanianki o czystości 97 proc. 
220 ■— 240, koniczyna szwedzka 240— 
250, makuchy lniane 19.50 — 20, rzepa
kowe 16 — 16.50, słonecznikowe 18 —
18.50, śrut sojowy 22.75 — 23.25, ziem
niaki jadalne 4 — 4.25, fabryczne 3.25
— 4, słoma żytnia prasowana 6.25 —
7.75, siano prasowane gat. I 10.75 —
11.25, gat. Il-gi 8.25 — 9, nasiona bura
ków pastewnych 75 — S5, nasiona mar
chwi pastewnej 110  — 160, rajgras an
gielski 70 — 80, przelot 105 — 115, gor
czyca 37 — 39.

Muehny Polthą 
tfezbrott na

morzu
//

b2ft nHttw

m  iójóu“
WojemMitnuWar- L .... ...........  _

nia z dnia 15 kwietnia 1935 roku wska- 
tek nieuiszczenia do dnia 31 marca 1931 
roku, przypisanego im w roku budżeto
wym 1937-38 podatku gruntowego lub 
dochodowego — będą mogli skorzysta* 
z tego umorzenia o ile uiszczą wymieni« 
ne podatki w  terminie do dnia 31 gru
dnia r. b. Umorzenie to będzie mógł* 
nastąpić tylko do wysokości zaległości 
odroczonej do dnia 31 grudnia r. b.

Zarządzenie ministerstwa Skarbu w 
sprawie tych ulg ukaże się w najbliż
szym numerze dziennika urzędowego mi
nisterstwa Skarbu.



Dom rodzinny
marsz* Focha 
pamiatkq historyczna

Bohater W ielkiej Wojny, m arsza
łek Foch urodził się w 1851 r., w 
starym  domku z 18-go w ieku w miej 
Bcowości Tarbes.

Domek ten, poza swym pamiątko
wym charakterem mieśei k ilka cen 
nych i oryginalnych zabytków sztu 
ki p irenejskiej.

Z tych względów władze francus 
kie objęły pamiątkowy domek prze
pisami o ochronie nomników histo
rycznych.

Л

Ж ц с и е  ж  f o a § M
K ró l sam ochodowy — sprzedaje w arzyw a

Jedziem g no foieto!
W  całym kra ju  rozsłon«ezniła. s ił  РЧ 

kna, wiosenna pogoda, zachęcając do wv 
dostania « ч  z  gwarnych, du&znych i  Ha
łaśliw ych u lic  raiejilrich  na M eroką 
przestrzeń, do w yjazdu w  góry, » a d  mo
rze...

Okres nadchodzących Św iąt W ie lka
nocnych da okazję jak  .najszerszego za
spokojenia naszych pragnień w  tym za
kresie . ORBIS przygotowuje na okres 
W ielkanocy szereg atrakcyjnych  w yc ie ; 
czek, których bogaty program pozwoli 
kdidem u, otiosownie do jego upodobań i 
możliwości' i  т а л  »owych urządzić «obie 
w yjazd św iąteczny.

Okazję «pędzenia św iąt w górach da
ją  pobyty za opłatam i ryczałtoweim , u- 
rząd tane w W üte, Wotrocbcie, Zakopa 
nem i Rabce po cenach bardzo p rzy
stępnych. Ponadto do szeregu ośrodków 
górakich urządzane będą specjalne w y 
cieczki na okres samych świąt.

W ydeozka do Zaleozozyk, gdzie tu i o -  
beonie panują niema! upały, w  połowie 
kw ietn ia  wzbudzi n iew ątp liw i« wieFkie 
zainteresow anie. W ieki amaitorów zy 
łkają też z  pewnością w ycieczk i nad mo 
rze, do najpiękniejszej m iejscowości na
szego wybrzeża — Ju ra ty . P iękna w io
sna nad polakiem morzem ściągnie n ie
w ątp liw ie Kazne rzeeze osób, które OR
BIS ulokuje w pierwszorzędnym hotelu 
Lido. Opłata za udział w  w ycieczce 
3-dniow«j, obejmującej pomieszczenie w 
pokoju 2-osobowym, pełne utrzym anie, 
obsługę oraz przeniesienie w alizek ж 
dworca i z powrotem wynoei zł. 35.—, 
w 5-dniowej zaś zł. 58.—, Nie zapo
mniano również o tych, któnzy spędzie 
pragną św ięta w tradycyjnej atmosferze 
dworu pofekiego; ORBIS i w tym sak r»- 
»ie przygotował jak  roayezersze możliwo
ści.

W szyetkie placówki ORBISU urządza
ją szereg lokalnych rmpr«z w ycieczko
w ych na okres św iąteczny, przyczem 
wskaz&ne jest zawczasu zapewnić sobie 
udział w jednej z nich, gdyż Liczba «gło 
szeń przewyższa corocznie przew idzia
ną ijość uczestników poszczególnych wy 
cieozek.

Dla oeób, pragnących wyjechać zagra
nicę w okresie świątecznym, przygoto
wał ORBIS również k ilk a  in teresują
cych imprez.

Fortuna (kołem się toczy. Żywą 
ilu strac ją  tego życiowego przysło
wia stał s ię  w ielki do niedawna ma 
gnat amerykański, król samochodo
wy, jeden к najbardziej zasłużo
nych inicjatorów motoryzacji Sta
nów Zjednoczonych — W illiam  C.
Durant. W tych dniach właśnie 
»rujnowany m ultim iljoner wzbu
dził nie poraź pierwszy zresztą, wiel 
ką sensację w amerykańskim A wie
cie businessu, otlwierając w małem 
miaiftteczku Auebury Park, w stanie 
New - Jersey... sklepik z warzywa
mi i owocami. 74-letni staruszek, 
człowiek, który trząsł giełdą i ma 
za sobą samat życia jak  z bajk | 
stanął za ladą aklepową i pełen op
tymizmu, nie złamany niepowodze
niem, zaczyna od początku.... Typo
wy businessman amerykański, 
tw ardy charakter, um iejący в je 
dnaką pogodą ducha i hartem woli 
być „na wosaie i pod wozem".

ŻYCIE — BAJKA
WilUiam C. Durant, syn sklepika

rza z Flm tu w  stanie Michigan, 
wszedł w życie bardzo wcześnie, i 
Już jako 14-letni chłopiec, pracu
jąc  w interesie ojca, dorabiał po 
godzinach handlowych pracą w ie
czorową w młynie i nocną jako po
mocnik aptekanski. Ze specyfikami 
wynalazku swego szefa począł jeź- 
d*zić po Ameryce, sprzedając jedno
cześnie cygara, składane krzesła 
i... polisy ubezpieczeniowe. Po ro
ku je s t już właścicielem dwóch ty 
sięcy dolarów i małej fabryczki sa
mochodów. Przedsiębiorstwo pro-| Komisarz ludowy spraw wewnętrz- 
speruje świetnie i po k ilku latach ' nych i szef GPU Jeżów nakazał jak 
Durant ma już 14 fabryk w Sta- najstaranniej śledzić kazania pod- 
nach Zjednoczonych i Kanadzie z czas nabożeństw, 
roozmym dochodem 200 tysięcy do- Kapłanom  nie wolno w żadnym  
larów. Mr. W illiam  puszcza się urypadku po ru sz a ć  problemów zw ią- 
jednak na ryzykowną spekulację zanych. z w o jn ą  i  pokojem, w kaza-

1918 roku ma okrągło 120 miljonów 
dolarów. W.raz z wojną kończy się 
jednak szczęście Mr. W illiam a.

...I POD WOZEM
W 1920 roku następuje krach. Du

o św ia d -
Stracił

giełdową i... trac i niemal wszystko.
Ale szczęście mu »sprzyja. Pozna

je  młodego inżyn iera Buicka, odku
puje od niego nowy patent na 16 
„automobilów“ i w 1904 r. zakłada 
w ielką finmę „General Motors Cor
poration", której marki samocho
dów „Buick", „Cadillac“, „Oak
land“ i irone cieszą się wzięciem 
na całym świeci*. W 1909 roku Du
ran t ma już w m ajątku 34 miljo- 
ny dolarów. Ale żyłka ryzykanc
ka zmów go przypraw ia niemal o 
ruinę. Zadłuża się, licytacja , firm a 
przechodzi w ręce w ierzycieli...

ZNÓW „NA WOZIE“
Zaczyna od początku. Dowiaduje 

się, że nieamany nikomu inżynier firm y „Durant Motors“, niedawno 
Chevrolet opatentował ulepszony ogłoszony, wykazuje po stronie ak- 
model samochodu. Przystępuje do tywów 250 dolarów (dwieście pięć- 
epółhi, znów idzie w górę, by po dz ies ią t!), a po stronie pasywów.... 
sześciu latach dorobić się skrom- 4 m iljony.
nydh sześciu miljonów dolarów . 1 Sędziwy businessman nie daje 
ZnAw próbuje szczęścia na gieJcteie, jednak za w ygraną. W ierzy w swo- 
tym razem bez pecha. Odkupiona ją  gwiazdę, je s t optymistą. Nawet 
przezeń część akcyj Towarzystwa teraz, kiedy za ladą małego sklepi- 
„General Motors“ przynosi mu ma- ku z warzywem, jako właściciel f ir  
ją tek : akcje w ciągu jednej nocy my „W illiam C. Durant, detaliczna 
skoczyły t  24 ла 264 dolary. W raca sprzedaż owoców i warzyw" obsłu- 
do „swego" przedsiębiorstwa, ro*- guje z pogodą i humorem swoich 
budowu-je je . Przychodzą la ta  woj- nowych, a przecie* starych klien- 
ny światowej, fortuna Duranta ro- tów ® przed 60 lat... 
śnie nieprawdopodobnie szybko: w (ab.)

rant opusacza swe biuro, 
czając, ie  „idzie na urlop 
prawie w>9zytstko.

Ale nie rezygnuje. Zakłada nowe 
pr^dsiębioratwo „Durant Motors“, 
znów pnie się wzwyż i po kilku la 
tach «mów podciąga się do 5 m iljo
nów doilarów rocznego dochodu. 
Ale ta 'nieszczęsna żyłka giełdziar- 
Blka, która go tyle już razy staw iała 
wobec ruiny, tym razem kładzie go

Zam iast 
„Dziennika Wileńskiego l 

„G łn s  Narodowy"
Jak  słychać, w najbliższą nied 

Ię, dnia 27 b. m. ukazać się ma 
W ilnie nowe pismo codzienne P l^ ^ k ro c  
nazwą „Głos Narodowy“, które j l ł  | <j0 ; 
stąpi zawieszony „Dziennik Wil<%Ą/ гпа; 
sk i“. SctlaftsbeRii

Bandyta p o s t r z e l i ł ^
policjanta i«j część, k 

Wczoraj w Krakowie u zbiegu »«go krajn 
lic Starow iślnej i D ietlow skiej !cie, lecz z; 
post. sł. śl. Niedziela wraz z p ■— Austr 
downikiem P. P. Kanią usiłowali *mu, aby 
jąć jakiegoś podejrzanego osobom— 8}yE 
ka. W  czasie pościgu bandyta J * e t  i dis

____ ____ 4 „  wrócił się nagie i dobywszy re"" J^spektyw
ostiabeeznie. Traci wszvstko. Bilans wer u strzelił w kierunku st. Pr była pi

downika Niedzieli, ran iąc go «g ię c ia . Gł, 
ko w głowę. r j*  iółwiu

Korzystając z zamieszania a le
dyta zbiegł. Policja zarządziła elT>bija}a 
giczny pościg. .' ł a d n ie j

Ciężko rannego st. pr*odownJhjUeei|M< 
Niedzielę Pogotowie Ratunko frjacki ni< 
przewiozło do szpitala. H Umiani

__________H°«óln0 . ni

Tylko o biblji wolno mówić
księżom w Sowietach

S T O W A R Z Y S Z E N I E  
OPIEKA POLSKA NAD RODAKAMI NA OBCZYŹNIE

U r z ą d z a
dnia 27-go marca o godzinie 8-mej wieczorem w sali Balowej 

Resursy Kupieckiej, Senatorska 40

O  /W C  ÊE № r
Udział biorą:

MAŁGORZATA KURNATOWSKA rśpiew)
W IT O L D  ^ A Ł c U Ż Y Ń S K I  (fortep ian).

B ilety w  cenie 3, 5 i 8 zł. do nabycia w biurze Stowarzyszenia, Krak. 
Przedmieście 6 m. l i a ,  tel. 690-54 u pań z Komitetu i przy w ejściu.

niach można omawiać jedyn ie  tema
ty  b ib lijn e .

Jeżów z naciskiem podkreśla, ie  
w żadnym wypadku i pod żadnym 
pozorem nie będzie s i (  tolerowało 
dalej „kościelnego p a c yfizm u ", prze 
ciwko któremu GPU będzie z całą 
energją występować. Rów nież zaka
zane je s t  omawianie zagadnienia 
„soc ja lizm  a c h rze śc ija ństw o".

„Cudowna“ krew... z drobiu
Na pl. Kercelego w Warszawie za

trzymany został przez policję pomy
słowy oszust, Henoch Liberman, 
trudniący się sprzedażą k rw i w bu- 
trleczkach. Nowy ten „specyfik" 
miał, według słów Libermana, nie
zwykle kojąco działać na wszelkiego

KIEDY ZACZYNA SIĘ SEZON I .Jednak 
MORSKICH WYCIECZEK U ^ S c ,  ż

Sezon morskich wycieczek GAL« ] ‘ÎWj z d( 
tym roiku ograniczonych liczbowo и rudno с 
wodu przeciążenia statków pracą ?  J^Srradacj i 
r.jach regularnych, rozpoczyna eię «jAąsiednio J ,  
dniową wycieczką do
w yruszy w pierw szych dmąca mai j *u. Cz 
dróż ta odbędzie się w jedn* 5 ° | Çtnie też 
ms. „Batory", a w drodze P?w r0\L.<|H; t0 „• 
pokładzie statku .„P iłsudski , ,P°. J*ej
jącego po kilkum iesięcznej meo ’ • ty)k(
ści do m acierzystego portu. Da on* ^  J’Ja c ie ls  
nosi uczestnikom w ycieczki м р о Hzecz n r 
się z dwoma sbatkami reprez«»1* > ;!oiita j 
mi poMciej m arynarki handlowej. L  ^   ̂ oz’

Z LINJI DO ZATOKI

SKIEJ . •ms. „Vigilant'" ładtrje obecnie w _^Pad)a j ^
rń towar, przeznaczony do portow
ki M eksykańskiej. Dnia 31 statek . , —- T a
sza z Gdyni do New Yorku, ^  spos<
Galvestonu i New Orleans, ms- «
dnia 21 wyruszył z Houetonu do Ca '
nu, akąd po dodabkowem **ł ’
towaru w yruszy w dalszą drogt «  c rzecz

" ł i ś n ie
ffód w id
„ Ustn ą , ■
■Vch s ię  -w

woj?il^ek

K A R O L  WITHOWICRI 1 1 3 )

Młodość nie radość
Ale mecenas miał już  widocznie 

dość krasomówczych popisów pana 
barona, gdyż przerwał mu niecier
p liw ie:

— Nie chodzi mi w tej chw ili o 
pogląd pana na sprawy jego po
stępków, — powiedział szorstko — 
nie poto pana tu wzywaliśmy, pa
nie...

Zawahał się chwilę, a niezmie- 
szany Kicki dorzucił:

— Jestem  baron Kicki...
— No barona sobie pozostawi

my na razie na boku, — podchwy
cił z uśmiechem mecenas — a tym
czasem pomówimy o samej sprawie.

— Mówiłem już panu mecenaso
wi...

— Tak jest, mówił pan i to bar
dzo wiele. Proszę teraz pozwolić 
mnie mówić.

— Słucham, — powiedział nadą- 
sany „baron“.

— Zgodzimy się zapuścić zasło
nę na pana ostatnie postępowanie, 
— mówił mecenas — zgodzimy się 
nawet pokryć pańskie długi, ale 
pod jednym jedynym warunkiem.

Spojrzał na hochstaplera, który 
słuchał jego słów ze swobodnym to
warzyskim uśmieszkiem na ustach 
i powiedział dobitnie;

P o w i e ś ć
— Pod tym warunkiem, że to się 

w ięcej nie powtórzy i że pan raz 
nazawsze wykreśli ze swego życia 
obecnych tu młodych państwa To
mickich.

— Ale panie mecenasie! — za
wołał teatraln ie  Kicki — jak ie  pan 
może żądać odemnie, bym się wy
rzekł znajomości z moim bratem i 
moją sio strą? Przecień...

Rozbicki znowu mu przerwał:
— Zgóry panu powiedziałem, 2e 

mnie pan nie weźmie na swoje ko- 
medje. O istnieniu tego braita i 
siostry, ja k  pan ich nazywa, nie 
wiedział pan dotychczas i obejdzie 
się nadal bez tej znajomości. J a  
żądam od pana, by pan podpisał na 
tym oto papierku, że zrzeka się pan 
Wszelkich pretensyj do rodziny To
mickich.

— Tego zrobić nie mogę... — po
wiedział krótko i ze złością Kicki.

— W takim razie będę zmuszony 
złożyć na pana skargę do prokura
tora, oskarżając pana o oszustwo 
i szantaż.

Cała układność i światowość „pa
na barona“ zniknęła. Zerwał się z 
m iejsca ruchem całkiem w ulgar
nym i zawołał :

— Och, przepraszam bardzo, 
przepraszam... może pan składać 
ile panu się podoba skarg, ale wów
czas dowie się o tem wszystkiem 
szanowna małżonka mego ojca, któ
re j ta sprawa wcale nie będzie mi
ła, dowie się o tem dalej i mój ko
chany ojczulek, który jak  słysza
łem ma chore serduszko, wreszcie 
dowie się przy okazji mojej spra
wy cała opinja publiczna, a nie 
wiem...

Ale tu znowu przerwał mu me
cenas:

— Pan zdaje się znowu upra
w iać szantaż, — powiedział suro
wo zwracam panu uwagę, że jest 
pan nieostrożny, bo czyni pan to 
przy licznych św iadkach: — wska
zał dłonią na ap likanta i na To
mickich — ja  mogę z tego zrobić 
użytek...

Kicki zmieszał się ogromnie. Zro 
zumiał że tu przeholował i, że 
szantaż, który mógł jeszcze w y
wrzeć skutek, gdy go uprawiał na 
niedoświadczonych dzieciach tu ta j 
w gabinecie prawnika moie się o- 
brócić przeciwko niemu.

Powiedział więc tonem zjnacznie 
pokorniejszym:

— W ięc co mam zrobić ?
— Słyszał pan przecież moje żą

danie, — powiedział mecenas, przy 
suwając papier do podpisu.

Kicki zawahał się. Rzuci! nie
spokojne spojrzenie na wszystkich 
obecnych ale napotkał kamienne 
niewzruszone twarze. Pojął, że nic 
mu nie pomoże i że musi się zo
bowiązać, gdyż inaczej grozi mu od
powiedzialność za jego już popeł
nione oszustwa. Wziął więc pióro, 
przysunął sobie papier, przeleciał 
uważnie jego treść i podpisał. Na
wet w tym momencie uczynił to 
gestem wielkiego pana, który pod
pisuje czek na cel dobroczynny.

— No już pan mecenas zadowo
lony? — spytał.

— Tak jest. I pragnąłbym w i- 
mieniu moich młodych klijentów 
w’ięcej pana nigdy nie widzieć. To 
wszystko.

Kicki wstał.
— Moje uszanowanie panu me

cenasowi — powiedział — muszę 
przyznać, że złapał mnie pan zręcz
nie w pułapkę...

Mecenas milczał.
Kicki zwrócił się w stronę, gdzie 

siedzieli Jacek  i Goga:
— Bardzo mi przykro, — powie

dział — iże mój braciszek i sio
strzyczka nie życzą sobie bliższej 
ze mną znajomości. A źle postępu
jecie. Mógłbym wam w Tyciu w nie- 
jednem jeszcze być pomocny...

Ukłonił się najpiękniejszym  ze 
swych ukłonów i szedł ku drzwiom. 
AJe przy drzwiach zatrzymał się.

rodzaju bóle. Przez nacieranie к Stosunek 
wszystkie dolegliwości natychrn* ’-trj; w 
znikały. Za flaszeczkę krwi pobie y. Między 
od naiwnych 20 gr. J'® ЬУ>о ts

„Wspaniały“ ten środek ц̂.чц.
Lib e rm a n w rzeźn iach drobiu. ^ j a w  ro.

!  *°iska -
^ » i ł  j

-  Jestem  w ciężkich w a r u n k a m i  i d 
i za ostatnie grosze przyjeC 
do W arszawy. Sądzę więc, że..

Mecenas zwrócił się ^  ; Ьодц
ap likan ta : v[óvr.

Kolego, będzie pan ,ask^ jc 4iaku aj^
? ^ ’cję

Kicki chciał coś odpowieu»»® > w  j ej- g 
le tylko

N tem  g 
iWa to

mojem imieniu wypłacić panu 
kieniu 50 złotych na koszta.

ci chciał coś odp°w'e<̂ c’ г ^  jej 
i o  się skłonił i wys*e entalne)

aplikantem z pokoju 
Gdy zostali sami, Jacek P°dbieP
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ich
Ne

mecenaste,
do mecenasa i uścisnął mu dłon ' J^erzy z ^

, „к jedne ]ctor*fceyj
e , lilcdv

— Panie 
dział — pan nie wie, j 3^ 
jestem panu wdzięczny—

— I ja  — mówiła Goga, ^  
uśmiechnęła się poraź pier*'8 
kilku dni.
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W tej chwila na próg“ '■-“ !>rzek0r
ap likant i powiedział oicho üt dełibe
bickiego: któ

—■ Panie mecenasie, 
już tego Kickiego, ale wła- ^  0HtyCe; 
przyszedł do parna pan mec î11Twat]
micki. Mówił, że  wpadł P ^ ^ i.A ^ c h  Sp 
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kroczenie wojsk niemieckich 
do A ustrji odbywało się pod 
znakiem, że to jest „Ftreund- 

^aftebesuch“ ; p rzyjacielskie czy 
Л II» odwiedziny. Opinja au-

i S t r Z C l H ? ^  Przywiązywała dużą wagę 
. tej właśnie formuły. Nawet ta 

^  część, która niepodległość w las- 
.—  krają uważała nie za szczę-
ietlowskiej tie, lecz za ciężar.

Austrja nie ma warunków ku
temu> aby być państwem niezależ-

jest św iat operetki, sentymentu 
Grinzingów, Heurigerów; to tw ar
dy św iat rozkazu, który z wyżyn 
swego posłannictwa z odcieniem o- 
bojętnej wyżraośii patrzy na to, co 
się dzieje na dole. Siedzi, стека; a

gdy padnie rozkaz — z niezawod
nym, beznamiętnym automatyzmem 
działa.

Te same wyżyny, tę samą obcość 
odnaleźć można bez trudu na u licy 
wiedeńskiej. P rzew ija się przez

Z a  d j ç b a q  s k ł a d k ę  k u p u j e s z  s p o k ó j

: i

słyszało się dość czeeto. Ale 
i bandyta ®|j*Wet i (j|a tyC]1) co tak  tw ierdzili, 
bywszy re* ^ r&pektywa u traty niezależności 
inku st. była pigułką łatwą do przeł- 
iniąc go c,^ 'ęc ia . Głęboka prawda bajki o 

iym żółwiu, który wolał żyć w cia- 
eszania a je ^  ^  własnym domku,
irządziła eI1№*bijala nieraz z rozmów nawet

Î ^sadniczymi zwolennikami „An- 
'nlussu". Młody nacjonalizm  au- 
.̂riacki nie potrafił przeciwstawić 

a- I  ̂ śm ian ie  własnego domku na
’ ‘*, ',!Го'По * niemieckie koszary. Starał 

SIĘ sezon j1' jednak tę pigułkę osłodzić, ro- 
HECZEK L ^ejąc , że ta zamiana ma w sobie 
ciek  GAL'uj  z degradacji, niż z awansu, 
liczbowo г i ’ ruf]no 0 ba rdziej wymowny gest

àWvna*ei? 5-cV S’ra<̂acJi, jak wkroczenie wojsk 
openhaź\ * «L Qn,ego państwa w granice wła- 
niach mai*• ‘j '' Ko. Część opinji austrjack ie j 

! ^ ! nie Łeż chowała głowę w pia- 
■ • to nie je s t u trata  niezależno- 

—  a tyJko i jedynie towarzysko-
‘“•.Da ^W cielekie kurtuazje. 
^pre ^ a c y ^ j0 K?cz Prosta, złudzenie to rychło 
mdlowej. L: a '° rozwiane. Wlcroczcnie wojsk 

MiïltSYKAl|iv,m.ieckich do A ustrji stało się ;> festac«
. w G i^^^K systk iem  siły. 
k> portów rt 1 nic juz je j podnieść me zdo- 
51 *Ы«к vsrnf_ ~~ Ta myśl musiała się narzu- 
rorku, w sposób przemoeny ; jednym —;

C*W*4L ” Pesymistyczne „nil despe- 
*aład^gv! 4̂m‘‘ ; innym — jako przed- 

* dro«< do 4 k  rzeczy nowych i obcych.
Jaśnie — obcych. Albowiem 

. w idu różnic mię<łzy Rzeszą i 
1 • _ C), u ^  j pdnł  z bardziej rzticają- 

[ ) D l U  s‘ S‘Ç w oczy jest wzajemny sto- 
•a ifMłil 0' Wojska, i społeczeństwa.

r t v c h m 4 i  " kładał się v\ Au'p o b ier\\ . sposób zupełnie specyficz

nie tyle przyjaźni, co
Klamka za-

P o w s z e c h n y

Z a  K  i  A  D

U b e z p i e c ź T n

W z a j e m n y c h
»" 1 '-u. 1Д__. i ' '■

z a f c j e z p i e ę z ?  C i« ?  P f z e ć i :

— o g n i e m ,
— g r a d e m ,
— к г a  d  z  i e  ż q  z w l à m  a n  i e rrt #
— n a s t ę p s tw a m i  n i e s z c z ę ś l i w y c h  

• w y p a d k ó w ,
— o d p o w i e d  z i a l n o s c i q  c y w i l n ą ,
— u s z k o d z e n i a m i  s a m o c h o d ó w  

( a u l o  c a s c o )

Z g ł o s z e n i a  p ï Z y j m u j q :
O D D Z I A Ł  G Ł Ó W N Y  U M O W N Y C H  UBEZ P I ECZEŃ
W arszaw a, u lica  K opernika 36 — 40. Tel. 2-41-70, 5-23-05 
o raz I N S P E K T O R A T Y  (O ddziały) w e w izys ik ich  m iastach  
«wojewódzkich i pow iatow ych .

274

n ią w icie mundurów: czarnych, bru 
natnych i tych szaro-stalowych — 
Reichswehry. Gdyby nawet nie by
ło różnic w barwach i ki-oju mun
durów, bez trudu możnaby określić 
kto je s t przedstawicielem  partji, a 
kto arm ji.

Czarne i brunatne mundury uw i
ja ją  się żywo po u licy ; wszystko wi 
dzą, wszystko słyszą, wszędzie są, 
wszędzie czuwają, decydują, dzia
łają . Stalowy mundur Reichswehry 
przechodzi obojętnie koło ulicznego 
zgiełku; koło tętn iącej w nim poli
tyki. Oto jak ieś za jśc ie : z la tu ją  się 
mundury czarne i brunatne; stalo
we — te idą obojętnie swą drogą, 
om ijającą skrzętnie św iat cywil
nych wzruszeń.

.Wszystko to jee t obce dla W ie
deńczyka, który żołnierza przy
wykł uważać za cyw ila w mundu
rze. W wojskach niemieckich nie 
odnalazł on tej b liskiej sobie po
staci. I jeżeli wkroczenie tych wojak 
miało zacieśnić uczuciowe węzły 
między społeczeństwem austrjac- 
kiem i Rzeszy, to cel ten nie został 
osiągnięty. Natomiast, świadomie 
czy nieświadomie, osiągany jest 
cel inny: przekonanie, że oto klam
ka zapadła; klamka automatyczna, 
solidna, nie czuła na nic, z w y ją t
kiem rozkazu.

A ustrja je s t twardym orzechem 
do zgryzien ia? Zapewne; s ta ra liś 
my się na to zwrócić uwagę w kilku 
artykułach. Ale niezależnie od we
wnętrznych oporów, walk i r o z g r y 
w ek  trzeba liczyć się z tem, że 
o-rzech ten dostał się w żelazne ob
cęgi, które go nie wypuszczą, chro
niąc od wszelkich niespodzianek 
zewnętrznych.

Jesteśm y zaasekurowani od nie
bezpieczeństw z zewnątrz — mówią 
jedn i; odcięto nam promyk nadziei 
— m yślą inni.

M. K.

krwi

>dek few: 
drobiu-

Między wojskowym i cywilem 
W *am niemal żadnego dy- 
• ^ Яц- Można to poczytywać jako 
i )aw rozumu politycznego, który 

^ )8tca  .— zwłaszcza z oficerów 
jak  gdyby łącznik między 

h warunk*f . ^ n i  i dołami społecznemi ; mię- 
przyjeC^a Ц  ^ d zącym i a światem ulicy, 
ięc, że— ^  cm Grinzingów i Heurigerów. 

do swef? n-ioże nam iastka, stworzona
łączni-'ппУсЬ> głębszych

À w- W
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5S®ta. I>ozjcję w  społeczeństwie, słoją- 
owiedziec» - ^  ^ n i c z u  operetki.

zedł hent ł и е ’ rzewne, senty-
Ьц f  bliskie wiedeńskiemu u- 

jdbie^ifU 01îy krok żołnierzy niemiec-
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pjerws*>

uderzy} dysonansem. Na żoł-eck poflD'^ ich
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powie'leiic;^ stron3r sran icy  Wie-
B’ u.rdïOi)!. • pafcrzy jak  na nowe, obce о® ц

jednej z największych restau-
jak  P a -  y ia w is k o .

Gioga, w*ędeńskich przy szeregu
S’e^z‘ 2'ггям> wyższych woj-

ieHtoK Grono trium
a za co .1110u,5rri °M’ zwycięzców? Nic z tego: 
lecenas г . ,enny spokój, absolutna rezer
wie TPoftVl'1' 1 itjjj ^b°iętność m alują się na wszy- 
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ru * Ji? ^  '^OWo- O czem? Ma się' głębo- 
licho do l»st ^ k o n an ie , że nad kuflam i nie 

fe ro w a n a  żadna z tych 
wypra.WiłeJ!V 0V’A które Pasjonują społeczeń-

ityce*ri l : .** n iem atam  m0Wy mpcena® - ’ e rozmowy dotyczą mo-
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1 iłod*1
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ju i ’,*Dbttfa €̂n' e’ to są ludzie obcy 

Чц;' Г>1П ^w 'ata tego; że to jest 
.Prcc^ J nej maszyny, która 

iję i równie niezawodny, rów- 
’CZnawi?t"y  wyk<>na dziś roz- 

'tîy. a jutro  — każdy
i) gl Ze 7 równą precyzją przejdzie 
tcÄor"aC^ WTt>2Ów, jak  po głowach 
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Niemcy zmieniają swoish dyplomatüw
Do W arszawy m a przyjechać y o o  Schulenburg

W niemieckiej służbie dyploma
tycznej oczekiwane są duże zmiany 
personalne.

Ambasador w W arszawie von 
M o 11 к e opuścić ma niebawem 
W arszawę i zająć po Ribbentropie

właśnie on upatrzony je s t do Lon
dynu, gdzie widocznie bardzo „ger
mańskie“ man jery  von Ribbentro- 
pa nie musiały dać zbyt dobrych 
rezultatów. .Test to zarazem dowo
dem, że mimo zamiany von Neura-

stanowisko ambasadora Rzeszy w ; tha na von Ribbentropa dyploma-
Londynie. Ambasador v. Moltke, 
który w W arszawie zdobył sobie 
wiele sympatyj i któremu udało się 
osiągnąć wyraźne odprężenie w sto 
sunkach polsko - niemieckich, u- 
chodzi za dyplomatę ze szkoły ra- | 
czej von Neuratha niz Ribbentropa. !

Je s t te i raec?ą znamienną, że |

c ja  niemiecka nie ma zamiaru re
wolucjonizować swych metod pra
cy i że posługiwać się chce nadal 
ludźmi ze stare j szkoły dyploma
tycznej.

Na m iejsce v. Moltkego ma po
dobno przyjść do W arszawy von 
der Schulenburg, dotychczasowy

ambasador niemiecki w Moskwie.
Podobno placówka w Moskwie po
zostałaby nieobsadzona, prowadził
by ją  tylko charge d 'affaires, tak 
jak  to je s t z placówką sowiecką w 
Berlinie. I to nie jest bez znacze
nia dla układu stosunków politycz
nych, gdyż odprężenie miedzy dwo
ma państwami rzadko dochodzi do 
skutku podczas nieobecności amba
sadorów na odnośnych placówkach.

Do Rzymu pójść ma dotychczaso
wy sekretarz stanu w m inisterstw ie 
Spraw Zagranicznych von Macken
sen. Na jego m iejsce "rzyehodzi

N o w y  „ K a n a l  
S u e z K i "

przekopać cîuq Anglicy 
przez Palestyne

W angielskich kołach politycznych 
żywo omawiany je s t projekt wybu
dowania drugiego „kanału Suezkie- 
go“, któryby biegł przez terytorjum 
Palestyny, łącząc Gazę nad Morzem 
Śródziemnem z Akabą nad Morzem 
Czerwonem. W 1968 roku b o w i em  ka 
va i  Suezki, p o d d a n y  o b e c n i e  kon tro 
li A ngl j i ,  p rz e jd z ie  p od  icn/lączny za
rząd władz eg ip sk i ch ,  co  p rz y  ro sną -  
c e m  z a in t e r e s ow an iu  Wioch t ym  ka
nałem  byłob y  o c z y m ś  c i e  dUi W ielk ie j  
B r y t a n j i  m o cn o  n i e w y g o d n e .  Już 
wojna abisyńska, staw iając kanał 
Suezki w samem centrum zaintere
sowań włoskich, dała adm iralicji an
gielskiej wiele powodów do trosk, na 
suwając fachowcom myśl stworzenia 
połączenia śródlądowego obu mórz, 
zabezpieczonego przed ewentealne- 
mi niespodziankami, które grozić 
mogą kanałowi Suezkiemu iw roku 

: 1968-ym.
! Morze Cserwone rozgałęzia się u 
j brzegów półwyspu Synajskiego w 
|dwa wąskie ramiona, sięgające oba 
dość blisko wybrzeża śródziemnomor 
skiego. Są to zatoka Suezka i wcale 
prawie dotąd niewykorzystana zato
ka Akaba. Powstanie kanału Suez- 
kiego pomniejszyło rolę tranzytowo- 
handlową Palestyny, którą odgrywa
ła dawniej jako łąeznik między 
Wschodem i Zachodem oraz Północą 
i Południem. Porty palestyńskie s tr  a, 
city na znaczeniu, omijane prze* 
statki lin ij żeglugowych, które k o  
rzystały z nowego kanału.

Obeenie jednak sytuacja znów się 
zmieniła. Rozwój kolonizacji i han
dlu w Palestynie, a zwłaszcza inte
resy angielskie zdają się przywracać 
Ziemi Świętej je j pierwotną role. 
Zwłaszcza, że względy m iłitamo-stra 
tegiczne, przenoszące dziś na Pale
stynę zadania, wypełniane dawniej 
przez Egipt, aktualizują kwestję zor 
ganizowania mocnego punktu opar
cia dla lotnictwa i floty w drodze do 
Indyj i wschodniej Azji. Najważ
n i e j s z ym  j edn ak  m em en t em ,  p rz em n  
uńa ją eym  na korzyść  п-оию p ro j io iw -  
w a n e g o  kanału byłob y  j e g o  s tu p r o 
c e n t o w e  b ezp i e cz eń s tw o .  B ie g łb y  bn- 
uriem przez t e r y t  o r ju rn  P a l e s t y n y  na  
krótk ie j  p rz e s t rz en i  od Akaby do Ga 
zy, k tóre to  punk ty  w y l o t ow e ,  odpo 
w i e d n i o  um o cn io n e ,  są, jak i  cały 
kraj, pod, tria Azo A nglj i .  Na^mrpa- 
dek zagrożenM  kanału S u d k i e g o ,  
t e n  j e g o  kanał bliźn iaczy byłb y  o cz y 
w i ś c i e  dla A ngl j i  bardzo когтухЫу.

Narazie projekt jest przedmiotem 
studjów, a nie brak głosów, że je s t to 
tylko straszak, ob l i cz on y  na „zmięk
cz en i e “ E gip tu ,  by już zawczasu skło 
nić go do nowego układu z Anglją, 
zapewniającego je j kontrolę kanału 
Suezkiego i po upływie prekluzyjne- 
go roku 1068. Gdyby bowiem rząd e- 
gipeki nie poszedł na ustępstwa w 
tej sprawie i zamierzenia angiel
skiej adm iralicji były realizowane, 
ucierpiałyby na tem mocno obroty 
kanał uSuezkiego, który dziś w lwiej 
części obsługuje potrzeby floty bry
ty jsk iej.

Jakby tam na przyszłość z realiza
cją tego projektu nic było, stanowi 
on dziś wielką sensację, budzącą w 
pewnych krajach... żywy niepokój.

(V.)

podobno 1). poseł niemiecki w Szwaj 
ca rji v. W eizsäcker.
Niepewne są natomiast losy ostat

niego ambasadora niemieckiego w 
Wiedniu v. Papena. Przez pewien 
czas mówiono o nim, jako o przy
szłym ambasadorze niemieckim w 
Paryżu,jak się jednak zdaje, wiado
mości te nie są ścisłe. Ambasador v. 
Papen, który tak dobrze przysłużył 
się sprawie niemieckiej w W iednie, 
będzie najpewniej reprezentował 
Niemcy w tureckiej Ankarze, które 
z punktu widzenia interesów nie
mieckich na Bliskim Wschodzie 
je s t placówką ważną i politycznfe 
eksponowaną. * .(n.)
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Dr. L. Blaustein w broszurze p, 
t- „Wpływ wychowawczy film u“ du 
fco miej&ca poświęcił ujemnemu od- 
działywaniu kina na młodzież, przy 
czem jednak, j«,k wykazaliśm y w 
uh. tygodniu, nie wiszystikie jego za
rzuty, ctkazują się słuszne. Zahacz
my teraz, co mówi autor o wycho
wawczych »ak tach  kina. Przed e- 
WBzy&tkieim przyznaje, że nie można 
dzielić filmów ma bezwzględne złe 
i absolutnie dobre. „Sęk sprawy 
tkwi w tem — pisze — źe te same 
film y oddziaływują zarazem dodat
ni« i ujemnie i że niezwykle rzad
kie są  fikny, które nie budzą żad
nych zasitrzeżeń, n,ic*ma zaś — jak 
Rię zdaje — wogól-o filmów, pozba
wionych aupełnie dodatnich momcn 
tów wychowawczych“. Stąd wnio
sek o zasadniczej wadliwości sy
stemu dBielenia filmów na „dozwo
lone i „zakazane“ dla młodzjeży. 
Włańnie wipływ „dozwolonych“ mo
że być żaden, a  w niejednym „za к a 
zanym“ tikwi moc intelektualnych, 
estetycznych, moralnych i innych 
pożywek dla młodocianych widzów.

X
Dr. L. Bla/ustein widzi dodatnie 

oddziaływanie kima przedewszyst

с :ж ^т  штттшщ iiism qg
JesBt n o s  «lin o  u c x y  i  w y c h o w u je
1.T7P T). Wli.4'V f  11тплиг1гл1л î/wii __u  .wiek filmowych jest, według auto

ra, kształcenie intelektualnych dy- 
spozycyj. „Film  uczy widza obser
wować uważnie .rzeczy, które wielo
krotnie sposrfcraegał. Film uczy wi
dzieć rzeczy stokrotnie widziane w 
sposób mowy, bogatsey... Widz kino
wy iuczy się  również rozumienia mi 
miki, gestykulacji i fkjognom iki ; 
uczy się „widzieć“ życie psychicz
ne jednostki ludzkiej... przez po
większenia daje wgląd w twarz ludz 
ką, jakiego nie mamy naogół .ani w 
życiu ani w teatrze... Film uczsy 
szybciej widzieć, szybciej obserwo
wać, a  temsamem azybko dokony
wać procesów myślowych... Widz ki

nowy musi „przystosować się doi stąd, że kino pokazuje rzeczy wido- 
s ybkiego tempa, w jakiem pokazują ki i postacie skąpane w nastroju 
się i m ija ją  na ekranie obrazy, do bądź lirycznym, bądź tragicznym i
migawkowoeci film u“, że niewąt- 
pliw ie taić jest, świadczy zabawny 
szczegół, że młode pokolenie, wycho 
wane na film ie, o rjentu je s ię  z łat
wością w pewnych montażowych 
przejściach ozy przeskokach, gdy 
papie przychodzi to z trudnością, a 
dziadzio zupełnie sobie nie może 
dać rady i pyta wnuka:

— Go om zrobił? A ten drugi 
skąd się t/u wziął ? Warto jeszcze do 
dać, do wywodów autora, że nowy, 
ostrzejszy albo bogatszy wygląd 
św iata w akcji filmowej pochodzi

t ----— i i i  1
przez to właśnie sublimowane. Ma- 
g ja  ekranu je s t więc m agją sztuki.

Tu przechodzimy zkolei do pro
blemu wychowania estetycznego 
przez film, czyli do uwrażliw ienia 
widza na piękno. Pod tym wzglę
dem wpływ kina je s t olbrzymi i do
broczynny, zwłaszcza, gdy skoja- 
rż ym y  poczucie piękna z poczuciem 
dobra, ico wchodzi w zakres Jclasycz 
ny-ch asocjacyj ki no wy oh.

B.

J U Z
W j e d z i a  

W
PHASTARYm 
ANJNALE 

Ż E  
d o b r y  

p O L O N U S  
СИ A D A  Łh m mHLÆBÆPdziole

SKŁADY WŁASNE: .,ltr » .
W -wa: AL Jerozolimskie 20 0

Krak. Przedmieście -T^ ^  •
Wleizbowa 2. o <~j -

D L A  Z A M I E J S C O W Y C H

L РОС
słot

” .Éodzina 
opada 

. vvaee 
i *ach

i ł *  ^iełk

W  „ e x t e r y r o « i | «  (Kino „Roma”)
j ___i j  _ • У

wysyłko»«u лрr z e ó a i  dutal. i 
ka próbek wprosł x Lestczko** 
poczta — te legraf -  telefon 
Usxcxkéw — wojew. lwowski#

ïL? todT.
t*tr Pobk

Co pisze p ra sa  
św iata  o fllm»e

Ik  8. ; r
^*lr Letni
iC* «°ck.

Ł° «od*

pierwszym szeregu amerykańskich akto- 
row filmowych. Dolores de! Rio, zawsze 
fascynująca, nic nie »traciła ze 
P«wab', ra5owci ffi&zpańki czy Meksy-

Jeszcze jeden dowód, że na zwycię
stwo w nowoczesnej wojnie składa snę 
nietylko przemoc fizyczna, niety!lko do
skonało«.; techniczna, ale i czynniki du- nwzpanxi czy Meksv- 
chowe: mtehgenoja i charakter.... Film k-anki. W niewielkiej epizodycznej rólce 
„W cztery oczy daje do .zrozumienia, pfttOte s ię bez przekonania Petei Lor
ze do poraiJu Nnemiec na froncie zacho re, pamiętny „Morderca" I 
tó m  w ,  1918 przyczynił się niejaki jeden f Ł "  Euroipy T a lą "  
Brnc*. porucznik marynarki bellglj*kie-f. dzie amerykańskim

j « .  »  t™ , i . „ т .  ргт -  r  k~ « .  « * * .
* 3  0 * " ;lc c lc  • p o kazu jąc  iy c ie  w -Bruoe'a do barona vcti Robbacha, o f ic e -\ ówka W .k , “K* ■' fi“u “ w eïe- 
różnych jego  farm/ach jaik gd yb y  ,ra Źwardji pruskiej, wziętego do niiewo- w-ości" о- 3 oeobli-
„podpatrzone" i „podsłuchane“ wy«yłając Aoglika do Niemiec, gd*«, (D° ‘

Z arzut, że w ied za  ta  je s t  n i e r . .  J X Z Ä S  4 Ä
fa łsz yw a , (.bo f ilm  rep ro d u ku je  czę Przyjęty z honorami, powitany na dwor pionc o rae i zos,ła.}° г ? ’^ -

cu faafarą,. jako narodowy bohater, Bru wei Im-т «  w/_A*r° W 1** Pfwnel iw iato-sto dekoracje, a nie rzeczywistość) 
uważa autor za słuszny, ale — do
daje — „może on t;-fko osłabić a 
nie obalić, twierdzenie o dodatnim 
wpływie wychowawczym w zakre- 
eie wiedzy o św iecie“. Zupełnie zaś 
nie stosuje się ten zarzut do f il
mów „aiefabularnych : reportażo
wych i naukowych“.

A co do filmów fabularnych —• 
egzotycznych, historycznych i t. d. 
— -mamy ze -swej strony zarzuty 
przeciw temu zarzutowi. Twierdzi
my mianowicie, że film , jako dzie
ło sztuki, nie powinien właśnie spro 
wadzać się  do roli .fotograficznej 
reprodukcji św iata, lecz powinien

L > ~ ' *• WMWOHW, puYVJldKiy il-а uwor
cu faniarą,. jako narodo^ry bohater, Bru 
ce pozysJcat nietytko zaufanie jednego 
z najwyższych generałów niemieckich, 
ale i miłość ajentlkii -kontrwywiadu nie
mieckiego (Dolores deł Rio.) poctauniętet 
pTzez podeiirzliwego szefa. Po wielu pe- 
rypetjach, Bnice wraca do Anglji г  wy- 
kradœionym plaaem ofejizywy niemiec- 
kiej, która miała epo-wodo/w.aó pogrom 
alijamtów jeszcze przed nadejściem po
siłków amerykańskich.

W głównej osnowde rzeoz przypomi
na podobny nieco film amerykański „W 
sieciach wywiadu gdzie -przebranym га 
№emca oficerem angiefckim był Her
bert _ Marshal*, a Gertruda Michaels by
ła ajentką niemiecką, oczywiście takZo 
zakochaną w nieprzyjacieHu.... Chiarakte- 
tystyczne, źe oba te filmy wyreżysero
wała Europejczycy: Francuz Robert Flo-
Г  P V  V 11 /\№ .Ч «4 f,n  f *  mm —. _____  T> ■ er  « • «

wpi t;, ‘ W r  v ipewnej światowej fn-my. Wzór i  przykład naprawdę

artystycznej i -naprawdę celo.wej bo sku
teczne!) rckliamy na ekranie. Ale praw
dziwą ucztą artystyczną dJa miłośników 
pięknych zdjęć jest dodatek z «erji Fo- 
xa „Cztery stromy świata" przedstawia
jący amerykańskie „parki .narodowe" 
(rezerwaty natury) w Yellowstone i Yo- 
sem-rte. Niektóre fragmenty, podobne do 
akwafort wielkich mistrzów SBtaki gra- 
boznej, wywołują szmer podziwu na wi- clowni.
.G dyby istniał u nas konkurs mie

sięczny na najlepiej zestawiony pro- 
gram — powinni o tem pomyśleć wła- 
ścic!ele km -  to w b. miesiącu nagrodę 
należałoby przyznać dyrekcji „Romy"

B.
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Greta Garbo 
1Л
Боуег

D zs s  P o l s k ie  R a d j o  o g ła s z a  w y n i k  
W ielkiego  K onkursu  Zimowego

AMERYKA:
„W ielki dramat.,, 

cały swój wdziętk i  ̂
w rolę Pani Walewskiej... 
duje jej tak, jak tylko jegojoa
Tworzy -też w ielką kreację' ■ ___.  tj,. ^°dz

New York Herald Trlbmie. 8.15 , „
„Podziękę należy złożyć i Gt«cie j ' ' i  n й 
x i  Charleeowi Boyer 1 ^bo-— - »»»vWl DOj'Sr • J " «

Brownowi za świetne widow«*«* • [‘rväJ‘
New York Journal and Аш̂ А ,  .

„Nareszcie znalazła partnera, ^ » jR ^ k a ^ M  
jest godny tego miana. To _ o

War

para: Garbo i Boycr. Ta tent у ze • CInK
chetnego kruszcu... Faecynitj4cy ^ ° “" i
histofrvoznv". Daily Ne1***'

Dzisiaj, około godz. 14.00, w przer 
wie koncertu rozrywkowego, nada
na zostanie z Warszawy na wszyst
kie rozgłośnie Polskiego Radja spe
cjalna audycja, w czasie której ogło 
szone będą wyniki Wielkiego Kon- 
kursu Zimowego.

у -----  j iw a  pow in ien  i  KOßqanm Uregory Katoff, dzięki
U kazyw ać g o  p rzez  p ryzm at sub jek -[ dają one jako tako złudzenie pra
tywTWffo a r ty s ty cz n eg o  w id zen ia  • ! [  ^  Jokaltnyim i w akoesor
„L icen c jn “ , p rz y a lu g u ją c a  p o e t a ,  i| Ä Ü ' S S S .  i " 5 Г
m alarzem , p rz y słu g u je  rów nież f i l - ,  nowy nabytek Hollywoodu,
mówcom. Oczywiście, pod warun
kiem, że stać ich -na twórcze widze
nie. „Prawda kinowa“ może więc 
odbiegać od „prawdy realnej“ ale 
musi <rfię to dziać pod wezwaniem 
prawdziwej sztuki. Przykład: film y 
„afrykańskie“ nakręcane w H olly
wood („Marokko“, „Beau Geste“, 
„Pod dwiema flagam i“) w ydają sftf 
nam „prawdziwsze“, bo bardziej 
frapujące, niż takież film y z auten
tycznym środowiskiem („La Bandu
ra“. „Banntid" i t. d.).

To samo dotyczy filmów histo
rycznych. M iarą ich wartości po
znawczych jest przedewszystkiem 
siła etigeetji prawdy, wynikająca z 
walorów artystycznych, a nie z do
kładności szczegółów, ko.stjumów i 
t. d.

,,Przyznać oczywiście należy—do 
daje autor — że wiedza, zaczerp
nięta tylko z filmów

Z ramienia Dyrekcji Polskiego Ra
---- ------ ^onertno- d j” przemówi dyrektor administra-
rey i Romania Gregory Ratoff, dzięki inż. Bolesław Konarski.

clf ^  г*и̂ гете pra j uroczystość ogłoszenia wyników
konkursu zaproszony został główny 
laureat, zdobywca samochodu „Che- 
rolet“. Nazwisko jego, jak  również 
nazwiska innych zdobywców głów-Gra jego nacechowana 

gencją i kulturą, staw ia
du.ią intelt-
Sandersa w nych nagród, a więc przedewszyst

kiem podróży zagranicznych, ogło
szone zostaną w cząsie tej audycji.

Zdobywca samochodu opowie ra
diosłuchaczom o swych wrażeniach 
w związku z Konkursem. W zakoń
czeniu audycji odbędzie się symbo
liczne wręczenie laureatowi kluczy
ków od samochodu przez dyr. inż. 
B. Konarskiego.

Szczegółową listę dalszych laurea 
tów konkursu i przyznanych im na
gród znajdą Czytelnicy w numerze 
14-t.ym tygodnika radjowego „Apte- 
na z dn. 3.IV b. r. Tygodnik można 
nabywać we wszystkich kioskach 
już od czwartku, dnia 30 marca b. r.

historyczny". ' Daily New»-
„Pani W alewska — Grety Ga*b°. j ® Rec 

ciepła, bEska, serdeczna. Jeet 
lepszą kreacją Groty Garbo. rh lr - îS «^  
koffiwa i  olśniewnjąca. Bonapar*® ç —■
leisa Boy er je*t wręcz natchniony-, ^  Ьц 
teîna jest realizacja Browna. „P®01. . "*.Q1
lewska" jest godna specjalnego nr,'el j 
w produkcji filknowej''. _ , lÄf

New York ”
„Ich romans ma piętno i P°*oł, Wi L lÂ t ié ' i? ? 1 

kości. Fiłm który lCh
obejrzeć". Daily Mirror-

„Greta Garbo u ezczytu..."- _  H itilo(ü-i"T Worid T elegraf f , ^ to, - 
„Niezrównana Garbo znów Ыу®^1. , |3bi0 rĵ  . 

oczarowała. Film daje głębokie i " |
wmiMMiJe" к.' .kie

N a w e ł  b e z  m ię s a  m o ż n a  s p o r z q d z ic  
w y b o r n y  ro s ó ł lu b  p o s iln q  z u p ę  u z y w a j q e

wzruszenw”.
New York Morning Tele^ap»'

WIELKA BRYTANJA! Ыйу-
„WieKka moc bije z ekranu z C.̂ WÆ ^ •гл в -V 

gdy ukazują się legendarne posta(;!er , r. Ho*- T : 
poleona i W alewskiej — Boyęra i ^  и lov,
bo". The (J^rial- l

„Charles Boyer jako cesarz. .ja n o
przepychu dworów Europy, У , .  P*rafji
skopie dziejów napoleońskiej êr e - .iny Jl. 
romantyczne przeżycia... tak, sw1®, v™a4ic . 71 film". Evening SUndard-̂  S  ^

„Magnetyczna postać — tak 'К.Л^Ьаяе’
kreślić syWet/kę Boyera... Garbo ^  kis Mg 0
przemiła". "k.* Tonibt

C i 2i®cka

Д В ^ К О З Т Е К  « » » U O N O W Y C H -

Nie jest rzeczą przyjemną dla kobie- 
ty przyznać się, l i  pamięta coś, co się 
działo dwadzieścia pięć lat temu, —

faibi,lat*turnt» ale’ nieste*y> pamiętam dokładnie pier-
, ’ , _. ------  ia b u la rn y c h , ^vsze przedstawienie Teatru Polskiego w

posiada minimalną wartość, Nato- Warszawie. Pamiętam, iż wybraliśmy się
miast, jako uzupełnienie licznych na inauguracyjne przedstawienie
wiadomości szkolnych __ posiada " - ^omadme, całą rodziną, że

25-1ecie Teatru Polskiego
w :, i_i _____  . ................

»54

p, .,1
;Króiov
,Trianoi

wiadomości szkolnych — poeiada 
niezaprzeczoną wartość ze względu 
na swą i>oglądowość“.

To zdanie ze swej strony uzupeł
nimy uwagą, że najlepszy system 
nauczania jftet ten, który przenika 
łatwo i przyjemnie w młode mózgi, 
nigdy za* ten, który bywa wtłacza
ny w nie przemocą i przyjmowany 
niechętnie. Gdyby nudne lekcje 
książkowe historji, geografji, języ
ków, matematyki aastąpiono lub 
ilustrowano odpowiedniemi filmami 
w szkole — wywołałoby to dobro
czynny przewrót w oświacie. Nauka, 
zamiast u-dręki dla młodzieży, sta- 
faiby się dla niej rozrywką i a tra 
kcją. To rewolucyjne zadanie speł
ni film prędzej czy później.

Następną dodatnią stroną wido-

mówilo się o tem przedtem i potem ca- 
łemi tygodniami, i że w mojem miodem, 
p«n3jo4iarskiem życiu było to wydarze
nie tak w ielkiej wagi, — ie-»'właśme pa
miętam je całkiem jasno i wyraźnie do 
dzisiaj.

Już to samo świadczy o tem, jak ol
brzymie znaczenie miało wtedy w W ar
szawie otwarcie tego nowtgo, wspania
łego teatrn. Wieść o tem szła napraw
dę w „lud Rodziła się gdzieś u góry, 
w sferach elity kulturalnej w W arsza
wie, wśród ludzi, którzy na budowę no
wego teatru rozwiązywali swoje trzosy: 
dudniła po wszystkich gazetach i scho
dziła nisko, aż w ten świat pensjonar- 
bki, w którym wówczas tkwiłam i stała

punktem jasnym, przełomowym, waż- 
nym.

Teatr ten bowiem dźwignęła na prze- 
kór wszystkim i wszystkiemu energja 
kilku ludzj, dobra wola ma!ej grupy — za 
ich sprawą w samem centrum Warsza- 
wy o rosyjskich szyldach powstawał 
teatr, który swój żywot rozpoczynał 
przedstawieniem „Ixydjona“!

Pierwszy krok uczynił pan „z zagra
nicy , z Krakowa: Arnold Szyfman, któ
ry swoją niespożytą energją — umiał ją 
zachować do dzisiaj — zaraził ludzi na 
miejscu, w W arszawie, który potrafił 
»kłonic ludzi takich, jak Tomasz Połoc 
i ' ń  k ich a ł Róg, jak Juljan Tollocz- 
ио, jnli Maurycy Spokorny, do tego, że 
sypnęli pieniędzmi, że własnym sump
tem, własnemi ofiarami dźwignęli z ni
cości ten nowy teatr, który odrazu na
zwał s-.ę dumnie i wyraźnie T e a t r e m  
1 o 1 s k i m. Tea Teatr Polski w W ar
szawie, wzniesiony w całości inicjaty
wą prywatną, za prywatne pieniądze — 
to był w tym ciężkim, przedwojennym 
rckîl 1913 widomv svihKaI i» ..się naprawdę wielkiem wydarzeniem ; rck'7 'lo7 i  Prf edwoiennym

dnia, wieJkiem i ważnem wydarzeniem w ! kullurv n a l . lV  D żywotności
-  v .  Й И &  ? Я £ & Я Л Я З :, — . ------- { -="-‘=1, yy icj uawne;

przedwojennej Warszawie, w której na
wet w polskich szkołach uczyliśmy sic 
przecież i historji i geografji po rosyj- 
j  V", To wszystko należy już przecież 
do historjL -ale w tej historji powstanie 
Teatru Polskiego w Warszawie było

00 ,za~sze ky*° na S^lerjach i baiko- 
uach le a tru  Polskiego wszelkiego au
toramentu pensjonarek, uczniów, m ł o- 
d z i e ż y .

Nie mam przed sobą żadnego egzem

plarza programu z tego przedstawie
nia, ale nie potrzebuję go oglądać — 
pamiętam.

Węgrzyn, jako Irydjon — pamiętam 
go doskonale. Pamiętam także i Mak- 
sym_łjar»a Węgrzyna, jego ojca, w wspa- 
nialej todze rzymskiej. I W eycherta ja
ko Heliogobala. I Słarską jako Kornelję. 
I wspaniałe wygwieżdżone niebo, które 
rozpostarło się w jednej ze scen — i to 
wreszcie szalone wrażenie, jakie na pu
bliczności warszawskiej zrobiła pierw
sza scena obrotowa. I pamiętam to, co 
było może najważniejsze: uroczystą, świa 
teczną publiczność, publiczność, która 
czuła, iż asystuje przy czemś niezwy
kłym, niecodziennem, że przeżywa pew
nego rodzaju święto narodowe 

X
Teatr Polski w Warszawie, otworzo

ny uroczyście w r. 1913, stał się pomo
stem, wiążącym Wai3zawę przedwojen- 

z nową, wyzwoloną Warszawą. 
Śledziliśmy uważnie jego dzieje. Wznie 

siony niegdyś żarliwością i zapałem kil- 
. wrastał powoli w nowa rzeczy

wistosć polską. W dziejach teatru w 
Polsce zdobył sobie kartę trwałą i u- 
znaną, której już nikt nie wydrze i nie 
zmaże. Nie szczędzono mu nieraz słów 
gorzk’ch i ostrych — nigdy chyba nie 

s“a r iyć si? na obo.'»tność ludzka. 
Nie jedna burza przeszła nad domem, 

położonym w dziwnym zaułku Warsza
wy, niejedno marzenie załamało się w 
zetknięciu z twardą rzeczywistością na
szą, Ale mimo to Teatr Polski wytrwał 
i przetrwał przedewszystkiem, dzięki nie

AUSTRJĄ:
„Fascynująca. Garbo... artystycZlWe 

mądrze izrobiony film”. _ «-
Neue Freie Pr**se_

„Wyjątkowa jest Garbo... Nap°leo“ (j^to. uP^  
Boyera jest w ielki i p r a w d z iw y ^ , .  ^  c;

WĘGRY: f c ’’ " *П<
„...ten film tmisi«?: r fo e fr r e c -  _ J 01' 

jest tak potężny, tak wielki--"- d ..W
8 Orai Ujsa«^ J^°W id: n 

‘»j.- ’tP*»-
i n e i0spożytej energji i zdolnościom

człowieka, Arnolda Szyfmana, Vr^°ria: ’ ь-
w tym dnie uroczystym należy sił „я. ^da: ii '
ra podzięka i bardzo gorące sł°w® ,]<о, " —
ua. Niechże mu wzamian гл w »y ^ . '^ECITat
u uczynił, zapomniane będą » W Vp...
ЛоЛ* n które miewaliśmy do aieŚ0 %а. W

r------- . -------- ------- « e  *es' fi4' V sobo
W  Schale

lO H ł t!йлгк«"'

podzięka I bardzo gorące 
nia Ц  ‘ i  
eu
błędy, о _________
tensje. Ten człowiek dobrze się 
żył kulturze polskiej.

X . ,
Teair Polski należy dzisiaj du ^  * 

cernu T.K.K.T.,. Jest w tem i110*? . rte - 
symbolu tej właśnie naszej p o ls k i 
czywlstości. ,

Teatr, powstały z ofiarności 
nej, 2 funduszów wysupłanych z P^T^f, 
nych zasobów — zmuszony waru_ ‘ 
wszedł do koncernu quasi - PaE, uSi»ł 
Źo i w tym koncercie szukać m 
oparcia. . Ц

Jest jednak rzeczą pociesza)« < j, 
nawet w zespole T.K.K.T.. Т.еаЛ 'e f-  
ski wraz z Teatrem Małym. à ïK r i o e fO 
gji i zdolnościom znownż tego 1 jgjfbf 
człowieka, zdobył stanowisko »u* > 
rJczsleżne, samodzielne, sarao»5“ 1 n0Mę-
и у  v/rażenie, iż ta samodzielność P ,e)<>
bia się z dniem każdym. М а»У ® • я — 
iż niebawem stanie się znów zup® . 
bo Teatr Polski na długim é0^ , 0 a^sгЛ 
tury polskiej powinien zachowąc ^  
swoje latami wywalczone miejsp ’ ге 0 
pozostać placówką, świadczącą z*. 
żyv/oti>ości kultury polskiej i о *У 
sobach energji i dynamizmu,, j e0jycŁ« 
w wolnej działalności ludzi, świat* 
czego chcą i do czego dążą.
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MARZEC W jutrzejszej audycji rad jow ej
Ë’ olskic R adjo  ogłosi wyniki 

W ielk iego  K onkursu  Zimowego

SOBOTA 
Lndgcra

_  Wsęh, sł. 5-27. Z. 5.58,
' ---  1
pogoda n a  dziś

^Л0®* słoneczna z przejściowym 
( ^  .zachmurzenia typu kłębiaste- 
^ .Éodzinach południowych z  prze- 

opadami. Skłonność do burz. 
Ljjj^yraae w iatry  południowo - za- 

i eachodnie.za w W teatrach
« t o k *  .20 W J
‘rzedrmeśae tW

„Dar Poranka".wa 2 
O W Y C H
duUl. i «'У*!* 
r Lesrezko«** 
,f -  ł e Ie fon
IW. lwowski*

jL? 4?dz. 8 -ei w iecx.Ł.I «  VI
^  *^obki: „Mała Dorrit'*. Poe«. 

Ir®** 8-et
^ ilr Letni „Dama od Maksyma”.

S-<H -wiecz.
H J • ,.Domino”. Pocz. o godz.
• i v'*cz.1Ы.
M, ” °wy: „Miła rodzinka". Pocz. 

i  c a l e g % -  **«; >™oz. . . . .,
ф Ъ **®лв!|щj „Cieszmy się życtwn

i l n i i e  J *  «Odx. 8-ej wiecx.
|_ «a 1̂’. ^ a™ oc): „Jastrząb -wśród go-

4. » ~*®C-r«lny: „Żabusia”. Pocz. o
—„ A u !1 W-‘CC4!.

! Garbo Teatr Powszechny (Mo-
“tj*1* 1 tekun- ” I>OTT1 Otwarty’'.ßoyer sC . T p J e  Shidjo DraniatyczfŁ«: „Bu- 
g0 oa to ^  w piątki, soboty i nie-
cię* * ^iu $°dz. 8-cj wiecz.
■aid Tr1Ы® • \ 8.15, „K ««tna Fedora".
; i Grecie G* сгг k is tk a  Rewie: „Rorwódka"
i CI*r®®c АГц|‘^° 7' s -ei A'iecz.
dow26^° ' nŝ a „Warszawski: „Oś Cyrulik —
,d AmcricłO^ ila]E ,Vj . i
ïrtnera, . W  * Pro Quo (Cukiernia i
Tn wspafli^d" p a- Mazowieaka 12): „Skąd — i 
.tenty «  « j j &  .° g -  ° źodz. 7,30 i 1 0 £  wiecz j 
«liaev ГОЩЗА'Ч; .̂ ^ “Ь: Szopka poJitycma J. i 
Daily NeW»- W ,  °Za ‘ Swiatopełka Karpińskie- 1
, r« ił 10 jeS^Hni r. 7-30 1 930  '*ri®c*-
Г . k n iii »»IWa p Reduty (Kopernika 36-40): 

EW i n a " .  Poci. o godz. 8-ej

Jutro, t. j .  w niedzielę, dn. 27-go 
b. m. około godz. 14-ej, w pnerw ie 
koncertu z Warszawy, wszystkie 
rozgłośnie Polskiego Radja podadzą 
wyniki Wielkiego Zimowego Kon
kursu, który wzbudził wśród radjo- 
słuchaczy olbrzymie zainteresowa
nie.

W odpowiedzi rta konkurs, który 
polegał na odgadnięciu kolejności, w 
jak ie j zapowiadali specjalne audycje 
speakerzy Polskiego Radja, nadeszło 
106.000 listów, zawierających 
295.989 kuponów konkursowych.

Niewątpliwie wszyscy uczestnicy 
konkursu Zimowego Polskiego Ra
d ja wysłuchają z uwagą niedzielnej 
audycji, w czasie której podane bę
dzie nietylko nazwisko zdobywcy 
pierwszej nagrody — luksusowego 
samochodu — ,,Chevrolet“, ale rów
nież lista zdobywców dalszych cen
nych nagród. Pełny wykaz nagro
dzonych uczestników Konkursu Zi
mowego zamieści tygodnik radjowy 
..Antena“ w nr. 14, który ukaże sie 
w sprzedaży w całej Polsce w czwar 
tek, dn. 31 b. m.

Posiedzenie Ju ry  Konkursu odby
ło się w czwartek, 24 b. m., w godzi 
nach południowych pod przewodni
ctwem mjr. Jan a  Śliwowskiego, wy
stępującego z ram ienia Społecznego 
Kormtetu Radjofonizacji Kraju. 
Wobec nadesłania około 70.000 tra f
nych odpowiedzi, zwiększono ilość 
nagród do liczby 1001.

Bezpłatny wstęp 
na nowa wystawę w I . P .S .

1123

В Ш .е м с Я § &

PIERWSZE OGŁOSZENIE 
ZARZĄD TOWARZYSTWA 

GÓRNICZO - PRZEMYSŁOWEGO 
.,S A T U R N”

SPÓŁKA AKCYJNA 
ma zaszczyt zaprosić pp. Akcjonarju- 
szów na XXXVIII-me Zwyczajne Wal- 
ne Zgromadzenie, mające się odbyć 
w dniu 28 kwietnia 1938 r. o godz. 15-e{ 

Dnia 26 b. m. otwarta zostanie w In- w Biurze Głownem Towarzystwa w mie- 
stytiueie Propagandy Sztuki, {Królewska ście Czeladzi na kopalni „Saturn .
13) wystawa, w której weźmie udział Porządek obrad:
s-zereg polskich artystów. Malarstwo re- jj Rozpatrzenie i' zatwierdzenie spra

li w-ozdania, bilansu oraz rachunku zysków 
j i strat za rok operacyjny Spółki od I 
i stycznia do 31 grudnia 1937 r., oraz u -1 
\ dzielenie Zarządowi i Radzie Nadzór- j 
j с ze j pokwitowania z wykonania przez ; 
! nie obowiązków;
I 2) Zadysponowanie przez Walne Zgro-1 
j madzenie funduszem rezerwowym:

3) Wybory do Rady Nadzorczej;
4) Wybór Komisji Rewizyjnej;
5) Określenie wynagrodzenia Rady 

Nadzorozej i Komisji Rewizyjnej;

prezentować będą: J. Czapski, A. Kudła, 
C. Rzepiński i W. Taraoczewski. Z pra
cami grafic-znemi występuje znana drze- 
worytniozäca B. Krasnodębska - Gardów 
ska, oraz A. Cukierówna. Pozatem J. 
Keitowa wystawi prace metalowe ku
te i fabryczne, z zakresu zastaw stoło
wych, dekoracji wnętrz i t. p.

I.P.S., pragnąc powyższą wystawę u- 
przystępnać jak najszerzej, komunikuje, 
że w niedzielę, dnia 27 b. m. wstęp na 
wystawę będme dla wszystkich bejspła- 
ttny (igodz. 10 — 18). Specjalni przewod
nicy będą w tym dniu oprowadzać zwie
dzających po wystawie.

SOBOTA, 26 marca
6.15 , Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt- 
8 00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkól. 11.40 EngeLbert Humperdinck: 
Fragm. z op. „Jaś i Małgosia". 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Audycja południo
wa. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 
15.45 Teatr Wyobraźni dla Dzieci. 16.15 
Minjatury kwartetowe. 16.50 Pogadanka 
aktualna. 17.00 „Pani na Ba-rwałdzia, 
śląski rycerz-roz-bójnik" — feljeton, 
17.15 Recital fortepianowy Francine da 
Hagen. 17.50 Nasz program. 18 00 W ia
domości sportowe. 18.10 Pogadanka spo
łeczna. 18.15 Szkocka muzyka ludowa 
z płyt. 18.Э0 Program na jutro. 18.35 
Audycja dla wsi. 19.00 Audycja dla Po
laków zagranicą. 19.50 Pogadanka aktu
alna. 20.00 „Djabełsiki jeździec" — ope
retka. 21.55 „Szkoła poetów'' — skecz 
K. Plucińskiego [z Poznania). 22.05 „Przy 
kominku" — lekka audycja muzyczna. 
22.30 Ostatnie wiadomości.

SOBOTA, 26 marca
15.45 Historyczne słuchowisko dla

dzieci.4
17.15 Recital fortepianowy Franci

ne de Hagen.
20.00 „DjabeBski jeździec" — ope

retka Kalman a.
21.55 Skecz.
22.05 „Przy kominku" — audycja 

muzyczna.

naparte
»1* ^  O FILMACH DOZWOL.ciiniony Sub'[

\y»S^4MŁOD2IłÓ: T«L 7-11-3S.

York Post- W Kinach
i polot wi* "Romans szulera".
I J Z  trzeb» P » t .c  (Chmielna 35): .JCutj 
,ily Mirror. î,|

V Ü ,.  ICb^ielna 35):

er car-

-ч д ., --------- - „Dziewexyna

125): „Znachor”. 
,-kie i wi*!* Świat 50): ,J^a!akarada" .

(N' Świat 19>: "Fortan- I
Telegraph №». м 1

%  L ’I1"'0)« pasnna mama x „Zako
' 4  ty"'

tjju г c^Wvi? '.'dziewczyna sz«jka miłości
postaç!* »Gdy kwitną bzy",

эугга i ^ аГ’ "Towarzysze broni”.
Tbc Star- C/^Jod ! „Kombatanci", 

irz. Na *Ie Mj». L „Lekarz p ian y c h  kobiet” 
w Jjalejd0' .'jut, 7- Towarzystwa”.

« й « « ь
>• ^  _ _____.

ei legeD̂ y*“ V. ^ ralfi św. Andrzeja : „Kroi Kró-
tik, św ieW v  ».Stand#*- V»i^*ot° na ulicy .

*  młt>dosć'' ’ "Anon" 
Garbo !ц̂  „Bohaterowie morza”.

j ,.0”* 01*: „Poświęcenie" i „Nie

O B W I E S X C X E I V I E
Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na podsta

wie art. 102 Statutu Towarzystwa zawiadam ia niniejszem, że nieru
chomość w powiecie mińsko-mazowieckim, oznaczona hip. na
w ą  „Młyn Parowy Kazimierzów“, należąca do BERKA LEMELA 
FELDMANA i FAJGI BASI RYZMAN, obciążona wraz ze 
Knajdującemi się na n iej maszynami i urządzeniami fabrycznymi po
życzką Towarzystwa w sumie nominalnej funtów sterl. ang. 
1.000,—, z kaucją funtów sterl. ang. 100,—, z powodu niespłacenia wy
mówionej pożyczki wystaw iona jest na sprzedaż w drodze przetargu 
publicznego (lic y ta c ji) , który odbędzie się w dniu 25 m aja 1938 r., 
o godzinie 11-ej przed południem, w K ancelarji Hipotecznej przy Są
dzie. Okręgowym w W arsaaw ie przed Notarjuazem Bolesławem 
Zenibrzuskim lub iprzed zastępującym tegoż.

Rękojmia Cwadjum) do przetargu oznaczona jest na funtów sterl. 
ang. 200,—, w efektywnych funtach sterl. ang. względnie w złotych 
podług kursu Giełdy W arszawskiej w przeddzień przetargu i złożona 
być w inna w gotowiźnie lub też w listach zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego Przemysłu Polskiego w cenie nominalnej, z kuponami 
bieżącemi.

P rzetarg zacznie się od sumy funtów sterl. ang. 1.500,—, czyli 
w przeliczeniu złotych 39.720,— z zastrzeżeniem, że ta ostatn ia suma 
może ulec zmianie stosownie do art. 17 Rozp. Prez. Rzplitej z 12.VI. 
1934 (Dz. Ust. Nr. 59, poz. 509) w związku z kształtowaniem się kur
su funta sterlingów ang.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, złożony do księgi w ie
czystej, przejrzany być może w Hipotece i w biurze Zarządu w 
W arszawie, ul. Ja sn a  1. 243

6) Wolne wnioski.
Dia uzyskania prawa -uczestnictwa i

WARSZAWA II (Mokotów)
13.00 „Claude Debussy" — reportaż.

głosu w Walńem Zgromadzeniu pp. Ak- 14.00 Parę informacji. 14.05 Program na
cjońarjusze obowiązani są, w myśl art.
399 Kodeksu Handlowego przedstawić 
Zarządowi przynajmniej na tydzień przed 
terminem Walnego Zgromadzenia swoje 
akcje na okaziciela lub zaświadczenie 
na dowód złożenia akcyj u notar-usza 
a'îbo w inMyt-ucji kredytowej krajowej, 
lub w Dresdner Banku w Berlinie i je
go oddziałach.

Właściciele akcyj imiennych mają pra- Muzyka z płyt. 
wo uczestniczenia w Wabem Zgroma- PROGRAM AUDYCYJ
dzenru, jeżeli są zapisani do księgi ak- STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
cyine-' przynajmniej na tydzień prztd 24.00 1. Dziennik w języku polskim 
odbyciem Walnego Zgromadzenia. i angielskim. 2. Pieśni cechowe i rze -

Akcjonarjusze życzący sobie umiesz- mieślnicze w wyk. „Czwórki radjowej'. 
czenia dodatkowych spraw w porządku 3. Tatry jako teren wypraw wysokogór- 
obrad, winni zgłosić swój wniosek na pi- skich. 4. Warszawa w grotesce. 5. Mu-

jutro. 14.10 Koncert z płyt. 15.00 Poga
danka aktualna. 15.10 Wiadomości spor 
towe. 15.15 Muzyka polska w wyk. ze
społu salonowego W. Turakkiego. 18.0Э 
Muzyka z płyt. 18.50 Arje operowe w 
wyk. S. Barańskiego. 19.15 Instrumenty 
jazizowe solo i w zespołach z płyt. 19.55 
Życie kulturalne stolicy. 22.00 „Tadeusz 
Mioiński" — kwadrans poezji. 22-20

śmie Łte później, jak na 14 dni przed 
terminem Zgromadzenia.

Jeżeli Walne Zgromadzenie w dnfu 
tym nie odpowie warunkom § 12 sta
tutu, to powtórne Zgromadzenie będzie 
wyznaczone stosownie do przepisów, 
zawartych w tymże § 12-ym. 271

zyka lekka w wyk. Małej Ork. P. R.
NIEDZIELA, 27 marca.

8 00 Sygnał czasu. 8.05 Dziennik porań 
ny. 8.15 Audycja dla wsi. 9.00 Transmi
sja nabożeństwa. 11.00 „Madame But
terfly" — skrót opery Giacomo Pucci- 
ni'ego. 11.57 Sygnał czasu, 12.03 Pora
nek symfoniczny. 13.10 Rec. prozy. 13.30 
Muzyka obiadowa. W przerwie: Wyni
ki Wielkiego Zimowego Konkursu Ra
diowego. 14.45 Audyaja dla wsi. 15.45

r> -j , . . , Wszystkiego po trochu — audycja dlaProm ila pełna sentymentu ! h u m o r u '^ -  1605 Koncert ze Lwowa. 16A5
Kom&dja ocnoentana, wedtu-g -powieźci a - - с i
Dickensa „Mała Doarit", będzie grana ”Amer T  P°nuTy S? ha/ y. T  ° P° ' . u ,  i , t ол ł  ■i wiese mowitona — Konstajiłego Jodko-
nTp W érrvr! a'J -Jn T i p Jtiv • N'lxkiewicza. 17.00 Podwieczorek przyT  * 30 Teatr Pofek, będzie ml1îrofooie. 18.55 0 ryginabv Teatr Wvo

л & й а й ?  ь” 4“!- к рг!у,у- « ' W M i t- У PI * -1 tyczny. 20.Ы) Dziennice wieczorny. 21.00 
Wiadomości sportowe. 21.15 „Wesoła Sy

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
„MAŁEJ DORRIT”

W TEATRZE POLSKIM

„Nocy Listopadowej” 
której uroczysta premjera odbęzie się | 
w czwartek dn. 31 b. m.

[ystycznJ* 1

ie Presse-
Napol^010 

rwy- ;  „ 
r Morgę”-

Ten f‘№'
L." . . 
ai Visai

a, które®« 
f si« s*'*

się zes!«

„Niewiniątko”.
4 t  ’îjSTôWa przedmieśoia”.
ÿcte" ria“on: ,,Saratowa” i „Stawka

„-u,*. JJ**ły korony". 
C*ół. "Ж. « t e r y  oczy".

Jan Matejko -  portrecista i rysownikWąg»iawa w Muzeum IM ©  ratio wem

rena . 22.00 „Opowiść ю Becthovenie" 
{V aud.) „Na szczyty" — reportaż w o- 
praoowaniu Witolda Hulewicza. 22.50 O- 
stateMe wiadomości dziennika wieczor
nego. Komunikat meteorologiczny.
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**»■ k ^ Cert Beethoven -

^сЬцт= <:tnva' 0Taz s?ereg utwo- 
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V ^  TEATRZE MAŁYM
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^  *«tukîZ,)S^ ‘kŃach kwietnia pre- ^ e r ji г 1 Mauriac A___ л ___ „ ...rwoa „Asmodeusz" w
'  'i(b i» lo n  Marji Przybyłko-

Twórczość Jan a  M atejki od w ie
lu la t je s t tematem dyskusji, a  na
wet sporów między teoretykami, 
krytykam i i malarzam i u nas. Są
dzę, że zdecydowani przeciwnicy 
M atejki „w oszołomieniu w alk i“ 
często niesłusznie sądzą tego nie
zwykle zdolnego m alarza. Przede
wszystkiem chcąc przystąpić do 
gruntownych studjów nad twórczo
ścią Jan a  M atejki, trzeba rosdzie- 
lić jego znaczenie w sztuce i kul
turze polskiej na dw ie’ zasadnicze 
części. P ierwsza część, to stanowi
sko M atejki w naszej kulturze, ja 
ko patrjo ty i historyka. Druga 
część, to Matejko jako malarz ze 
wszystkiemi błędami i zaletam i in- 
dywidualnemi, jako artysta . Nie
stety, prawie wszyscy krytycy i h i
storycy sztuki, monografowie Ma
te jk i popełniali jeden i ten sam 
błąd, m ieszając M atejkę patrjotę i 
h istoryka — z malarzem. U nas je 
szcze za czasów nitwoii zakorzenił 
się pewien błąd, który obecnie za 
czasów niepodległości może szko
dzić wyznaczaniom wartości czy
sto objektywnych w sztuce. Tyczy 
się to tak  m alarstwa, jak  i lite ra 
tury. Je s t to właśnie to, że np. w 
m alarstw ie naszem często krytyk 
lub biograf, omawiając wartość da
nego artysty , bardziej zajmuje się 
pytaniem „co“, niż pytaniem „ jak“.

I znów muszę tu ta j wspomnieć 
starego Stanisława W itkiewicza, 
który pięćdziesiąt la t temu pierw
szy ośmielił się w swej epokowej 
d la polskiej kwit« ry płaety«*nej

książce (Sztuka i k rytyka u nas), 
postawić jasno i odważnie sprawę 
wartości dzieła, czysto artystycz
nej. Jego  jednostronny może, ale 
zdecydowany i charakterystyczny 
„aforyzm“ o obrazach, które przed
staw ia ją  jeden „Kaśkę, kopiącą 
rzepę“, drugi „Zamoyskiego pod 
Byczyną“, stał się dla młodego po
kolenia punktem w yjśc ia  w ocenie 
danego artysty  i jego dzieła. Czy 
temat dzieła (obrazu lub rzeźby) 
winien być rzeczą dla arty sty  obo
jętną, czy nie, jest wielkiem  polem 
dla dyskusji. Jak  wiadomo, malarze 
holendersey np. używali tematów 
bardzo prostych i codziennych, jak  
martwe natury z rybami, domy za
jezdne, pełne pijaków, lub ciche 
wnętrza mieszkań. Włosi renesan
su, w przeciwieństwie do Holen
drów, tem aty do swych dzieł ma
larskich brali z mitologji lub Pi
sma św. Temat jednak ani wtedy, 
ani dziś, nie stanowił istotnej w ar
tości dzieła sztuki p lastycznej. Dla 
wielkich mistrzów był on tylko pre
tekstem dla objawienia konstrukcji 
ciała ludzkiego, św iatła i barwy. 
Jan  Matejko uznany został u nas za 
największego malarza „historyczne 
go“ i z tego punktu jest on zawsze 
u nas widziany i studjowany\

Je s t to ujęcie zasadniczo myl
ne. Matejko był przedewszystkiem 
malarzem, to znaczy, m ając dużo 
instynktu i temperamentu m alar
skiego, św iat w idziany pojmował 
plastycznie. Tymczasem inna rzecz 
je s t z jego poięeiem i zrozumie

niem h istorji. Matejko chciał w 
swych obrazach pokazać narodowi 
polskiemu jego w ielką, historyczną 
przeszłość i wielkie wypadki histo
ryczne, które budowały życie poli
tyczne i kulturalne Polski.

Obecnie na wystaw ie rysunków i 
obrazów M atejki w Muzeum Naro- 
dowem widzimy lw ią cześć jego pra 
cy artystycznej. Są to' przeważnie 
studja do wielkich jego obrazów, 
jak  „Rejtan“ lub „Bitwa pod Grun
waldem“. Nietylko w wielkich dzie
łach, ale przedewszystkiem w stu- 
djach i szkicach widzi się wartość 
m alarza. Matejko był dobrym ryso- 
wnikem, widać to przedewszystkiem 
w takich studjach, jak  np. szkic do 
„Maćka Borkowicza“ lub szkic o- 
łówkowy „leżącego R ejtana“, gdzie 
Matejko pokazuje pazur wielkiego 
plastyka. Ogromnie plastyczne i z 
duzemi zaletam i kolorystycznemi są 
jego portrety, jak  portret Tadeusza 
Okszy - Orzechowskiego, Henryka 
Krajewskiego i portret własny. 
W ielkie zalety m alarskie posiada . 
jego mały szkic o lejny do „Ociem-i 
niałego W ita Stwosza”.

Dzisiaj już na M atejkę trzeba ' 
spojrzeć innemi oczami, niż la t te
mu pięćdziesiąt. Oceniając przede
wszystkiem jego talent i twórczość 
malarską, trzeba przeciwstawić pra 
со т  nieudanym i manierycznym te 

j jego dzieła, które posiadają pierw
szorzędne wartości plastyczne.

Tytus Czyżewski.

Niedziela, 27 marca.
9.00 Nabożeństwo. Karanie ks. ar
cybiskupa Teodorowicza.

13.30 Muzyka rozrywkowa. (Mała 
Ork. P. R. i Tola Mankiewiczów- 
na). W przerwie: Wyniki Wiel
kiego Zimowego Konkursu Ra
diowego. ,

16.45 „Amer" — ponury cień Sa
hary” — I-szy odcinek powieści 
mówionej.

17.00 Podwieczorek przy mikrofo
nie.

18.55 „Ciemnogród" — słuohowisko 
groteskowe.

21.10 „Wesoła Syrena”.
22.00 Opowieść o Beethovenie.

WARSZAWA II (Mokotów)
14.45 Płyty. 16.00 Feljeton aktualny. 

16.10 Zespół salonowy Wiktora Tychow- 
sŁiego. 16.58 Program na jutro. 22.00 
Płyty.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

24.00 1. Dziennilk w języku polskim 
i angielskim. 2. Co słychać w sporcie 
polskim — pog. w jęz. angielskim. 3. 
Chw;'fka dla dzieci. 4. Pogadanka aktual 
na. 5. Kazimierz Czekoiowski śpiewa 
pieśni. 6. Gawęda ze słuchaczami w ję
zyku angielskim. 7. Trio Polskiego Ra
dja. 8. Rec. ргогу. 9. Kapela ludowa Fe
liksa Dzierżanowskiego.

G g ! @ s 2 e m a  d r @ . b a e

Froterowanie wiórkowanie, cyidi- 
Qowani«, myci« ! 

opatrywani* okien,  ̂ sprzątacie binr i 
mieszkań, dyzynfekcja, od p lusiirw , czy
szczenie tapet i sufitów pastą na sucho, 
oraz stała ich konserwacja, robota fa
chowa. Cegielski. Browarna Nr. 8, t*l. 
6-28-92 53

Lampy radjo- 
we, Rowery iRadioaparaty—

części, Patefony, płyty. Najtańsze źródło 
„RADJOPREN”, Warszawa, Plac Żelaz
nej Bramy 2. Tel. 527-66 — 279-58.

Hurt — DetaŁ 138
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Czas ukończyć z  piwem
obcej produkcji!

Na terenie Polski  dzisiejszej  
w roku 1914 istniało 500 bro
warów, w roku 1919 — 282, a 
w roku 1937 już tylko 153 
Wielk i  ten spadek  na leży  tłu
maczyć tym, że większość zl i
kw idowanych browarów to bro 
wary  małe (za Jwyjątkiem kro 
toszyńskiego),  które nie by ły  w 
stanie podołać nowoczesnym 
metodom technicznym produk
cji oraz przepisom higieny.

Pod względem ilości bro.wa- 
row jesteśmy w korzystnym po
łożeniu. Ilość browarów i ilość 
wyprodukowanego  piwa s tawia 
nas na dziewiętnastym miejscu 
światowej  produkcj i .  Browary  
nasze są więc  w stanie pokryć  
całkowicie zapotrzebow.  ryn 
ku kra jowego  i zadowol ić  swo 
ją jakością  p iwa na jwytrawnie j  
szych naszych smakoszów.

Niezrozumiałym wyda j e  s i ę 
nam, d laczego więc wielu na
szych p i  w o s z  ów ,  szczególnie 
tych zamożniejszych,  sta le do
maga się piw obcej produkcj i ,  
rzekomo lepszych od naszych. 
A nie u lega żadnej  wątp l iwoś
ci, że nasze p iwa nie ustępują 
ani j akością,  ani smakiem,  ani 
wygl ądem renomowanym pro
duktom zagranicznym jak „ S a l 
wa tor”, „Kulmbacher” i inni.

Na podstawie  danych s t a t y 
stycznych s twierdzić można, że 
od 1919 — 1933 spożycie p iwa 
w Polsce gwałtownie zmiejszy- 
ło się. Było to wynikiem ogól 
nego kryzysu gospodarczego.  
Ale  z rokiem 1934 spożycie 
znowu zaczyna wzrastać ,  tak 
że w roku 1937 jkonsumcja 
wynosiła 1.324.000 hl. W  po
równaniu do roku 1936 spoży
cie wzrosło o 210.000 hl. S t a 
t y s tyka  międzynarodowa  kon- 
sumcji p iwa s tawia  Polskę na 
12 miejscu wśród^państw euro
pejskich i wynosi  na 1 miesz
kańca 5,3 l itra rocznie, g d y  w 
Angl i i  pr zypada  na głowę 60,91 
w Danii — 57,31, w Francj i  — 
34,61. Z tego wynika ,  że Pols
ka nie wiele konsumuje piwa, 
Ilość tę b rowary  kra jowe z ła t
wośc ią mogą wyprodukować 
tak,  że import drogich piw jest 
zupełnie zbędny,  a powinniśmy 
pokusić się nawet  eksport  l e p 
szych gatunków naszych p.iw 
do tych kra jów,  gdz ie  produk
cja nie pok rywa  zapotrzebowa 
nia rynku.  Odwołujemy się zno 
wu do s ta tys tyk i  — roku 1936 
Polskaprzy  wiozła 3.088 q piwa 
wartości  119.000 zł. przeważnie 
z Niemiec i Czech. W roku 1937 
— 2.833 q, wartości  95.000 zł. 
J ak  widz imy import nieco zma 
lał. J ednak  te 216.000 zł. zupeł 
nie niepotrzebnie wywieź l i śmy 
za granicę  i to tylko dzięki 
niezrozumieniu jednostek,  któ
re upornie domagaj ą  się piw 
obcej produkcj i .

S twierdz ić  musimy, że stan 
naszego browarnictwa z roku 
na rok się podnosi i dorównu 
ja jakośc ią  browarom które 
przyczynia ją  się do dozbrojenia 
III rzeszy.

Restauratorzy polscy mają tu 
‘Ej ważną rolę do spełnienia, 

Zależnie od ich nastawienia

się do tej poważniej  sp rawy 
możemy w niedługim czasie 
wyprzeć z r yn  u kra jowego pi 
waniemieckie i czeskie.  P o le ca 
jąc konsumentom wysokowar -  
tośc iowe p iwa miejscowe i re
klamując nasze własne czysto 
polskie browary ,  wyparc ie  piw 
zagranicznych możemy przy 
śpieszyć.  W tej dziedzinie gos 
podarczej  powinniśmy i musi
my być  samowystarcza lni .

Sumując te krótk ie rozważa
nia s twierdz ić musimy w y ra ź 
nie, źe import, piw do Polski  
jest zbyteczny i powinien być  
|ak na jszybc ie j  wstrzymany.

Od Was ,  Panowie  Restaura
torzy,  w dużej mierze to za l e
ży.

Odwołanie targów
na bydło racicou/e w  powie 

cie piotrkowskim
W związku z ukazaniem się 

na terenie powiatu p iotrkow
sk iego zaraż lwej  dla bydła  r a 
c icowego choroby t. zw. prysz 
czyey  — starostwo powiatowe 
w Piotrkowie wyda ło  zakaz od 
bywan ia  na terenie ca łego po
wiatu targów na bydło racico
we t. j.: krowy,  owce,  świnie 
i. t. p.

Cyrk Staniewskich 
w Piotrkowie

W dniach najbl iższych przy- 
aywa do Piotrkowa znakomity 
cyrk  Staniewskich na k i lka w y 
s tępów z oryg ina lnymi ,  bardzo 
urozmaiconym programem, któ
rego szczegóły będa  wkrótce  
podane w afiszach i ogłosze
niach.

Kupię dom czynszowy
w Piotrkowie.  Oferty z w y k a 
zem dochodu i lokatorów,  oraz 
z dokładnym podaniem cięża
rów, składać w Aministra;  ji 
„Dziennika Narodow ego” ul ca 
Słowack iego 28, par ter -

W y s t ę p y
Teatru Ukraińskiego 

w Piotrkowie
W czwartek rozpoczął szereg 

gościnnych wyst ępów Ki jowski  
Teatr  ob jazdowy w sali Kil iń
skiego,  zyskując dzięki  swoim 
ar tys tycznym kreacjom duże 
powodzenie wśród l icznie ze 
branej publiczności .

Dziś w sobotę odeg rćny bę
dzie dramat  his toryczny w 5 
aktach p. t. „Miłość kozaka” ze 
śpiewami i tańcami,  oraz or
kiestrą.

W niedzielę 27 bm. „Sz l a 
kiem h ańby”, melodramat na 
tle handlu żywym  towarem,  
Doskonała g ra  ar tys tów,  niskie 
ceny bi letów umożliwią naj 
szerszym sferom publiczności 
piotrkowskiej  zapoznanie się z 
ar tys tyczną twórczością ukra iń
ską.

Spodek cen zboża
W ostatnich dniach zauw a

żyć się da je  wzrost podaży i 
znaczny, nagły  spadek cen 
wszystk ich zbóż. S padek  ten 
jes t tym bard/iej  znamienny,  że 
nastąpi ł w okres ie s iewnym, 
przednówkowym i po dużym 
nieurodzaju,  jaki  w r. 1937 n a 
wiedził większą  część Polski ,  a 
w szczególnoś'  ! powiat  P iotr 
kowski .

Według  pos i adanych pr/ez 
nas  ̂ informacyj na nagłą i po
ważną zniżkę cen wszystk ich 
•/bóż n iewątpl iwie  wpłynęło 
pewne odprężenie w stosun
kach międzyn. i rodowych i „An- 
schlus”niemiecko-austr iacki ,któ
ry  umożliwi Niemcom znaczne 
zwiększenie  własnej  produkcj i  
zbóż zwłaszcza nn terenie b. 
Austri i .  Niewątpl iwie poważny  
wpływ na spadek  cen zbóż 
wyw ie r ać  musi bardzo dobrze 
za powiada j ąc y  się w tym roku 
sten ozimin, j ako też okol icz
ność, że w r. b. Małopolska  
rzuciła bardzo poważne partie 
zboża na rynek  konsumpcyjny 
zwłaszcza w Zagłębiu W ę g lo 
wym.

Nagły spadek  cen zboża przy 
niesłychanie niskich cenach in
wentarza  może się odbić b a r 
dzo ujmie na naszej  sy tuacj i  
gospodarcze j  i d la tego dziwić 
się nie należy,  że organizacje 
rolnicze wystąp i ły  już pod a- 
dresem Rządu,  domaga jąc  się 
skutecznych zarządzeń przeciw 
działa jącwch dalszemu sp ad k o 
wi  cen zbóż.

(к т ш ш г щ 'M tc d / № m k i
NA NOWOCZESNE SUPERHETER0DVNY

Do nabycia w firm ie IRENEUSZ LUFT. 
Piotrków, ul. Słowackiego l Ą T e l  14-95.

W  zdrowym ciele
zdrow y duch

Pod tym hasłem O kręgow y  
Związek Młodej Wsi  w Piotr
kowie przystępuje do propago 
wania  akcj i  wychowan ia  fizycz 
nego wśród młodzieży na te re 
nie powiatu p iotrkowskiego.  O 
statnio odbyło się zebranie S ą  
s iedzkiego Związku Młodej Wsi 
w Przygłowie  pod przewodnie  
twem wyb i tnego  działacza mło 
dz i eżowego i na terenie Zwiąż 
ku Nauczyc iel stwa Polsk iego 
prof, Aleksandra  Michalaka i 
przy  udziale przedstawicie l i  
zarządu powia towego w oso
bach prezesa  W ładys ł awa  Szo 
sta i k ierownika Bolesława Ru 
dzińskiego.  Na zeqraniu tym 
jednomyśln ie  postanowiono,  aże 
b y  w szyscy  członkowie z te re 
nu Sąs . Zw. M>. Wsi w Przy- 
głowie  s tanowiący  l iczbę 350 
osób, zdobyl i  w r. b. P. O. S. 
J ako  minimum wyznaczono li
czbę 250 członków, którzy bez 
względnie  muszą uzyskać P.O.S 
w r. b.

Na zebraniu tym młodzież z 
szeregów Z. N. P. ostro po tę 
piła metody brutalne,  s tosowa
ne przez przedstawicie l i  innych 
organizacy j ,  działa jących na te
renie powiatu,  szczególnie po
l i tycznych.

Do naszych

Czytelników

Coraz więcej
w yjazdów  na Kresy Wscho

dnie
Nasze ziemie wschodnie,  ma

lownicze i pełne swois tego p ię
kna są w lal ach ostatnich coraz 
chętniej  odwiedzane przez tu
rys tów.  P rzyczyn ia  się do tego 
w niemałym stopniu akc j a  Ligi 
Popierania Turystyk i ,  k tóra na 
tereny wschodnie kieruje l i cz 
ne wycieczki  poc iągami  popu
larnymi .

Wzrost  za interesowań k re s a 
mi wschodnimi , niezmiernie w a 
żny ze względów gospodarczych 
charakte ryzuj ą  naj lepiej  cyfry:  
oto w roku 1935 przewieziono 
na teren województw wschod
nich pociągami  popularnymi  i 
na z jazdy około 26 ty s ięcy  
osób, w roku 1936 l iczba tury 
s tów przekroczyła 164 tys iące,  
a w roku ubiegłym wyniosła 
bezmała 194 tys iące osób, w 
tym bezmała 66 t y s i ę c y  zw ie 
dziło Wilno.

W roku bież. L. P. T. będzie 
kontynuowała  swą  akc ję  popu
laryzacj i  kresów wschodnich.  
Zjazd i pociąg i  popularne na 
„Kaziuka” otworzyły  tegorocz 
ny sezon turystyk i  na malowni
czy wschód naszego kraju.

Do sprzedania 2 wozy
ciężarowe — w b do

brym stanie sprzedam tanio Wiado
mość: Piotrków Łódzka 23, w sklepie 
wódek.

wracam/* się z prośbą o ure
gulowanie  za ległych rachunków 
za „Dziennik N arodow y” i od
nowienie prenumeraty na rok 
bieżący.

W  razie dalsze j  zwłoki  z 
wpłatą,  zmuszeni będziemy 
wstrzymać wysyłkę pisma.

Prenumerata miesięczna w y 
nosi 3 złote, którą należy wpła
cać zgóry  w Administracj i  
„Dziennika Narodowego” ul. 
Słowack iego 28, front naprze
ciw ogrodu kole jowego lub 
przekazem pocztowym.

Do 31 marca -
zniżki do Krynicy

W dniu 31 marca br. kończy 
się okres  zniżek kole jowych/u
dzie lanych pos iadaczom kart  
uczestnictwa L.P.T. Karty upra- 
waia j ą  do 66 proc. zniżki ko le
jowej ,  i zawiera ją  już opłacony 
3-dniowy pobyt  w jednym z 
pensjonatów w Krynicy.

Z e  s p o r t u
stołeczna drużyna bokser

ska w  Piotrkowie
Zapowiadana drużyna bok

serska  „ W ar szaw ianka” z W a r 
sz a w y  rozegra  mecz boksersk i  
w Piotrkowie  z miejscową dru
żyną K.S. Związku Strze leckie-  
gow dniu 27 bm.

Mecz ten będzie n ie l ada  sen
sac ją bowiem w składzie W a r 
szawianki  figuruje Wozniak ie-  
wicz mistrz i zarazem reprezen
tant Polski  w wadze  lekkiej .

Par tnerem jego w walce  bę
dzie prawdopodobnie  Pardon,  
wie lokrotny zwycięsca  w  Piotr
kowie.

Szczegóły  'do tyczące  składu 
osobowego K.S. Warszawiank i  
i K.S. Zw. Str ze leck iego poda 
my w jutrzejs/.ym naszym nu
merze.

Wiosna w Tatrach
Zniżkow e p r z e j a z d y  do 

Zakopanego
W  Tatrach zapanowała juZ 

prawdz iwa  wiosna.  T e m p e ra tu -  
w dol inach s i ęga  20 stopni cie 
pła, kwi tną krokusy ,  ale na 
szczytach panuje jeszcze zim8' 
Śn ieg  leży wa rs twą g ru b o śc i 
ponad 1 i pół metra.  ,

Z wczesnej  wiasny na Pod
karpac iu korzyst a j ą  wszy*c/  
spragnieni wypoczynku  i *ł°n* 
ca. Prz iazd do Zakopanego u" 
ła twia ją  66 proc. zniżki kolejP* 
we, udzielane pos iadaczom kart 
uczestnictwa Ligi Popierania 
Turystyk i .  . .

W kartach zawar ty  jest iuZ 
opłacony 3 dn iowy  pobyt w 
jednym z zakopiańsk ich pensjo 
natów,  ponadto pos iadacz kar- 
ty ma prawo do znacznej Z" |Z‘ 
ki taksy  kl imatycznej .  Piękna 
wyci eczka autobusem do Mor* 
skiego Oka lub kole jką  linową 
na Kasprowy  Wierch — je 
jeszcze j e d n j y m  przywi le je^ 
uczestn ików zjazdu, który bę* 
pzie t rwać do dnia 11 kwietnia 
b. r: .

Karty uczestnictwa wydafà 
biura podróży  „Orbis” _

Każdy chrześci janin powinien 
zobaczyć wspania ły  film 
Bosko”, wyświe t l any obecnie 
w k inoteatrze „Nowości” P° 
południu.

OGRÓD, około 800 drzew owo
cowych,  gatunki  handlowe,  d u 
ża i lość malin i porzeczek do 
oddania  na sezon bieżący w 
dzierżawę.  Bl iższych informacji 
zas ięgnąć można w biurze Piotr 
kom sk iego  Tow.  Zachęty do 
Hodowl i Koni, u l .Sienkiewicza5.

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter  

wejście ud frontu
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
mi l imetrowy jednoszpa l towy 40 
groszy ;  w tekście 60 groszy.  
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz .
Prenumerat \ za „DZIENNIK 
NA R O D O W Y ” wraz z dosta
wą do domu lub przesyłką  po
cztową wynosi  3 złote mieisę-
znie.

Składajcie na FON.

Nowy rozkład jazdy 
autobusów

Od dnia 1 lutego br. na lip'1 
Łódź — Piotrków — Sulejom' 
obowiązuje , 'nowy ’ r o z k ł a d  ja?'  
dy  autobusów Ł. W.  E. K- 
Odchodzą z Piotrkowa do Ło 
dzi przez Srock. n

godzina 6.30, 9.10, 12.45, lo-1 
i 20:

Przez Wolę  Kamocką:
7.35, 10, 11, 14.18,
Z Łodzi do Piotrkowa.:  ~ 
Przez Srock: 7.30, 11. 1 $ ' 1 
Przez Wolę  Kamocką.
6, 9.30, 13, 16.30. i 20.
Z Piot rkowa do Sulejowa: 
7.30, 9, 11.10, 12.15, 1430- 

14.35, 16.25, 18.10, 19.25, 2lJ*J
Z Su le jowa do Piotrkowa

Łodzi:  n
6.55, 8.20, 10, 12, 13.10,

15.20, 17.15. 19.15, 20.10. ,
Oprócz lego  z S u l e j o w a  1У 

ko do Piotrkowa w y c h o d z i  a 
tobus o godzinie 7, 7.10, *У 
w d n :e powszednie .  _

Z Piotrkowa do Łasku prz 
W olę  Kamocką — WadleWj

9 40, 16, (ró w n ie ż  do  Szad 
Z Łasku do Piotrkowa 9 >
Z Sule jowa  7.10 i 20.Ю ( У  

ko do Piotrkowa).

„Podróżuj Lotem“
Redaktor  i W ydaw ca :  TOMASZ PLUTA.

Drukarnia „Kra jowa“ Piotrków,  S i enkiewicza  14, tel. ^  3

Codziennie występy Teatru K i j o w s k i e g o  w  sali im. Kilińskiego
i


